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Papież i t o t j a  socjalna.
Nie wszyscy republik&uie francuscy uważa

ją  Kościół za czynnik dla swej sprawy obo 
jętny, lub nie wielkie roknjąiy korzyści.

Są między nimi ludzie bardzo skrajni, któ
rzy w stanowisku, jakie Ojciec św. zajął w o
bec kwestji socjalnej, nps tiu ja  me mi* n ą  do
niosłość, a w samym kościele widzą jedyne 
śródło żywotnej siły, zdolnej odrodzić społe
czeństwo Tak liberalny republikanin, a zdol
ny publicysta Spuiler podziwia w lamach Re- 
pulHgne francmse niespożytą, moralną potę
gę papiestwa:

„K toby przypuścił, mówi on lat, tem u za
ledwie dwadzieścia, gdy następca Piotrowy spo 
czywfl na w’lg.itnej stornie więzienia Waty 
bano, że papież bezpośrednio rządzący po 
Piusie IX , jak  on pozbawiony świeckieeo 
zwierzchnictwa, ukaże się światu w łaniej po 
stawie, otoi-zony takim urokiem i takim uzbro
jony wpływem! Zaiste słuszność m at Monta- 
lembert, gdy na końuU pierwszej swej broszu
ry o obaleniu docztsuej władzy papieży tra
ktującej p nt „Pina IX  i lord Palm erston", 
wymownie zawołał „Być muże, iż runie stary 
gmach świętego zwierzchnictwa! LsczjcoŻ ziąd? 
Fata inam invendtnt".

Papiestwo obecne — to właśnie może owo 
fa tum , owo przeznaczenie torujące drogę, o 
którem mówił wielki mowoa katolicki. P y ta 
nie to ważne, uroczyste, godne zastanowienia, 
wobec tego, co się dzieje na świecie, pytanie 
to, którem polityka i filozofja w najwyższym 
stopniu iiainteresować się powinna"

N.eprzyjsc-ele Kościoła widząc, jak  dalece 
wpływ jego i powaga rośnie wobec narodów, 
obrzucają go oszczerstwem , tw ierdząc, że 
Kościół, który przez długie wieki schlebiał 
królom w czasach ich potęgi, dzisiaj widząc 
rwro* inny, pochlebcą się slaje pospólstwa 
Fałsz to  wierutny, bo kościół się nie ćmie
nia, hasłem jego quud temper, quod uligue, 
quod ab amuibusl W iedzą o tern katolicy, a 
dziś potwierdzają to ncwei bezstronni, choć 
najskrajniejsi republikanie* „Niemal sbyte- 
cznem się zdaje", pitze dalej SpuLer, „wspo 
minac o tern, że Kościół nigdy swych zasad 
nie zmienia — i cokolwiek czyni , to z 
pewnością czynił już oddawna. Myliłby się 
bardzo, ktoby przypu-.zczał, że współczesny 
nam Leon X I iI  je s t pierwszym papieżem 
zajmującym się kwestją socjalną.

D la przekonania sią dość przeczytać roz
prawę kardynała Langenieun.

M >że ze zdumiemem dowie się ztamtąd 
me jeden, że pap-eże od samego początku 
potępiali i z całą energją niweczyli ekonomi
czny ustrój rządowy starego świata rzym 
skiego, opart-jgo na niewolnictwie, że K le
mens IV , 8 ykstu8 IV , Julinsz I I  i K le
mens V II  odrzi-caii niesłuszne i krzywdzące 
prawo własności, upoważnili ubogich do opra
wy na własną korzyść trzeciej części zosta
wionych odłogiem pól właścicieli większych; 
że Pius V  protestował przeciwko nidm ier- 
nym ciężarom nakładanym na robutn ków 
rolnych, że obok Piusa V także Klemens V I I I  
i Paweł V wzbronili jakkoiwiek upozorowa
nego znjmn zasiewów i rolniczych narzędzi, 
że Grzegorz X l l l  i Sykstus V walczyli prze 
oiw wszystkim wyzyskiwaczom rujnującym

drobnych właścicieli, że Benedykt IV  naka
zywał. aby właściciete rolni pozwalali na po
lach zbierać ubogim resztki żniw swoich, i 
że tenże sam Benedykt X IV , jak  niemniej 
i Aleksander I I I  bronili robotników przeciw 
chciwości lichwiarzy, a wreszcie że P ins V I 
i Pius V II  uzyskali dla ludu prawo utrzy
mywania się z roli, oraz wzięli pod swą o- 
piekę sprawę tych wszystkich, którzy w po
cie czoła na chleb pracowali".

A w.ęc Leon X I I I ,  to nie nowator jakiś, 
a tem mniej pochlebca lub światowy polityk, 
lecz to Namiestnik Syna Bożegn, nakazują 
cego „Ewangelią opowiadać ubogim", to je 
den z długiego szeregu następców P iętro 
wych, tem tylko wielki, że umiał w stoso
wnej chwili nawiązać łańcuch dawnych tr  i 
dycyj papieskich, to mistrz, co odczuł, w k tó 
rą ze s t r u n  E w a n g e l i i  uderzyć, i jaką  
ze s t a r y c h  p i e ś n i  kościelnych zaśpie
wać potrzeba, aby poruszyć jak  Orfeusz, 
dzisiejsze społeczeństwo kamienne i zobojętnia 
łe dla nadprzyrodzony co rzeczy. Dowodem 
to wielkiej bystrości umysłu u tych republi
kanów, którzy w obecnem wystąpieniu Ko
ścioła do walki na terytorjum  robotuiczem 
i 8ocjalnem, upatrują fekt najwyższej donio
słości. My dzieci X IX  wieku nie możemy 
jeszcze jasno i dokładnie całej tej doniosło
ści ocenić, bo to p o s i e w  dopiero —  wie
kowi przyszłemu dannm będzie oglądać 
ż n i w o .

Ks. B  S

Z W I E D N I A .

22 września.

Wspólna konferencja stronnictw czeskich 
me doprowadzi do wewnętrznego pokoju w 
kraju, gdyż młodoczesi wbrew pojęciu i za 
daniu w s p ó l n e j  konferencji z góry jej narzu
cali swoje żądania. Stronnictwa staroczeskie 
i szlacheckie nie uznają ani potrzeby adresu 
do korony, ani też nie widzą możnuści zgo
dzenia się na jegu osnowę. Szczególniej wy
stąpienie delegatów szlachty, magnatów, ma 
w tej mierze bardzo wielką doniosłość. A  trze 
ba pamięiać, że szlachta, magnaci i z trady
cji i ze stosunków mają w Czechach stano
wisko zupełnie inne, ,ak w innych krajach. 
Nie mają oni tam żadnych przywilejów, ale 
posiadają olbrzymie fortuny, rozległe teryto- 
rja, a nietylko role i lasy, ale także kopalnie 
i wszelkie fabryki. Magnaci czescy są oraw- 
dziwemi władcami nad setkami tysięcy ludno
ści czeskiej; ci magna? pierwotnie niemieccy 
staii się narodowemi czesbiemi patrjo tanu ; 
bez nich nie byłby się naród czeski mógł 
dźwignąć w taki szybki i nadzwyczajny spo 
sób; a gdyby ci magnaci dzisiaj od sprawv 
narodowej, czeskiej odpadli, zadaliby jej cios 
śmiertelny Takie tam są rzeczywiste stosun
ki, a nie obalą tego stanu rzeczy żaune mto- 
doczetkie wyzywania, groźby i szowinizm py
chy niedojrzałej. D k tego  to oświadczenia ma 
gnatów mają doniosłe znaczenie. Nie są oni 
z sobą całkowicie zgodni, ale różnice nie są 
takie, żeby ta grupa miała się w akcji roz
bijać.

Otóż ks. W indischgraetz oświadczył, że 
stoi przy ugodzie wiedeńskiej, a za prawo

państwowe uważa istniejącą konstytucję. Do 
podobnych konsekwencyj dochodź* i książę 
Schwarzenbcrg ale na innej drodze. Repre
zentuje on lewy odci«ń czeskiej szlachty, naj 
więcej do młodoiizechów zbliżony w zapatry
waniach, ale zgoła z niemi niezgodny co do 
polityki, co do programu akcji. Trzeba zro
zumieć i zapamiętać to stanowisko. Daje się 
ono następnie streścić:

Dążenie do rozwoju prawa państwowego 
indywidualności histoiycznu-politycznej króle 
stwa i krajów korony czeskiej jest prawowi- 
tem, ale może naatąpić tylko w drodze roz
woju konstytucji. Należy odróżniać kwestje 
p r a w n o p o l i t y c z n e  od n a r o d o w y c h  
Rozwój, uznauie prawa państwowego czeskie
go, dotyczący o b u  n a r o d o w o ś c i  kraj 
zamieszkujących, obie powinny w tej mierze 
pracować wspólnie! Pierwszym atoli czynni
kiem i stroną interesowaną je s t tutaj korona; 
więc bez jej woli mc dziać się me może. Co 
do kwesty narodowych, to ugoda wiedeńska 
bardzo wiele daje korzyści pod względem 
równouprawnienia i obrony mniejszości. Lecz 
sprawę rozgraniczeń okręgów interpretują Niem
cy w s posób, na który Czesi przystać nie 
mogą. ' f prowadzają oni system terytorjalno- 
ści, ściśle zamkniętych okręgów niemieckich, 
podczas gdy równouprawnienie powinno się 
roz. lągać na cały Kraj, bez względu na roz- 
grauiczenie okręgów.

Należy przeto stać prsy idei prawa pań
stwowego, lecz należy zarazem dojść do zgo
dnego pojmowania tego prawa, które tylko /a  
ndzidłem o b u  n a r o d o w o ś c i  może uzy
skać moc obowiązującą Trzeba dojść do ob
myślenia stosunku prawa państwowego do 
istniejącej konstytucji, do państwa, do koro
ny. U nja personalna jest niemożliwą; trzeba 
się liczyć i z historyc znemi prawami i z prak- 
tycznemi potrzebami i ze sianowiskiem d ru 
giej narodowości.

Gdyby stanął narowy pokój z Niemcami, 
nie byłoby trudno porozumieć się i co do 
kwestji prawnopolitycznej. Pierwej ato 'i trze
ba wyrównać sprawy dotycząco równoupra
wnienia* Więc Dgoda wiedeńska obowiązuje, 
ale wykonanie jej mnsi być odroczone, aż ua 
stąpi porozumienie oo do sprawy rów noupra
wnienia. . .

Pomijam tu  kwesiję adresu, jako chwilową 
i już upadłą; szło mi o zaznaczenie stanowi
ska szlachty, które jast pośrednie. J  st ona 
narodową i konserwatywną, ale nie chce woj
ny w kraju z Niemcami; pragnie ona prawa 
państwowego korony czeskiej ale bez gwałtn, 
bez naruszenia konstytucji: uznaje, że prawo 
to tylko za zgodą Niemców może być uzy
skane; pragnie porozumienia z Niemcami na 
podstawie ugody wiedeńskiej, ąle na razie 
z powodu zachodzących różnic, ugody prze
prowadzić nie ma sposobu. Musi zatem do 
czasu trwać prowizorjum. Sądzę, że te zapa
trywania są zgodue ze zapatrywaniami rządu, 
akcja, zatem i-ządu w przyszłości znajdzie 
swoje wyjaśnienie w tych zapatrywaniach, w 
tem stanow i'ku Oczywista, że tak młodo
czesi, jak Niemcy nie przestaną alarmować, 
agitować, naciskać na ludność i na rząd. 
Organ oentralistów Deutsche Zeitung  odgra
ża się już kilkakrotnie, że lewica energicznie 
rząd naciśnie w sprawie dokonania ugody i 
wogóle postawi zflowu sprawę aut, aut, gro 
żąc opozycją. Jak  dotąd, lewica nie nlegala 
tej presji, gdyż rząd nie może i nie ma pra

wa rzeczy forsować. T rudne prowizorjum 
będzie i nadal trwać.

Pomysł wiecu posłów czeskich z Czech, 
Morawy i Śląska jest sam przez się tak na 
ttiralayoi i pożądanym, jak był w zasadzie 
wspólnej konferencji w Pradze. Ale zaraz na 
początku zostaje sprawa przez przesadę, przez 
zachłanność husycką udaremnioną. Wiecowi 
nadają pisma czeskie odraza znaczenie po 
wjzeohnego sejmn korony czeskiej. Jest to 
szowinizm ; pomysł, któryby mógł być prak 
tycznie przeiirowadzonym i utorować drogę 
dla dojrzałej akc|i zostaje odrą z u wy włóczo
nym, schodzi na agitację skrajną; oczywista 
nic z tego nie będzie, ale ubolewać trzeba 
nad tom, że sprawom czeskim właśnie Czesi 
najwięcej szkodzą.

Wiedeń zagrożony jest brakiem mięsa i 
drożyzną, która szybko wzrasta z powodu 
braku dowozów ryb, mięsa itd. Dzisiaj s p a 
lono tu wagon mięsa z Galicji 2.000 klg 
dlatego, gdyż w Krakowie i w Podgórzu 
doładowywano. Słuszne jest żądanie, żeby ła 
dunki mięsa nie zatrzymywały się w K ra ■ 
kr.wie i Podgorzu. A i dla nas jest to ważne, 
gdyż tylko nod tym warunkiem może zbyt 
mię>>a z Galicji nie nstać całkiem.

Z Serb i:,
Btałogród, 20 września.

Sytuacja niepewna w Serbii zajmuje dziś 
znowu uwagę świata polityczr< go. Kryzys, 
której początek dziś s ię  no zgrywa przewidy
wano jnż daw no; na czem się jednak rzecz 
skończy, niepodobna dokładnie przepowie
dzieć. Pewnem jest tylko, że dymisja gabinetu 
serbskiego, to intryga Rosj., która chce wśród 
zamieszki, w jakiej się kraj znajduje, przy
prowadzić do skntkn to, do czego oddawna 
zmierza.

Z radykałami rządowi rosyjskiemu nie m o
rfy wszystkie plany się powieść, bo chociaż 
Pasicz c:ałem i duszą b; mu oddany, stron
nictwo jego składało się z żywiołów niejedno
litych, na które Dosia nie mogła liczyć. 
W śród radykałów znajdują się bowiem jedno
stki, którvm chodzi nie o Rosją, lecz prze- 
dewszystkinm o sprawy narodowe, a niektóre 
dzienniki sprzyjające Pa. ozowi i uchodzące 
za organ stronnictwa radykalnego, poczęły 
już bić na alarm z powodu panoszących się 
agentów rosyjskich w krajn Bvły nimi, jak 
wiadomo w pierwszym rzędzie : Małe Nomne 
i Dpevni L ist.

Poseł rosyjski w Białogrodzie, widząc tę 
czujność radykałów, powziął zamiar usuuięoia 
ich od rządu i powołania na ich miejsce li
berałów.

Wydaje się teraz, że pożyizki dawniejsze
mu ministerstwu nie udzieliły Francja ani 
Rosja z tej jedynie przyczyny, aby tem ry 
chlej zmusić gabinet Pasicza do ustąpienia.

Czy aię wszystko Rosji powiedzie, wykażą 
orsyszłe wybory, do których dziś się sposo
bią rząd i rosyjscy ajenci.

W edług wszi lkiego prawdopodobieństwa 
wybory oędą rozpisane na początku grudnia 
r. b . ; termin tak da;eki na nie ustanowiono, 
aby przygotować się należycie.

Obecme w Serbii istnieją trzy stronnictwa * 
rs łykalne, liberalne i porlępowe.

Każde czyni przygotowania do kampanii. 
Liczne odbywają się wiece, na których pro
gramy bywują objaśniane i werbowani nowi 
zwolennicy. Najgorętszą je»t jednak waika 
w dziennikach. Każdy dziennik dowodzi, >ż 
tylko to stronnictwo, które reprezentuje, iest 
dla araiu „spasonosne" — zbawienne!

Radykali wywieszają hasło: „konstytucyj
ność i parlam entaryzm ", postępowi cały sze
reg ref/ru i liberalnych; liberalni wzięli się 
do dzieła najpraktyczniej, bo ob.ecują znie
sienia monopolu na sól i tabakę

Programowi liberałów wytykają radykalni 
wadę, iż przez zniesienie monopolu, podko- 
panoby na zawsze kredyt Serbii za grcnicą 
i tym sposobem kraj przyprowadzono do 
ruiny. Odpow adają im na to liberalne dzien
niki, na czele Scpska Zastara, że kredytu 
Serbia nie ma choć istnieje monopol, czego 
dowodem daremne zabiegi dawniejszego mi
nisterstwa

Z tego co pisze Yidelo. główny organ po
stępowców, wynika, że liberalni. liczyć m^gą 
w danym razie na pomoc postępowców. W al
ka w pszyszłej akupczynie będzie się toczyć 
tylko pomiędzy liberałami a radykałami.

W kołach politycznych już się zastanawia
ją  nad składem przyszłym SKupczyny. Ogói- 
aem jest zdanie, że wygląd mieć nędze zu
pełnie odmienny

Obecnie zasiada w sknpezynie 116 rady
kałów 15 liberałów i 1 postępowiec, razem 
132, Obliczają dziś, że przy wyborach gru • 
dniowych zostanie wybranych najwyżej 82 
radykałów, uozbą przypuszczalnie najmniejszą 
jest 62.

LibersIowie mogą co na.wyżej przeprowa
dzić posłów kandydatów 60, najmniej 40

Postępowcom przepowiadają od 10 do 20 
krzeseł. W danym razie stanowiliby połącze- 
n postępowcy wraz z lib rałami większość.

Wiele znaczy ta  okoliczność, że wśród ra 
dykałów panuje niezgoda.

Stronnictwo radykalne składa się z rady 
kałów, socjalistów, anarchistów i ludzi uspo
sobionych antydynastycznie A więc przed
stawia się ono jako całaść imponująca, je 
dnolita, trzymająca się programu jednego.

Nie jest zatem wykluczoną ewentualność, 
że podczas wyborów różne te żywioły wy
stępować będą przeciwko sobie, czemby uła
twiono zwyi lęstwo liberałom.

. . .icz.

Z ekonoma... pan.
N o w e l k a

przez

rocentego  hr. | . o s i a .

(Dokończenie).
W salonie około północy znalazłem się tuż 

u bok gospodarza domu, a naprieciw nas wy
prostowany rozmaw:ał z jakąś damą mój sta
ry brunet.

— K to jest ten pan, co? . .
— To mój sąsiad ze wsi —  odparł, nie 

kończąc gospodarz, równocześnie zagadnięty 
przes jakąś starą, wydekoltowaną i wymalo
waną damę,

Jużem był zrezygnował z wykończenia mej 
sylwetki gdy szukając chłodnego miejsca w

DE JURĘ ET HAYDA,
Epizod szlachdckiego zy so ta ,

Ze  starego m anuskryptu skopiował 

24) H r j p .

(Ciąg daijzj).

Równo ze dn-em przy wszystkich ołtarzach 
w kościołach i kilku innych wzniesionych w 
rynku miasta odprawiały się msze c che i ks 
piani ud:;ieloh komunii św., atoli wielu nie 
docisnąwszy się do ołtarzy, na dobrej chęci 
poprzestać m usiało, albowiem generalność 
wydała ordynans ukończenia wszelsiego naho- 
ieństw a przed 6 tą poranną godziną, ażeby 
mice czas na przygotowania wojenne.

Święta to prawda j e s t : „K to z Bogiem,
Bóg z nim ", dośćby było dla tej konwikcji 
spojrzeć na całą naszą załogę pełną rycer
skiego animuszu, męstwa i spokoju ducha, 
na każdem obliczu dopatrzyłeś dobrej otuchy 
i nadziei zwycięstwa. Atoli Bóg W ueohm o 
cny, a Sprawiedliwy snadf nie uznał nas je 
szcze grze«zuyoh godnymi Swej Świętej Laski
1 Zmiłowania. Bo któżby powiedział, iż siła
2 tych ust chwalących Go jeszcze o wscho
dzie, zakrzepnie prw.d zachodem? Drugie 
zaś słońce już uam wszystkim zaświeci jako 
tułaczom i niewolnikom.

Sic fa ta  tolerunt 1
* «*

Lmć pan Łowczy kor. okazał się być pa 
rolistą, gdyż punctum o 12 południowej go
dzinie, dano w nieprzyjacielskim obozie sy 
gnał arm atni, a w tymże momencie zwinie 
to białą chorągiew i z trzech bram odrazu 
posypał się na nas gę-ty ogień działowy A 
co najgorsza, że puszczone race miasto z kil 
ku końców podpaliły. Co w obec tego było 
poczynać, w jaką  rzucić się stronę? Czy r a 
tować oię od ognia, który niszczył nasze 
mienie o to  jnż ino'ej sza — ale środki obro
ny, bo amunicje wojenne i prow ianty; uare- 
szcie wzniecony ogień ruch nam tamował 
swobodny, a tyle pożądany dla ewoluoyi 
wo; skowych.

Byi.śmy w dzięćkroć mniejszej liczbie (a 
może jeszcze i tę proporcję należałoby zredu
kować?) albowiem nas pod bronią nic było 
i 3600, bo trz iba coś odliczyć ua ciurów i 
niezbrtjnych w oręż naieżyiy Tam  zaś samej 
Moskwy, która tejże nocy złącyył* się z p. 
Łewczym, było 30.000 a lubo nie wszystko 
naraz działało, gdyż na to i miejsca by nie 
starczyło, je a n ik  reszta była pod ręką w od
wodzie, konsystowała bowiem w D  .raźni, w 
M ędzyoożu, Latyczowie i w okolmy, plus 
minus w dystansie, o mały dzień marszu. 
Siły samego p. Łowczego, w kom put ten mo 
kładę, bo p. Łowczy przyszywał się wszędy 
dla parady, układów, par am: ntowan ia etc. 
alia, byle na końcu łaskę pańską i króle- 
wszczyzny połapać, aa koniec jak  to m alem  
okazję naocznie się skon winko wcć (o czem 
będzie poniżej), wojsko jego było rozprzężo- 
ne, nieKarnc, dawno niepłatne z żołdami za- 
leglemi, a stąd i niechętne.

Krom  przemagająoej liczby wojska, dosta
tku wsze k*i j  amunicji i zapasów, Rosjanie 

-mieli jeszcze ważniejszą przewagę nad nami 
w doborowej anylerji kozackiej, dobrze wy
ćwiczonej, celnej, a łatwo przenośnej; ludzie 
mą,ący experjen.ję w wojennym kunszcie, 
powiadali mi iż żadna armja takiej niema 

Co do naszej nieszczęsnej artyllerji ta  się 
tak skromnie prezentowała: cztery bramy
warowne posiadało miasto a mianowicie: Me- 
zerowską, Ozemeryską, W ołkowiniecką i Sza- 
rogrodzką; z tych trzy pierwsze były opa 
trzone, każda czterma fortecznemi działami 
wielkiego kalibru. Czwarta biam a do której 
uii -spodziewaliśmy się szturmowania, gdyż ją  
obraniaiv  ̂moczary i trzęsawi ka, posiadtJa 
od wszelkiego wypadku dwa mniejsze dział 
ka zdezelowane. Czy na więcej uit stać nas 
było, albo zawczasu o tem me pomyślano? 
Bóg raczy wiedzieć! i tę jeszcze nędzną o- 
bronę wielkiej twierdzy zawdz ęczaliśmy pa- 
trjotyzmowi i gorliwej pracy naszych aJtylle- 
rcystów, pp. Korzenie? kiego, Tuchołki i 
U bhńskiego; dwaj pierwsi oficerowie niegdy 
pruskiej, służby byli periti w swoim kun 
szcie. UblińsKi ras młody chłopak zaledwie 
wyrostek, dopiero przy nich terminowa! a 
jednak dowcipem i odwagą mistrzom swoim 
sprostał. O ni to wielkim trudem, z arucat 
da jynej fortecznej artyllerji, zardzewiałych i 
na kilka łokci w ziemię wkopan/oh, zaledwie 
tyle do użytku przysposobi1!. W szelako jak  
się in actu okazało, działa nasze wielkiego 
kall tru i nieprzenośne, mniej mogły szkodzić 
nieprzyjacielowi na bl. Łszą metę. A  jednak  
w nich jedyna była nas a obrona.

Największem naszem nieszczęściem było, iż 
odrazu stahśm y się prawie bezbronnym i! T e 
raz dopiero wychodził na jaw  grzeci ciężki, 
(ktdrego oby Bóg winnym nie poczytali) o- 
wpgi fatalnego okopania się w Barze, oraz 
zanii idbania środków obrony! Tyle ludzi — 
a śmiało bez propria la m  powiem — tyle 
męstwa : bohaterskiego animuszu zamknąć 
jak  bydlęta w j a t k a c h ,  dalibóg nie godzi
ło się. Wzięci w taaie ciężkie praszczęta ro
bili ci łudz ę co mogli, ile tylko męstwem i 
gotowością do męczeństwa zdziałać można, 
a złożyli dowód, że ginąć dla dobrej sprawy 
umieli Gdybyś tam tysiące mężnych Achil
lesów postawił, nieby innego me sprawili nad 
tych nieszczęśliwych żywcem na k o l o k a u -  
s t u m  s k a z a n y c h !  3po*. rzegam się wpra- 
w łzie zaoóźno, iż (Boże odpaść!) za wiele 
mi się goryczy ze serca wylało, ale i nas 
też żółcią napawali — niech im Bóg nie pa 
mięta Zresztą guod scr psi. scrip si! i mam 
czyste sumi :me, bom ta/szu nie p. gał

Ale niechże teraz dopowiem tę naszą nę
dzę iście Łazarzową o ile się da demoustro- 
wać accurate słowami ludzkiemi. Zaliczam to 
do pierwszej najcięższej klęski, iż odrazu o- 
gień n,epri;yjaoielBki, jakby nim som szatan 
kierował, zapalił nasze magazyny z cał«*m 
prowiantem , które jako s ta rt spróchniałe bu
dynki, spłonęły w mgnienia oka jak  garść 
pokuł i pomimo wytileń i odwagi ratujących, 
ani źdź'iła wynieść się z płomieni nie dało. 
I  tak od pierwszego kroku zagrażał nam 
g łód— ten straszny, n enbłagany wróg, p rzbd  
którym najsilniejsze się twierdze nie ostoją.

Do tego wiedzieć trzeba, jakie u  nas z a 

prowadzono meobaczne racjuuowanie wojska, 
cale zaś me takie jak  w porządnych armiach, 
gdzie każdy żołnierz odbiera swój dysparty- 
ment w pewnych wyznaczonych term inach; 
wprawdzi i i u nas £ ię to praktykowało w po
czątkach, k:edy Moskale przechwytywali na
sze transporta, ale odkąd zaczęliśmy je  kon
wojować Moskali przeplaszać, szlachta oko- 
liczua sypała nam wszystko jak  z rogu obfi
tości, daleko więcej naa potrzebę. Wszystko 
to zrzucano na kupę bez żaduego ładu, k a 
żdy przychodził kiedy się podobało ; brał 
też ile mu się podobało, póki ?ię u:e ukonten
tował dowoli. Zapasu aaś wezelakiego w dzień 
rozpoczęcia b’twy było tyle, iż d .a wszystkich 
przy dowoluem użyciu starczyłoby najmniej 
na dwie niedziele Ludz.om więc do takiego 
zbytku przyzwyczajonym, głód dawał się sro
żej ujzuwać; a skoro spożyli zapas, ci k tó 
rzy się nprow.dj wal' przed podpaleniem ma
gazynów, głód odrazu zapauowat z ealą okro
pnością, wycieńczeni srogą bitwą nie mieli 
kawałka suchara, nie było kropli gorzałki 
a i 'b y  rauionych i upadających pod zuojem 
zakropić

Droga raca nieprzyjacielska, a nie mniej 
fatalna padła na szopy, któreśmy na pręc ce 
sami sklecili ze słomy i oczeretu, gdzie się 
nasze konie mieśoiłj

( Ciąg dalszy nastąpt).
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apartamencie, w,zedlem do pokoju, przezna
czonego dla graczy.

Prny k.lku zielonych stolikach siedzieli gra 
cze i knpila się „galerja*.

Przy fednym z nich szedł zamaszysty, pe
łen werwy, babarat.

Naprzeciw hrabiego Z. siedział mój nie
znajomy.

Graczy było ośmiu.
P a r ta  znajdowuia się właśnie w swym 

punkcie kulminacyjm.
dtanąłem obok stolika i wlepiłem oczy w 

czerwoną twarz meg<, bruneta,
Wszak mówią, że najtrudniejsze do odga

dnięcia charaktery, najskrytsze dusze, odsła
niają się w grze, zdradzając swą prawdziwą 
naturę.

Nieznajomy jednak był wciął jednakim. 
Czerwoność t!ego twarzy wydała mi się nieco 
silniejszą, zresztą nie dostrzegałem w nim ła 
dnej zmiany.

Leżał przed n m stos banknotów.
Bank trzym ał hrabia Z. i wygrywał; prze

grywającym główn.e był nieznajomy.
Z najzimniejszą krwią mówił od czasu do 

uzasn „banko* i płacił grubą kw otę, którą 
jeszcze następcy uzupełniali.

Bank w»rósł do poważnej umy dwóch ty 
sięcy rubli.

— Dwa tysiące! —  zawołał hrabia Z.
— Banko! — odparł nieznajomy, jeszcze 

bardziej czerwony, przebierając palcami p ra 
wej ręki w banknotach, orzed nim leżących.

K arty  rozdano i w tej samej prawie chwili 
hrabia pokazał dziewiątkę i figurę.

Nieznajomy spąsowiał, niedbale rzucił na 
stół zwój pomiętych pieniędzy > zaśmiał się 
swym tępym, jakby rozbitym śmiechem.

— Hahnhal... nie mam szczęścia .. Ja  za
wsze przegiywam.

Pan dziś grubo przegrany? -  przerwał 
nawpół pytająco któryś z grających

—  Ja ?  — odparł wstając nieznajomy — 
pizegrałeu  jakąś drobnostkę. . nie wiem, do 
trsush tysięcy!... H ahaha!...

Wszyscyśmy na niego patrzyli z uwagą, w 
tym śmiechu było coś nienaturalnego, a tru 
dnego do odgadnięcia...

Zdawał się śmiaó, ile razy obawiał się. by 
fizjognomja jego nie zJradziła czegoś, co się 
w jego m ósgu; czy duszy działo.

Sądziłem, że się tan śmieje .d la  konte an 
eu“.

T en człowiek był dla mnie ciekawą za
gadką.

Wstał, wyprostował się, zapalił papierosa 
i za chwilę już przy kominku słyszałem jego 
donośne „ja*, górujące nad głosami kilku to 
warsyszów.

Jeden z grających nachylił się do mnie i 
szepnął :

— Przegrał szlachcić, jakby, nic, trzy ty- 
Biące — Mn btau joaeurl

— A któż to taki ?
—  N iej,k i Zbytnicki z podlask iego .. .  dziś 

go poznałem —  odparł i rozdał barty, bo 
bank właśnie do niego przeszedł.

Wyszedłem z pokoju gry, rzucając ostatnie 
wejrzenie na nieznajomego, którego twarz 
wydawała się w tej chwili strasznie zmę
czoną.

Dwie ceglaste plamy zarysowywały się na 
tle czerwonem jego policzków, a oczy małe 
zagłębiły się pod wystającą kośną  czołową

— Przegrana nie musi być dla niigo iak 
obojętną, jokby się zdawało — pomyślałem, 
Zi.myaa.ąc cicho drzwi za sobą.

Jeszcze jakiś czas przypatrywałem się koń
ców: wspaniałego i, jak zawsze, pełnrgo nro 
ku kotyljona i zabierałem się do wyjścia

Gdym  przechodził ojcoło jednego z dal 
szych pokojów, w którym był umieszczony 
rodzaj bufetu dla mężczyzn, doleciał mnie 
głos podniesiony nieznajomego i wybuchy 
krzykliwego, jakby nerwowego, śmiechu

'"szedłem
K ilkunastu panów Siedziało po sofach i 

kątach. Śmiali się wszyscy, już to głośniej 
już to ciszej z owego slarego bruneta, który 
dobrze już podchmielony, prawił coś na grod
ku pokoju, z kielmskiem szampana w ręku.

Oczy jego błyszczały, plamy na policzkach 
były prawie brunatnenu głos tylko szorstki 
był tw ardym , choó więcej rozbitym , a mniej 
dekla macyjnym.

1 ta twarz i głos ten czyniły wrażenie.
Zbytnicki, widocznie podpiły, wołał
— To mi hrabia, co ludz. ogrywa, panie 

dobrodzieju 1 . . . .  J a  hrabiów nie luoię, to 
szelmowska krew, panie, jakem  sz lachcic!.. 
U grał człowiek?, panie dobrodzieja, i ty le ! .. 
Patrzcie go, jaki mi hrabia za oudze pienią
dze I . . .  Oióż to pańskie rzem io sło !...

Stanąłem osłupiały, nie wiedząc, co czynió. 
W przeciwległym kącie pokoju stał i hrabia 
Z ., zażenowany, wściekły, lecz szydersko u- 
śmieeknięty. Scena była przykrą i każdy rad 
był oddalió się od niej jak  najprędzej.

— O dda mi moje pieniądze! — wolał p i
jany. — Ja  me pracuję na h ra b ió w ! .. .  hra
biowie nas wszystkich zgubili, panie d<-bro- 
d _ le ju .. .  D o kroeset b iznnów .. . jakem  szla 
chcio.

* **

*\ ybiegłem wraz z kilkoma innymi.
— Cóż to za figura — zapytali m — u 

której wino dornero przemówiło?
Teraz już wiedziano.
— To szlagon z podlaskiego — odparł 

ktoś — co przed dwoma laty ożenił się z 
jid ąś hrabianką i wziął po niej groby mają 
tek, owdowiawszy.

— To ekonom —  d o d d  drugi — znałem 
go, jak  z charapem uwijał się po polach u 
iirabiego Potockiego, ojca Zb'gniewa.

-- A to egzemplarz! —  zaśmidem się
Byl śmy już na schodach, a z góry dola

tywały nas co ma dosadniejsze apostrofy zbo- 
gaconego gbura, który taką niespodziankę 
urządził państwu X .

Więcej go  ̂nie widziałem, ale od tego czasu 
w yroo-lo  się we mnie dziwne uprzedzenie 
do Judzi, kUirzy każde zdanie zaczynają od 
»Ja •

Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie.
(Ciąg dalszy).

Dzisiejszy dzień był poświęcony całkowicie 
na wyjaśnienie stanowiska hofrata Trzcienie 
ekiego w obec malwersacji cłowej H ofrat 
słuchając rozmaitych zarzutów i zdań co do 
jego postępowania, przekonał się wreszcie i 
pojął w jak  groźnem znajduje się położeń u, 
to też ostatnią przemowę wypowiedział gło
sem niepewnym i drżącym.

Następnie po przeczytamy zeznania pensjo- 
nowanego dyrektora finansowego Sykora, k tó 
ry przy ustąpieniu z urzędowania doręczył 
Tr.roienieckiemu zaoszczędzone pauszalja w 
kwocie 1.237 zlr. 1*  ct. i m aterjalia warto
ści 382 zlr. przesłuch wano dyrektora porno 
cniczego urzędu dyrekcji finansowej, Józefa 
Tandlera, który zeznaje, że hofrat wydawał 
rocznie 800 złr i że wcale nie myślał o do
starczeniu oświetlenia zniósłszy zajęcia popo
łudniowe Dalej świadek opowiada o kupnie 
drzewa, o urządzeniu biura L ipperta i o mie
szkaniu osobistem Trzcienieckiego, że jeden z 
urzędników sam umiał kupió stolik do swo 
jego biura bo nie miał na czem pisać.

N a to wszystko Trzci nieefe odpowiada 
przecząco.

Po chwilowej przerwie sąd przystępuje do 
wyjaśnienia dzierżawy spożywczych dochodów 
w Surzawie, w której to sprawie Trzcienie - 
cki odgrywał równie bardzo ważną rolę. Za
rzuca mu ak t oskarżenia że wziął 2.000 zlr. 
łapówki na wydzierżawienie tych dochodów 
Benjaminowi Langner i Spółce.

Trzeieniecki odpowiada, że nie jest wcale 
winnym, że doskonale zbadał deklarację i o fer
tę Langnera i że uznał ją  za korzystną clla 
miasta.

Objaśnia tę sprawę dość szczegółowo dr. 
M orwitzer adwokat i burmistrz miasta.

Świadek dr med. O ito  Binder objaśria, że 
mu smarly dr. Tonaszczuk raz powiedział: 
„Nie mam żadnego powołania do oczyszcze
nia tej Augjaszowej stajni. Nie mięszaj się 
do tego, abyś nie popadł w mrowisko ó?!“ 
Świadek twierdzi, żo powszechnie mówiono w 
mieście, o przekupieniu hofrata przez Lan 
gnera.

Z powodu oświadczenia św iadka, że o 
przekupieniu hofrata mówił jedynie Kocayń 
skiemn, finansowemu sekretarzowi, następu je 
konfrontacja naoczna.

Świadek Sternlicht z Suczawy, składa n a 
stępne zeznanie: Byłem z p. Langnerem w
spółce. Nie słyszałem przecież c żadnem 
przekupstwie hofrata

Świadek Mozea E n h o rn  daje objaśnie-iie, 
że on w spuściźuie pozostałej po pewnym 
Zwiebel’u znalazł pomiędzy papierami rewers 
Spendlinga na 200 do 300 złr Akcept zo
stał przez n ego zniszczony

—  Z jakiego pow odu? — pytę prezydu- 
jący.

—  Bo sobie tego życzył zmarły
— Pokazuje się, że Zwiebel był wspólni

kiem Sternlichta i L  ngnera
Na tern posiedzenie zakończono.

(Ciąg dalszu nastąpi)

Z IPod̂ órza..

Otrsym ujem y następujące p ism o:
W Nrze 254 Kasjera Polskiego, zamie

szczono w „Kronice* artykuł z Podgórza po
chodzący, przedstawiający stosunki sanitar
ne miasta Podgórze w nader niekorzyst- 
nem , a nadto z rzeczywistością niezgodnem 
świetle.

Upraszam zatem Szanownej Redakcji w 
celu wyjaśnienia prawdy o umieszczenie w 
.K ronice* co następuje

Przedewszystkiem oznajmić m uszę, iż mia
sto Podgórze wyprzedziło pod względom za
rządzeń sanitarnych wszystkie niemal miasta 
w Gaiicji. Skoro tylko prasa doniosła o wy
buchu cholery w H am burgu, wybrał mag,- 
s tra t m. Podgórza komisję sanitarną, która 
podzieliwszy się na 5 oddziałów, do każdej 
z tychże lekarza przybrała, a postępując za 
wskazówkami niemal oodziennie z Wieliczki 
dojeżdżającego p. dra Kownackiego, c k. le- 
kairzn powiatowego przeprowadzała energi 
czmej assanacje miasta. Codziennie posypy 
wano, względnie polewano rynsztoki na uli
cach i podwórzach środkami desinfekcyjny- 
m i, usuwano z miejsc publicznych gorliwie 
wszelkie nieczystości, konfiskowano pizekup 
niom niedojrzale owoce, wglądano do prywa 
tnych domów, a w wielu wypadkach ukarano 
niestosu ;ących się do zarządzeń tejże komisji 
stróżów i. właścicieli, a to pierwszych are
sztem, a drugich grzywną. N adto sprowa 
dzono natychmiast ze Lwowa aparat d«sim 
fekcyjny, wybudowano z wielkim nakładem 
szpital choleryczny o 30 łóżkach w miejscu 
jak  najodf w ednie szem, w którym dzień 
i noc czuwa gotowych do ratunku chorych 
dwóch lekarzy i sprawiono dwa wozy ratun
kowe

W gmachu magi trackim  urządzono pokój 
inspekcyjny, w którym dzień i noc czuwają 
na przemian urzędnicy m agistratu, hy w ra
zie wypadku dopilnowaó czuwającą również 
służbę do szybszego i energiczniejszego dzia
łania ; słowem Podgórze przygotowanem było 
do przyjęcia strasznego gościa, jak  żadna 
inna gmina. szystkie powyższe zarządzenia 
uskuteczniono, zaum  jeszcze pierwszy wypa
dek cholery w dniu 9-tym  b m. s.ę wyda
rzył.

Energiczrej działalnoś i m agistratu był 
świadkiem c k. starosta powiatowy p. K u
ry kowski, który też wy.icósował do podpina
nego burm istrza pum o z dnia 19 go wrze
śnia 1892 r. I. 30.168, zawierające między 
innemi co następuje: .Spraw dzając w dniu 
18-tym września b r , w jak i sposób zostały 
w Podgórzu zarządzenia asanacyjne wykona
ne, spostrzegłem, że takowe wykonał magi

stra t w porozumieniu z c. k, leaarzem po
wiatowym drem K ow nackim , z wszelką skru
pulatnością i sumiennością naśladowania go 
dną*.

W  dniu 19 b. m. odbyli pp. dr. Weichsel- 
bauin i dr. Lachowicz, rewizję w Podgórzu, 
a na moje zapytania, czyli jeszcze co więcej 
w celach assanacyjnych nie wypada zarządzić 
oświadczyli wyraźnie-, że dalszych zarządzeń 
nie potrzeba, dotychczasowe są wystarczają
ce, trzeba tylko zarządzenia te nadal tak aa 
mo wykonywać.

Całkiem niespodziewanie przybył w dniu 
2 0 -„ym b m J  E . Nam iestnik do Podgórza. 
Podpisany burm istrz nie wyszedł na przywi
tanie J . E . Namiestnika z tej prostej przy
czyny, iż ani urzędownie, ani prywatnie o 
przybyciu J . E  Namiestnika nic nie w ie
dział, a dowiedział się o tern prywatnie wte 
dy dopiero, gdy dostojny gość już zwiedzi
wszy gmach gimnazjalny, z miasta wyj' chał. 
R eskrypt c. k. namiestnictwa z dm a 19 go 
września 1892 r ,  1. 73.841, którym  zamia
nowano p. nadkomiparza policji Kostrzew- 
skiego, komisarzem sanitarnym dla Podgórza, 
udzielono magistratowi w dniu 20 tym wn 
śnia odezwą c. k. ekspozytury policji w P o d 
górza z dnia 20 go września 1892 roku, 1.
1.529.

Wobec gorliwej działalności magistratu w 
kierunku assanacji miasta skonstatowanej po 
wyż rzeczonem pismem c. k. starostws wie
lickiego i uznaniem pp. drów W eichselbanma 
i Lachowic™, został magi tra t co dopiero 
wzmiankowanym reskjyptem  W ysokiego N a
miestnictwa wielce dotkniętym i dlatego cały 
m agistrat z wyjątkiem p Emilewicza wn ósł 
swe rezygnacje. Z jakiego powodu Wysokie 
c. k. Namiestnictwo zarząd asanacyjny p. K o- 
strzewskiemu powierzyło, nie je s t podpisane
mu wiadomem, w każdym jednak raz u twier
dzenie korespondenta w nrze 254 Kurjera  
Pohkitgo  zawarte że JE . Namiestnik odebrał 
zarząd sanitarny w Podgórzu magistratowi 
wskutek dochodzeń drów W eichselbauma i 
Lachowicza jest z prawdą niezgodne, a co 
najmniej nieprawdopodobnem wobec dowodów 
zupełnego uznania, jakie ci panowie przy spo
sobności inspekcji w dniu 19 b m. burmi
strzowi wyrazili.

N adto zawiadamiam Szanowną Redakcję, 
iż wykonując polecenie c. k starostwa po
wiatowego w Wieliczce, zarządziłem pisemnie 
zamknięcie szkół miejskich i chajderów, które 
też, od dnia 19 b. m. są zamknięte, w gim- 
nazmm zaś jako od R ady szkolnej kr&jowej 
zależącego, dotychczas nauka szkolna się od
bywa.

Z poważaniem 
Adam ski, burmistrz.

Podgórze dn. 23 września 1892.

Źałądek Berlina.
Berlin dzielnym odznacza się apetytem — 

zwyczajnie młokos. W r. 1730 Paryż liczył
540.000 mieszkańców, Berlin zaś 72.U00 W 
sto lat później stolica Francji dosięgała mi- 
ljona ludności, gdy rezydencja królów pruskich 
zaledwie skromną względnie cytrą 30.000 iby 
wateli poez.zycić się megis Z wstąpieniem 
na tron Wilhelma I-go Berlin doszedł pół mi- 
ljuna, gdy Paryż dochrdził dwóch miljonów

Nazajutrz to po wojnie z r. 1870 m etro- 
polja cesarstwa rozpoczyna olbrzymiemi kro
kami pesnwać się naprzód: 975 000 dnsz w 
r  1876, 1,100.000 w r. 1881, 1,400.000 w 
r, 1886, 1,600.000 w r. z. Zraza Paryż nie 
daje za wygraną i w latach 1881 i 1886 ca
łym milionem mieszkańców przewyższa ludność 
Berlina. Stosunek ten wszakże dla Paryża 
opada znacznie w ciągn ostatnich pięcia lat, 
przybywa mu bowiem w tym okresie czasu
75.000 dnsz, gdy Berlin zyskuje iuh 238.000. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, stolica Niemiec w po
łowie przyszłego wieku przewyższy nietylko 
Paryż, ale i Londyn i Nowy Jork  i rozpo
cznie rywalizować z Chicago.

Dla podtizymania temperamentu, któremn 
wobec podobnego rozrostu łatwe grozi wy- 
czerpcn e się, koniecznem jest obfite pożywie
nie. Anglicy przechwalają się tylko, twier
dząc, iż w rzędzie stworzeń mięsożernych 
bezwzględne im się nałoży pierwszeństwo. 
Zaszczytn tego, radzi nieradzi odstąpić mu
sza berlińczykom. Każdy z poddanych królo 
wej W ikt°rji spożywa rocznie 47’/g kilogra
mów mięsa, gdy w metropolii niemieckiej śre
dnio wynosi 77 kilngr., nie licząc dodatków 
w drobin, zwierzynie, koninie, konserwach 
amerykańskich i wszelkich wyrobach masar
skich.

Paryżanie zadowalniają się 69 kilogramami 
na osobę.

Nadwyżkę tę „ateńazycy z nad Sprei,“ jak 
się sami skromnie zowią, zawdzięczają olbrzy
miej konsnmcjl wieprzowiny. Pożerają rocznie 
600 000 sztuk nierogacizny, gdy paryżanie, 
jakkolwiek ich jest o 800 000 więcej, zado
walniają się 300.000 nieczystych egzempla
rzy.

Mieszkańcy stolicy nadsekwańskiej odbijają 
się na potrawkach i kotletach. W Paryżn pa
da corocznie dwa miliony skopów, zaś tylko 
800 000 w Berlinie Ten ostatni zdobywa pal
mę pierwszeństwa wśród miast mięsożernych 
233 000 wołami, 140,000 cieląt i 8000 opaso 
wemi końmi, rokrocznie przecbodzącemi przez 
rzezalnie nadsprejskie.

Łatwo pojąć, iż w mieście o tak potężnym 
apetycie fach rzeźniczy staje się złotem jabl 
ki m. W Berlinie giełda mięsna ruchliwsza 
jest od handlowej.

KROMKA LITERaCKO-ARTYSTYCZHA.

(K . T .) 142 numer Tygodnika I l u 
strowanego przynosi nam dalszy ciąg powie
ści Gawalewicza „Mechesy*; artyknlik przez 
B-z „Pamięci Chałubińskiego*; „Mozaikę wie 
deńską* przez Aleksandra Polińskiego, który

ostrą da j  odprawę produkcjom polskiej mu
zyki w Wiedniu, utrzymując, iż „hr. Zygmnnt 
Cieszkowski wykazał znakomity ta l e n t . . .  de- 
zorganizacyjny*. Jest to dopiero pierwszy 
ustęp opowieści o losach popisów polskiej 
sztuki na wystawie muzycznej w stolicy Au- 
strji, opowieści, która —  że cytujemy auto
ra dosłownie — „jest smutną nad wyraz, o- 
piewa bowiem o n wem pośmiewisku i drwi 
nach, na jakie naraziła nas pized światem 
niezaradność, niedołęztwo, uraz ignorancja 
komitetu wystawowego wogóle, hrabibgo zaś 
Cieszkowskiego w szczególności*; dalej mamy 
dalszy c-ąg „Z literackiego widnokręgu* (Zo 
la) przez Teodora Jeske-C hoińsk iego; p rze
kład woiny Jenikego kilku poezyj z „Dywa
nu zachodnio-wschodniego* G ethego; sylwe
tka Teodora Talowskiego, znanego architekta, 
przez Winc. hr. Łusia; dokończenie noweli 
Rawity „Ideał Matwija* i, jak zwykle, działy 
drobniejsze. W części ilustracyjnej znajdujemy 
Kędzierskiego „W ianie Ziarna*; „Pomnik dra 
Chałubińskiego w Zakopanem * Henryka Sie
miradzkiego „U źródła*; „Dom pod Pająkiem 
portrety ś p. Adama Dunina Mieczyńskiego 
i Teodora Talowskiego i t. d.

A  Piotro Mascagni komponuje obecnie aż 
dwie wielkie opery: „Aero* i „W illiam  
Ratcliffa. Opira t R an tzauu jest jnż podobno 
ukończoną.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WARSZAWSKI.

* W Warszawie miało przyjść do bardzo 
skandalicznej sceny pomiędzy generałem Svis- 
tunowem a Riesenkampfem Ten ostatni akta 
dał rapoit Swistunowowi jako komenderujące 
mu korpusem, o stanie podwładnej mu dywi
zji. Na co Kwiatonów wyrzekł, że dywizja 
znajduje się w całkowiti m ruzprzężeniu i że 
radzi Riosenkampfowi, abj się przeniósł z W ar
szawy, gdyby zaś nie posłuchał to go ukarze. 
R esenkampf krzyknąwszy, żo generałów nie 
karają, dobył rewolweru i rękojeścią jzacaął 
okładać komendanta korpusu. Nadbiegła służba 
związała go. O wypadku doniesiono carowi, 
który nadesłał odpowiedź w tyob słowach: 
„RiesenkamDfa osadzić w domn jako zdradza
jącego zboczenie umysłowe a Swistunowa od
dać pod sąd wojenny.

* Uwięziono w tyo,'n dniach iakirgoś żyda, 
przemieszkującego w Warszawie, który miał 
być sprawcą katastrofy pod Borkami na ko
lei żelaznej w czasie przejazdu cara i jego ro 
dziny. Obiegają pugłuski, że inkwizytorzy w 
cytadeli tortnrnją żelaznemi obcęgami wię 
źmów, dwaj lekarze policyjni, Moskale, za- 
stosowują względem aresztowanych hypnozę 
i snggestję.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Z powodu nadzwyczajnych opałów prawie 
wszystkie drzewa w parka Prateru  w Wie- 
nnin obnażone zostały z liści. Wkrótce po 
tern zawiązał się owoc szczególniej na kaszta
nach, owoc ten dojrzał a obecnie kasztany 
zakwitły powtórnie. Widok to niebywały, o- 
wuc i kwiat na jednnm i tem samem drzewie. 
To samo na dworen W eidlingen-Hadorsdorf 
jabłoń (Pirus M ulm ) pokryła się bujnym kwie
ciem.

Z RÓŻNYCH STRON.

Kuracja Kneipa. Jak  wiadomo wszystkim 
pragnącym zdrowie i życie przechować jak 
najdłużej, że pojawił Się w świecie nowy le
karz, Kneipp, korujący wodą Do knraeji tej 
nałoży i chodzenie boso. Otóż tedy pewien 
proboszcz, zwolennik żarliwy Kneipa, idąc za 
jego radą, nietylk i w d mu nie ożywa ani 
saarpetek ani obawia, ale nadto wybrał się 
raz w drogę per pedes apostolcrnm t. j. boso. 
Podróżnik nasz jak zwykle zamyślony, dźwi
gając na las e zawieszone bnty, Idzie sobie 
swobodnie czas jakiś, gdy o to naraz słyszy 
krzyki płaczliwe: „Mój Boże! Mój Boże!*
Ogłada się zdnmiony i spostrzega tłnm wie 
śmaków i wieśniaczek, którzy mn się przypa- 
trn ją z załamanemi rękami a kobiety ocierają 
oczy fartuchem.

— Co to wam moi ladzie? —  pyta.
—  Nic, proszę dobrodzieja, aie o to . . .  o 

gwałtu re ty . . .  toż to zsiężulko biedak, na
wet bntów nie ma na nogach.

Proboszcz rozśmiał się, ale nadaremnie wy
silał się na przekonanie poczciwych wieśnia
ków, że go nie nędza, lecz zdrowie, zmusiło 
do podróżowania bez obuwia. Jedni też ode
szli wzruszając głowami z powątpiewaniem a 
inni cicho szepcząc do siebie: „Oj bieda, bie
da wielka na świecie, kiedy jnż i dobrodzieje 
nasi chodzą boso*.

* Virchom  Profesor Rudolf Virchov, nie 
odpocząwszy jeszcze po powrocie z Rosji, uda
je się do Hiszpanii i Portugalii. Czynność 
znakomuego uczonego wprawia poprostn w zdu
mienie wszystkich, którzy go otaczają. Nawet 
podczas podróży po Rosji odbierał Virrhnw w 
rozmaitych miejscowościach korekty dzieła, 
które obecnie wydaje. Dodać trzeba, że liczy 
on obecnie la t przeszło 70. W bieżącym rokn 
wybrsno Yirchova rektorem nniwersytetn w 
Berlinie. W kosztownym, złotem przetykanym 
płaszczu, w takimże samym birecie i w złotym 
lańeucbu, w jedwabnych pończochach, krótkich 
spodniach po kolana i trzewikach, przy szpa
dzie, przedstawi się Yircbow cesarzowi W il
helmowi. Mimo tego, że obowiązki rektors 
są ciężkie i pochłaniające wiele czasn. profp 
sor Virchrw nie przestanie ani nu chwile pro
wadzić dalej swoich wiekopomnych badań w 
dziedzinie przyrody, 'ldawadniając zarazem 
własnem swem życiem, źe praca jest pierw
szym warnnkiem rozwoju geniuszu.

* Niemiecki oficer o Zoli „D ibach“. Kapitan 
Tanera, oficer ze sztabu jenerał nego armii nie
mieckiej wyraził tw ą opinię o „Klęsce* Zoli, 
krytykując to głośne dzieło francuzkiego pi
sarza dość ostro. Przedewszystkiem zarzuca 
on Zoli nieznajomość dneha jaki pannje na 
prawdę w wojsku. Jest nie do uwierzenia, aby 
o Napoleonie I I I  wyrażali się żołnierze fran-

cuzcy z taką pogardą, jak n Zoli; pozbawił 
ich też Zola najzupełniej wszelkiego entuzja
zmu, wierności, miłości ojczyzny, poczucia o- 
bowiązku. Podczas najzaciętszej walki żołnie
rze Zoli myślą o jedzenin i piciu — o niczem 
więcej. Tak me jest naprawdę. Pośród chrzęstu 
kul żołnierz mówi sobie: rób, coś powinien, 
abyśmy zwyciężyli. „P rz j pominam sofcie — 
pisze kapitan Tanera — że w Bazeillos, kie
dyśmy usiłowali zdobjć Moncelle, nie myśla
łem o jedzenin, mimo, że od 20 godzin nie 
miałem w ustach kawałka chleba, i chociaż 
mi język rrzysycbał poprostn do podniebienia 
wskutek pragnienia, wywołanego b i tw ą ,  npa- 
łem i febrą. Moi koledzy i żołnierze b y l i  n- 
sposobieni tak samo. Myśleliśmy tylko o zwy- 
cięztwie, a Francuzi, którzy starali się nam 
je wydrzeć, nie myśleli także o jedzenin i pi
ciu*.

* Sądy wiejskie. Tak zwane sądy wołostn i 
miały prawo rozstrzygać spory, w e d l e  m i e j 
s c o w y c h  z w y c z a j ó w ,  co po części sprze
ciw lało się obowiązującym nstawom. Obecnie 
tedy ma nastąpić przejrzenie postępowania są
dowego po wsiach i nowa zaprowadzona usta
wa czysto prawna

* Kradzież 11.000 fu n tó w  szterllngów, do
konana w dnin 11 lutego 1891 r. w Londy- 
dnie, dotąd nie została wykryta. Otóż Krem- 
denblatt z polecenia ministerjum spraw we
wnętrznych ponawia poprzednie o tom ogło
szenie i dodaje, i że przeznaczono 1000 fnn- 
tów szterlingów nagr 'dy dla szczęśliwego od
krywcy złodzieja. P ieniąize znajdowały się w 
torbie mającej n ap is : „ Bank o f L istland  
Luthburya i zawierającej 7 sztnk banknotów 
po 1000 fantów szterlingów, 4 sztuki po 500 
5 po 200; 9 po 100; 9 po 50 funt. szterl. i 
pewną liczbę banknotów mniejszej wartości.

* N iezw ykły dobroczyńca. W Petersburgu 
w sądach pokojn rozstrzygających sprawę do
tyczącą niewypłacalnych lokatorów pojawił się 
temi dniami jakiś pan, zachowaący ścisłe in
cognito, kfóry biedakom daje odpowiednie kwo 
ty, aby sobie nsjmowali mieszkania, w innych 
domach lab willach.

* Cholera. Rząd bułgarski wydał ścisłe 
przepisy sanitarne na pasie granicznym, po
wstrzymał aż do dalszego czasn przejazd po
ciągu t. z. Oriente-expresszuq przez Bnłgarję, 
zakazał wprowadzać obce wagony na teryto- 
rjum bnłgarskie i przywozić pewne arty 
kuły.

—  W dnin 10 października ma się odbyć 
w Londynie kongres choleryczny z ndziałem 
wieln lekarzy angielskich i amerykańskich.

Kronika polityczna.
Konferencja czeskich notablów w sprawie 

adresu do Cesarza odbyła 20 b. m. plenirne 
posiedzenie. Wniosek adresowy uzasadni! dr. 
Juljusz G r ‘gr Dr. S c h o l z  staroczech oso
biście oświadczy? &i3 p-zeciw adresowi, który 
w chw ili‘bieżącej nie je s t no czasie. Co klub, 
którego jest członkiem, uczyni, nie przesądza. 
K s. A l f r e d  W i n d i s c h g r a t z  jirawo pań
stwowe czeskie pojmuje nieco iuaczej, niż to 
się dzieje zazwyczaj. Prawo to je s t prawem 
Czechów, jak  i Niemców czeskich. Dupiero 
po pojednaniu zwaśnionych narodów, można 
będzie myśleć o skutecznej walce o przywró
ceniu bytu państwow-go Czeoh Zresztą nie 
chcąc przeszkadzać miodoczechom w wysia
niu adresu, jeśli go sobie iyozą, mówca 
wskazuje tylko, iż niektóre żądania dały
by się urzeczywistnić przy dobrej woli 
drugą polubowną, jak  up punktacja wiedeń
ska o szkołach ludowych z językiem wykła
dowym, używanym przez mniejszość.

Dr. H e r o l d  me wierzy w półśrodki i 
zgodę. W zyt.a Konferencję, aby się nie rozcho
dziła mc nie zdziaławszy, byłoby to bowiem 
bardzo dem uralizującem , i rzuciłoby popłoch 
w czeskie szeregi.

K s. Karol S c h  w a r  ze  n b e r g  przypisuje 
myśl adresu partj. chłopskiej. Stawia sobie 
trzy pytnnia: 1. Czy Czesi mają trwać przy 
idei Draw" państwowego V 2. Czy stanowisko 
swoje winni zaznaczyć wyraźnie? 3 Czy się 
to  ma stać obecnie. N a pierwsze pytania od- 
Dowiada: ta k ;  na drug ie : ta k ; warunkowo; 
na trzecie stanow czo: nie. Zresztą wyraz pra
wo państwowe jeszoze nie wiele znaczy. Dr. 
Herold pojmuje je , jako urnę oersonalną z 
Austrją. N ie odpowiada to wspomnieniom 
historycznym; mówca nigdyby się na taki 
stosunek Czeoh nie zgodził. W ku u ni przed
stawiciele klubów dalk zapewnienie, iż jeszcze 
w tym dniu złożą sprawozdania swym klu
bom Jak  się sdaje, za adresem będą gloao- 
wali mł idocze i i staroczesi, ci ostatni z wy
jątkiem  dr. Riegera, dr M attu6sa, Z tham - 
inera i dra Scholza, którzy pójdą ręka w rę 
kę z zachowawczą większą własnością. —  
przeciw adresuwi.

Podobnie jak w roku zeszły m major hr. 
August Bismarck z 1 pułku dragouów gwar- 
dyjskich, wystąpił w tych dniach z tegoż 
pułku rotm istrz hr, Bismarck Bohler.

K m uzzeitung  oświadcza, iż cyfry podane 
przez Eugeniusza Richtera w Freisinniye Ztg. 
dotyczące zapowiedzianej reformy woskowej, 
zasługują na pilną nwagę. To wystąpienie 
dziennika konserwatywnego jest wypadkiem 
dma, dotychczas bow'em opozycją w sprawie 
przedłożeń wojskowych byli tylko wolno- 
myślni.

Wnioski finansowe, zostające w związku 
z sprawą przedłożeń wojskowych, znajdą się 
na porządku dziennym obrad parlamentu w 
roku przyszłym

Zgromadzenie socjainych-demokratuw z 20 
b. m , na którcm przemawiali Zubed, Fischer, 
Singer i W erner kończyło się bójną po
między młodo-socjalistami a zwolennikami 
frakcji. Latały szklanki, poodrywane nogi 
stoików stały się oronią prymitywną. W po
wietrzu gwizdały b y k o w c e ... Dopiero poli
cja zdołała opróżnić salę. Miłe stosunki!
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K U B J E R  P O L S K I .

Sprawy Sejmowe.
Komisja budżetowa przedstawia Sejmowi 

następujące wnioski w sprawie budżetu kra
jowego i uregulowania finansów krajowych :

W ysoki Sejm raczy uchw alić:
J. Na rok 1893 usianawia się w ydatki fun

duszu krajowego w sumie (5,502.145 złr. 
a dochody własne w sumie 938.437 złr.

II. Na pokrycie wydatków funduszu k ra 
jowego pozostałych po strąceniu do
chodów własnych, pobierane będą w r. 
Ib98 dodatki do podatków  rządowych 
bezpośrednich w wysokości 39 ct. od 
każdego złotego całej należytości tych 
podatków.

III. Celem upoważnienia W ydziału krajo
wego, aby wszystkie dotąd niespłacone 
obligi dłużne funduszów mdemnizacyj- 
nych Gakcji wschodniej, Galicji zacho
dniej i W ielkiego Księstwa krakow 
skiego spłacił w jednym  terminie w r 
lb93  i w tym  celu zaciągnął imieniem 
kraju pożyczkę w takiej nominalnej wy
sokości, jaka się okaże potrzebną dla 
uzyskania gotówki 20,925 000 złr., ra
czy W ysoki Sejm uchwalić następiującą 
ustawę krajową.

I s t a  w a
o zaciągnięciu pożyczki celem skonwertowa- 
nia obligacyj funduszów indemnizacyjnych 
Galicji wschodniej i zachodniej, tudzież W iel

kiego Księstwa ktakowskiego.
Zgodnie z uchwała Sejmu Mojego K ró

lestwa Galicji i Lodom erji z W ielkiem Księ
stwem krakowskiem, postanawiam co na
stępuje :

A rt. I.
W  celu spłacenia niewylosowanych do

tychczas 5 (,/o obligacyj funduszów indem ni
zacyjnych Galicji wschodniej, Galicji zacho 
dnięj tudzież Wielkiego Księstwa krakow 
skiego, upoważnia się W ydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki krajowej w 4% obliga
cjach krajowych z 50-letnim term inem  um o
rzenia w takiej wysokości, jaka będzie po
trzebną do uzyskania gotówki w sumie 
2(3,925.000 złr. w. a- (53,b50.000 koron).

A rt. II.
Wszelkie aktyw a i passywa wymienio 

nych w art I funduszów indemnizacyjnych 
przechodzą, po dokonanej konwersji obliga
cyj indemnizacyjnych na fundusz krajowy 
Królestwa Galicji i Lodom erji z W ielkiein 
Księstwem krakowskiem

Art. III.
W ykonanie tej ustaw y polecam Mojemu 

ministrowi skarbu i Mojemu ministrowi spraw 
wewnętrznych.

IV. Sejm wzywa Rząd, aby w drodze wła
ściwej z możliwym pospiechem wyje
dnał dla pożyczki konw ersyjnej:
a) uwolnienie wszelkich z powodu tej 

pożyczki zdziałanych dokum entów 
prawnych, wystawionych przez kraj 
zapisów dłużnych i kuponów, od 
wszelkich opłat, stempli i należytości.

b) uwolnienie procentów tej pożyczk' 
od podatku dochodowego 1. i III. 
klasy i od wszystkich przyszłych 
podatków, jakieby w jego miejsce 
zaprowadzone były, przyczem jednak 
podatek dochodowy od p>rocentów 
obligacji indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej, zachodniej i W ielkiego 
Księstwa krakowskiego będących 
jeszcze w obiegu, ma być do końca 
obecnego planu umorzenia w term i
nach dotychczasowych spłacony.

c) nadanie zapisom dłużnym  tej poży
czki krajowej charakteru pupilarnego 
bezpieczeństwa tak, aby one m ogły 
być używane na lokacje kapitałów 
fundacyjnych, kapitałów  stanowią
cych własność zakładów, które zo
stają pod dozorem publicznym, tu 
dzież funduszów pupilarnych, fidei 
komisowych i depozytowych i s łu 
żyć według kursu giełdowego, wsza
kże nie ponad nominalną wartość, 
jako kaucje w stosunkach służbo
wych i kontraktow ych, tudzież jako 
zabezpieczenie wojskowych kaucyj 
małżeńskich.

d) zezwolenie na notowanie kursu tych 
obligacyj krajowych w urzędowym 
cenniku giełdy wiedeńskiej.

V - Sejm zastrzega, iż w razie gdyby W y
dział krajowy nie uzyskał ulg i praw 
w uchwale IV  ad a) do d) wymienio
nych, nie będzie miał prawa korzystać 
z upoważnienia, danego mu w ustawie 
o konwersji długów indemnizacyjnych.

VI. Do przeprowadzenia operacji konw er
syjnej a po przepiowadzeniu takowej, 
do odpowiedniej i korzystnej fruktyfi- 
kacji zwyżek z powodu konwersji w ka
żdym  roku budżetowym powstających, 
dodaje się W ydziałowi krajowemu ko
m itet doradczy z pięciu członków zło
żony a przez Sejm wybrany. K om itet 
doradczy będzie jako taki istnieć tak 
długo, póki uchwałą Sejmu jego zada
nie za spełnione uznanem nie zostanie.

VII. Gdy uchwalone na rok 1893 wydatki 
w kwocie (j,502,145 złr. po potrąceniu 
uchwa'onych duchodów własnych w 
kwocie 938.437 złr wynoszą wydatki 
netto  5,563.708 złr a uchwalone jako 
pokrycie dodatki do podatków  po 39 
ct. od sta uczynią 4,114.500 złr., prze
to  kwota 1,449.208 złr. nie pokryta 
uchwałą pod II. powziętą, ma być po
k ry tą  ze zwyżek budżetowych, jakie 
w ykonanie uchwały pod III. powoduje.

VIII. Na wypadek, gdyby W ydział krajowy 
z upoważnienia danego mu uchwałą 
III. niniejszych wniosków, z jakiego 
kolwiek powodu korzystać nie mógł,

upoważnia się W ydział krajowy do za
ciągnięcia pożyczki krótkoterm inowej 
w gotówce najwyżej na 4%  oprocen
towanej w kwocie 1,450.000 złr.

IX. Kw oty przyzwolone na rok 1893 w ru
brykach i pozycjach w ydatków budżetu 
funduszu krajowego w znaczeniu ści- 
ślejszem, niemniej funduszu krajowego 
w znaczeniu obszerniejszem , jakoteż 
wszystkich innych zakładów krajowych 
winne być wydawane tylko na cele 
oznaczone w pojehynczych rubrykach 
i pozycjach, a to osobno w dziale wy
datków  zwyczajnych i nadzwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest 
tylko przy następujących pozycjach wyda
tków zwyczajnych funduszu krajowego w zna
czeniu ściślejszem

a) w rubr. I. między jiozycją 5, 6 i 7 
i między pozycjami 8, 9 i 10.

b) w rubr II. między literą a), h), d)
i e) poz. 24.

c) w rubr. X między pozycjami 117 
i 118 tudzież między pozycjami 122, 
123 i 124.

d) w rubr. XV. między pozycjami 194, 
198 i 199, między pozyc. 205 i 206, 
między pozyc. 2212 i 213, między 
pozyc. 221 i 222, wreszcie w nale
żących do tej rubryki budżetach szKÓł 
rolniczych, szkoły gospodarstwa la- 
sowego we I.wowie, szkoły ogro
dniczej w Tarnow ie i szkoły uprawy 
lnu w G ródku, między wszystkiemi 
pozycjami każdej rubryki zwyczaj
nych w ydatków tych szkół.

e) w rubr. XVI. między pozycj mi 251 
i 292, między pozyc. 29] i 297, 
wreszcie między pozyc. działów A.,
B., D. i E. wydatków na szkoły 
przemysłowe zawodowe połączone 
z warstatami wzorowymi, wszakże 
tylko w granicach każdego działu 
z osobna.

X. Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
w razie, gdyby z upoważnienia danego 
mu w ustawie konwersyjnej pod L . III. 
skorzystał, użył wszelkich zwyzek bu
dżetowych, jakie w r. 1893 pozostaną, 
oprócz kw oty 1.449.208 złr , na po
krycie w ydatku z r. 1893 przeznaczo
nej, na spłatę w części lub całości 
tych pożyczek krajowych, których spłata 
dla funduszu krajowego okaże się naj
korzystniejszą.

XI. Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższej sesji sejmowej zdał sp ra
wę z wykonania uchwał pod L . III. 
IV  i X.

XII. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
aby przy projekcie prełiminarza na rok 
J894 przedłożył W ysokiem u Sejmowi 
należycie uzasadnione wnioski co do 
stosunku w jakim  się opodatkowani 
w Wielkiem Księstwie krakowskiem 
czyli w mieście Krakowie, w powiatach 
Chrzanowskim i Krakowskim do ogól
nych wydatków funduszu krajowego 
przyczyniać mają, a to na takiej pod
stawie, aby podatkujący m iasta Kra 
kowa tudzież powiatów Krakowskiego 
i Chrzanowskiego w skutek konwersji 
długów indemnizacyjnych nie zapłacili 
sum y ogólnej większej, aniżeli byliby 
zapłacili, gdyby konwersja w ykonaną 
nie była.

W  iii osek zaś mniejszości komisji budżeto
wej oblew a:

Mniejszość komisji budżetowej zważywszy:
Po 1-sze, że W ys. Sejm na sesji sejmowej 

w październiku i listopadzie 1890 roku, 
uchwalając budżet na r. 1891, po długich 
rozprawach i dokładnem  roztrząśnieniu ra
chunków przedłożonych przez kornisją b u 
dżetową a tyczących się konwersji długów 
indemnizacyjnych — tj. po roztrząśnieniu 
rachunków, na podstawie których komisja 
budżetowa oświadczyła się wówczas przeciw 
konwersji długów indemnizacyjnych, uznając 
tę konwersję za »śrQdek bardziej niekorzy
stny dla finansów kraju, niż proste zaciąganie 
długów corocznych*, — usunął projekt kon
wersji tychże długów.

Po 2-gie zważywszy, że aby W ys. Sejm 
bardzo ważną sprawę konwersji długów inde- 
innizacyjnych — pociągającą za sobą następ
stwa na długi szereg lat i powodującą za ■ 
ciągnienie pożyczki krajowej kilkudziesięciu 
milionów złotych, ■— m ógł należycie tozti za
snąć i przyjść do przekonania opartego na 
gruntownem  zbadaniu rzeczy i do powzięcia 
uchwały odmiennej od tej jaką powziął po 
długich obradach na sesji sejmowej w jesieni 
1890 roku, potrzebuje dłuższego czasu i ra
chunków dokładnych, któreby mu były prze
dłożone.

Po 3cie zważywszy, że rachunki przedło
żone Sejmowi teraz jirzez W ydział krajowy 
dla wykazania korzyści konwersji długów 
indemnizacyjnych, spotządzone pospiesznie 
z powodu nagłego zwołania Sejmu —  uzna
ne zostały mylnymi w kilku ważnych pun
ktach nawet przez sprawozdawcę większości 
komisji, k tóry  w ytknął w nich pom yłki w y
noszące kilka milionów złr. w. a.; a w ra
chunkach sporządzonych jeszcze pospieszniej 
z powodu braku izasu, przez sprawozdawcę 
większości komisji wykazała mniejszość ko
misji także znaczne b łę d y ; zaś wys. Sejm 
nie ma potrzebnego czasu do sprawdzenia 
tych rachunków, co jest nieodzowne tern 
więcej, iż rachunki te, przedkładane teraz 
tak przez W ydział krajowy jak i przez wię
kszość komisji budżetowej, są całkiem nie 
zgodne z rachunkam i przedłożonymi Sejmo
wi przez sprawozdawcę komisji budżetowej 
posła Bilińskiego w listopadzie 1890 roku, 
z rachunkam i uznanymi przez Sejm, za uza
sadnione i spiawdzone, bo na nich oparł 
wówczas Sejm  swoją uchwałę.

Po 4te zważywszy, że nawet większość 
komisji budżetowej uznaje sprawę konwersji 
długów indemnizacyjnych za nieprzygotowa
ną należycie do wydania orzeczenia co do 
ważnego pytania w tej sprawie, mianowicie; 
w jaki sposób usunąć niesłuszność wyrzą
dzaną przez konwersję długów indemnizacyj 
nych miastu Krakowowi i dwom powiatom 
kt akowskiemu i chrzanowskiemu, króre m a
ją swój oddzielny fundusz indeinnizacyjny 
nie brały  nigdy żadnych zasiłków ze skarbu 
państwa, a resztę swoich obligacyj indem ni
zacyjnych, wynoszącą obecnie zaledwie pół 
miljona zł , spłaciłyby' dotychczasowym  spo
sobem w trzech latach, gdyby konwersja 
długów indemnizacyjnych nie nastąpiła, zaś 
w razie konwersji długów i spłacenia ich 
wielką pożyczką krajową kilkudziesięciu mi- 
iionów złr. pociągane były przez lat 50 do 
płacenia dodatków ktajowych na o p ro cen to 
wanie i umorzenie tej wielkiej pożyczki kra
jowej. Przeto większość komisji budżetowej 
nie przekłada i nie jest w stanie przedłożyć 
wys. Sejmowi żadnego konkretnego wniosku 
co do rozstrzygnienia powyższego pylania 
i usunięcia wskazanej niesprawiedliwości, lecz 
tylko wnosi o odroczenie całej tej kwestji 
do przyszłej sesji sejmowej.

W reszcie zważywszy, że sesja sejmowa 
ma być zakończona i odroczona w kilka dni 
po przedłożeniu W ys. Izbie przez większość 
komisji budżetowej wniósków co do kon
wersji długów indemnizacyjnych i sprawozda
nia uzasadnić mającego te wnioski, — które 
to  przedłożenie dopiero ma nastąpić — przeto 
W ys. Sejm nie będzie miał ani niezbędnego 
czasu, ani potrzebnych, jak wykazaliśmy, ra 
chunków do należytego zbadania tej ważnej 
sprawy, która w sobie łączy nie tylko kwe- 
stje finansowe wielkiej doniosłości, ale także 
kwestje prawno polityczne i kwestję słuszno 
ści względem części kraju, a w któiej to 
sprawie Sejm orzeczenie swoje oprzeć musi 
nu gruntownem  i wszechstronnem rozstrzą- 
śnieniu rzeczy.

Z tych powodów mniejszość komisji bu
dżetowej proponuje, aby W ys Sejm odroczył 
wydanie orzeczenia w tej sprawie do dalszego 
ciągu sesji, na którą rna być w styczniu roku 
przyszłego W ys. Izba zwołaną, według wy 
raźnych przyrzeczeń rządu. Zarazem mniej
szość komisji, pragnąc zapewnić na wszelki 
w ypadek pokrycie niedoboru wykazanego 
budżetem na r. 1893, proponuje powzięcie 
przez W ys Sejm takiej samej uchwały, jaką 
proponuje takżew tym  celu większość komisji, 
tj. danie, upoważnienia W ydziałowi krajow e
mu do zaciągnięcia pożyczki krótkotrwałej, 
w gotowiźnie, oprocentowanej najwyżej na 
4% , w kwocie 1,450.000 zł a. w

Jeżeli zaś Wys. Sejm na sesji w styczniu 
t lutym 1893 roku, mając więcej czasu do 
zbadama rzeczy i należyte w tym  celu ra 
chunki i inaterjały, postanowi zaprojektowa
ną przez W ydział krajowy konwersję długów 
indemnizacyjnych, lub też uchwali inną ope
rację finansową porządkującą na długi szereg 
lat finanse krajowe, — wówczas, w pier
wszym razie, t. j. w razie orzeczenia kon 
wersji, uchwała sejmowa upoważniająca W y 
dział kraiowy do zaciągnienia krótkotrwałej 
pożyczki dla pokrycia niedoboru w 1893 r. 
pozostać by mus.ała na przypadek, gdyby 
ta konwersja nie m egła być przeprowadzoną 
jak to także większość komisji uzna je ; w dru
gim zaś razie W ys. Sejin usunąłby swoją 
uchwałę co do tymczasowego pokrycia nie
doboru na rok 1803 uchwalatąc w inny 
sposób stałe uporządkowanie finansów kra
jowych.

Na podstawie po wyższego uzasadnienia, 
mniejszość komisji budżetowej w n osi:

W ysoki Sejin uchwalić raczy :
J . Sejm odracza do dalszego ciągu sesji 

w styczniu 1893 roku załatwienie przedłoże
nia W ydziału krajowego »w przedmiocie 
stałego uregulowania stosunków skarbu k ra 
jowego «.

2. Dla pokrycia niedoboru w budżecie 
na r. 1893 Sejm upoważnia W ydział krajo
wy do zaciągnięcia pożyczki krótkotrw ałej, 
w gotowiźnie, oprocentowej najwyżej na 4°;o 
w kwocie 1,45U.O0O złr w a.

W e Lwowie, dnia 20 września 1892.
Przewodniczący komisji:

Dunajewski w. r

Mniejszość komisji budżetowej: 
Sprawozdawca:

Leon Chrzanowski w. r.
Ahr< hamotrtcz w. r 

Eustachy Zagórski w r.

W niosek posła K onstantego Bobczyń- 
skiego, poparty przez 21 posłów, a posta
wiony na onegdajszem posiedzeniu Sejmu 
op iew a:

W ysoki Sejm raczy uchtoalić:
Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 

na najbliższej sesji sejmowej przedłożył nową 
ustawę drogową, w którejby usunięto pie- 
stację w naturze, to  jest szarwarki i darem  
szczyzny i zamieniono takow e na dodatki 
do podatków  rządowych stałych i niestałych, 
tak w gminie jak  i na obszarze dworskim 
opłacanych. D odatek ten nie może wynosić 
w gminach wiejskich i na obszarach dwor
skich więcej jak i -i % od jednego złotego 
wal. ąustr i ma być przez urząd podatkowy 
repartow any, razem z podatkiem  ściągany i 
za kwitem potwierdzonym przez W j d z c ł 
R ady powiatowej zarządowi drogowemu wy
płacony.

W niosek zaś posła W ł Kozłowskiego, 
poparty przez 37 posłów brzmi jak  n a 
stępuje :

A) Sejm wzywa rząd
Ażeby obecne zarządzenia weterynarsko- 

policyjne ustanowione dla ochrony przed za
wleczeniem zarazy bydlęcej z Rum unii i Ro 
sji br.zwarupkowo w mocy obowiązu.ąCej 
utrzymał

B) Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
aby zwracał baczną uwagę na powyższą 
sprawę i w razie potrzeby użył swej inter
wencji u rządu.

Do komisji przemysłowej wczoraj w ybra
nej weszli posłow ie:

B rykczyński, Czaykowski W ładysław, 
Chrzanowski, Czartoryski, Goldm an, Gole- 
jewski, Michalski, Okuniewski, Rutowski, 
Szczepanowski, Weigel, Żardecki.

Do komisji drogowej zaś posłowie : 
Borkowski, Czaykowski Alfons, Gniewosz, 

Gnoiński W -ncenty, Gross, Jaworski, Jędrze- 
jowicz Franciszek, Koziebrodzki W ładysław , 
Męciński, Rom er Gustaw, Sala, Siczyński, 
Struszkiewicz, Torosiewicz Emil.

( i  posiedzenie Sejm u z d. 22 września).
Ks. m arszałek otworzył posiedzenie o 

godzinie 11 %.
Przede wszy stkiem zawiadomił książę m ar

szałek Izbę o ukonstytuow aniu się komisji 
przemysłowej, k tóra w ybiała przewodniczą
cym ks. Czartoryskiego, zastępcą dr Ru- 
towskiego, sekretarzem  dr. Goldmanna.

Przy czytaniu petycji zabierali głos po
słowie Gnoiński Jan, H orodyski i dr. M.do- 
wicz — pierwszy przy petycji Cieszanowa 
o zapomogę dla pogorzelców, drugi w spra
wie petycji powiatu Husiatyńskiego, trzeci 
w sprawie gminy Przeczyca, o urządzenie 
szkoły.

N astąpiło spiaw ozdanie komisji budżeto
wej o wniosku posła H oszarda, postawionym  
onegdaj w sprawie uchwalenia kredytu 56000 
złr. na akcję anticholeryczną. Referował dr.
Zdzisław Marchwicki, wnosząc imieniem ko-• • *
misji budżetowej uchwalenie kredytu 50000
złr. na zapomogi dla niezamożnych gmin i 
wezwanie do rządu, aby dał ze swojej strony 
10O000 złr. na ten sam cel. Zabrał głos ks. 
Siczvński, który wyrzucał rządowi nieodpo
wiednie zarządzenie, którym  nakazano po 
gminach nagrom adzony po obejściach gnój 
wywozić na pola, ptzez co właśnie zrobiono 
gnój niebezpiecznym dla zdrowia, następnie 
narzekał, że zakazano moczyć w stawach 
konopie, a nie pom yślane od lat dawniej
szych o nakazie szlamowania stawów są
dził wreszcie, że rząd powinien dać więcej, 
bo tu  chodzi nie tylko o kraj, ale i o całe 
państwo. Zresztą i o kraj też chodzi. Zwró 
cił w końcu mówca uwagę na energiczne po
stępowanie Rosji w sprawie cholery i w spo
mniał coś o stosunkach nadgranicznych i o 
emigracji.

Poseł W eigel skonstatow ał, że w K rako
wie, mimo cholery stosunki zdruwotne są 
bardzo pomyślne. Przed kilku dniami zda
rzył' się od wielu lat dzień, w którym  niko
go .nie złożono na cmentarzu, a w dwóch 
ostatnich dniach było po dwa pogrzeby 
dziennie. Radzi więc, w edług zasady 'Strze
żonego Pan Bóg strzeże* pilnować się, ale 
przestrzega przed obawą i niepotrzebnem  po
płochem.

Komisarz rządowy wykazał następnie 
w swojem przemówieniu, że rząd robi zna
czne wydatki na asanację i profilaktyczne 
zarządzenia — co do rezolucji wymagającej
106.000 złr. oświadczył, że na razie decyzji 
rządu objawić nie może.

Ponieważ właściwie nikt wniosków ko
misji nie atakował, ograniczył się spraw o
zdawca na zrobieniu uwagi odnośnie do po
chwały, oddanej przez ks. Siczyńskiego rzą
dowi rosyjskiemu, że postępowanie tego rzą
du który Uiządzał monewra w kraju, w któ
rym nn lewo i na prano szerzyła się tholera 
pogra ii ncm nazwać n>e może.

W niosek komisji został przyjęty jedno
głośnie.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego zawiadomił ks. marszałek Izbę, że tym 
czasem ukonstytuow ała się komisja drogowa, 
wvbierając prezesem posła Męcińskiego, za 
stępcą dr, Romera, sekretarzem  Franciszka 
Jędrzejów.cza.

Sprawozdanie W ydziału krajowego w 
przedmiocie pom ocy udzielonej ludności do
tkniętej zeszłorocznym nieurodzajem z wy
znaczonego na ten cel kredytu z funduszu 
krajowego w kwocie 100.000 złr. stanowiące 
pierwszy punkt porządku dziennego zostało 
odesłane do komisji budżetowej.

Przy sprawozdaniu komisji gospodarstwa 
krajowego o petycji' W ydziału powiatowego 
w Krośnie w sprawie założenia krajowej 
szkoły gospodyń wiejskich w Iwoniczu, wy 
wiązała się dyskusja, w której wzięli udział 
posłowie Antoniewicz, Żardecki, Okuniewski, 
Eangie, Trzecieski ' sprawozdawca Gorayski. 
Ostatecznie przyjęty został wniosek komisji 
z popraw ką posła Żardeckiego, którym  po
lecono W ydziałowi przeprowadzić rokowania 
z m atkam i Felicjankami w Iwoniczu celem 
założenia takiej szkoły, k tó ia  otrzym a statut 
organizacyjny przez W ydział krajowy ułożo
ny. Na wykończenie budynku i urządzenie 
szkoły otworzono kredyt 3.000 złr i pole
cono WyMziałowi wyjednać odpowiednią 
subwencję od rządu.

Dalsze punkta porządku dziennego, a mia
nowicie •

Sprawozdanie komisji budżetowej o prze
dłożeniu W ydz.ału krajowego w sprawie po 
krycia kosztów budowy nowego kanału dla 
szpitala powszechnego w Tarnowie. Spraw o
zdanie komisji budżetowej o przedłożeniu 
W ydziału krajowego w przedmiocie utw o
rzenia drugiej etatowej posady akuszerki przy 
krajowym szpitalu powszechnym we Lwowie, 
sprawozdawca poseł Goldmann. Spraw ozda
nie komisji petycyjnej o prośbie gminy Uto- 
ropy, pow kossowskiego, o ponowne za
prowadzenie tam  produkcji soli warzonki. 

j Sprawozdanie komisji petycyjnej o petycji 
mieszkańców okolicy Barszczowie o w yjedna

nie zatrzymywania pociągów pospiesznych 
na tej stacji, sprawozdawca poseł Meruno- 
wicz. Sprawozdanie komisji budżetowej o fun
duszu pożyczkowym dla gmin na budowę 
szkół ludowych, i sprawozdanie komisji bu
dżetowej o krajowym funduszu szkolnym 
em erytalnym  na rok 1893, sprawozdawca 
poseł W łodzimierz Kozłowski, wreszcie spra
wozdanie komisji gospodarstwa krajowego o 
szkołach rolniczych, szkole gorzelniczej, go 
rzeln i, folwarku i torfiarni w Duhlanach, 
sprawozdawca peseł Ludwik W odzicki, —  za
łatw iono zgodnie z wnioskami komisji, bez 
dyskusji.

Również szybko załatwiła Izba spra
wozdanie komisji budżetowej o prelimina
rzach szkoły gospcdarsrw a laśowego we Lw o
wie, wyższej szkoły rolniczej, szkoły parob 
ków, szkoły gorzelniczej, gorzelni i folwarku 
w Dublanach, śrebniej szkoły rolniczej i fol
warku w Czernichowie, szkół niższych rolni
czych w H orodence, Jagielnicy i Kobierni- 
cach, szkoły ogrodniczej w Tarnow ie i szkoły 
uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku.

Dyskusja wywiązała się tylko przy p re
liminarzu szkoły gorzelniczej w Dublanach. 
Hr. Stanisław  Stadnicki wyłuszczył przede 
wszystkiem referentowr budżetowemu, że sta
nął na stanowisku komisji gospodarstw a k ra 
jowego i we wstępie do prel minarzów szkoły 
dublanskiej pomieścił enuncjacje, któreby m o
gły  i powinny pochodzić od człowieka fa 
chowego, znającego osobistości i stosunki 
szkoły dokładnie. Sprawozdanie jest rzeczy
wiście napisane w tym  tonie, że przesądza 
stanowczo o całym szeregu spraw bez do
kładnego, a w wielu wypadkach bez żadnego 
motywowania Poseł Stadnicki jako  kuraior 
szkoły, żądał przywrócenia wykreślonych 
przez komisję z preliminarza W ydziału kra 
jowegc dwóch pozycji, a mianowicie 60 zł. 
na książki i czasopisma dla szkoły gorzelni
czej, 150 zł na wycieczki z uczniami. Po 
odpowiedzi referenta, który zauważył, że ko
misja budżetowa musiała zastąpić w niektó 
rych rzeczach komisje gospodarstw a kra jo 
wego z prostej przyczyny, że ta ostatnia 
wcale nawet się nie zebrała i ro-jechała ze 
Lwowa i po przemówieniu hr. Ludwika W o ■ 
dziekiego Izba znaczną większością przyjęła 
wnioski hr. Stadnickiego. W  myśl poprze
dniej uchwały wstawiono do budżetu szkoły 
dublańskięj ] 0.000 zł. jako dalszą ratę na 
budowę internatu w Dublanach.

Szeroka dyskusja zawiązała się przy osta
tnim punkcie porządku dziennego, to  jeśli 
przy sprawowaniu komisji budżetowej o bu
dżecie krajowego funduszu szkolnego. B ar
dzo szeroko i jak  zwykle m onotonnie mówił 
poseł Antoniewicz skarżąc s ię , że rada
szkolna krajowa nie dotrzym uje obowiązują
cych przepisów tyczących się używania ję 
zyka polskiego i przywodząc sprawę założe
nia gimnazjum kołom yjskiego jako dowód, 
że jeżeli rząd chce, to może w kilku dniach 
coś zrobić, na co w innych warunkach lat 
całych potrzeba.

Po ukończeniu też przemowy, na wniosek 
ks. Czartoryskiego przerwano posiedzenie. 
Zapisani .do głosu są posłowie ks Kowalski, 
Szczepanowski i hr. Golejewski:

Odczytano następnie wniosek posła O ku
niewskiego w sprawie zmiany ustawy kon
kurencyjnej i interpelacje posła Skałkow- 
skiego w sprawie regulacji górnego Dn estru 
i osuszenia bayień naddniestrzańskich, w y
stosowaną do W ydziału i interpelację p. 
Romańczuka wystosowaną do rządu w sp ra
wie emigracji zbarazkich.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie dzisiaj o lOtej Na porządku o- 
prócz dokończenia przerwanej wczoraj rozpra
wy znajduje się ze spraw ważniejszych' Spra
wozdanie komisji gospodarstw a krajowego o 
melioracjach. Ostatni punkt porządku dzien
nego zajmuje budżet

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Sobota 24 września.
X V I I I .  Walne zgromadzenie delegatów 

związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych w sali ratuszowej.

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Kata
rzyny Jankowskiej o zbrodnię morderstwa i dal
szy Gąg rozprawy Józefa Steianowicza itd.

Niedziela 25 września.
XVI I I .  Walne zgromadzenie delegatów 

związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych w sali ratuszowej.

0  godzinie 10 rano w sali ratuszowej po
siedzenie komitetu głównego powszechnej wy
stawy r 1894.

O godzinie 10 rano XXV. walne zgroma
dzenie gal Tow. aptekarskiego, które się odbę
dzie w salach Tow. przy ul. Pańskiej 1. 22.

Przed ławą przysięgłych : Rozprawa Emmy 
Myszkowskiej o zbrodnię morderstwa.

Ponieilzidtelc 26 września.
Przed ła«ą  przysięgłych: Rozprawa Hnata 

Werhoły o zbrodnię kradzieży.
Wtorek 2 7  września.

1’rzed ławą przysięgłych; Rozprawa Włady
sława Liumauskiego i towarzyszy o zbrodnię 
kradzieży. *

0  godzinie 3 koncert muzyki wojskowej 
h0 p. p.  przed Domem inwalidów.

Środa 2 8 września.
0  godzinie 5 koncert mnzyki wojskowej 24 

P- p. w parku Kilińskiego.
Czwartek 2'J września.

O godzinie 3 koncert muzyki wojskowej 30 
p. p. przed gmachem komendy korpusu.

Piąte’r 3 0  września.
0  godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 55 

p. p. w ogroazie miejskim.



K U R J E K  P O L S K I .

Dr. Obtułowicz, fizyk powiatu lwowskiego, 
zamieszkał obecnie przy pl. Smolki 1. 5 I. pię
tro (tuż obok dyrekcji policji) i przyjmuje jak 
dawniej, od 3—5 po południu.

Pan Bańkow ski, profesor gimnazjum brodz- 
kiego, zostanie wkrótce powołanym na referenta 
spraw szkolnych przy Ministerstwie oświaty we 
Wiedniu w miejsce dr. Charkiewicza, który zo
stał zamianowany dyrektorem ruskiego gimna
zjum we Lwowie.

Dr. S tan isław  S tarzyńsk i, profesor lwow
skiego Uniwersytetu wydał obszerną rozprawę 
p. t. »Konstytucja trzeciego Maja na tle współ
czesnego ustroju innych państw europejskich*. 
Rozprawa pruf. dr. Starzyńskiego podzieloną jest 
na trzy główne działy. Pierwszy dział omawia 
wygląd Europy w r. 1791 pod względem pra
wno politycznych urządzeń. Drugi określa te 
prawnopolityczne urządzenia, jakie sobie Polska 
w r. 1791 stworzyła. Trzeci zaś ma porównać 
oba te rodzaje urządzeń, konstytucje współcze
sne celniejszych państw Europy i Ameryki z na
szą ustawą majową, oraz w\ itazać oddziaływa
nie prądów literatury zachodniej na naszych 
najznakomitszych współczesnych pisarzy i na 
prawodawstwo z r. 1791. Na razie ukazała się 
tylko część pierwsza, która obejmuje dział pierw
szy i mniejszą część działu drugiego. Rozprawa 
prof. dr. Starzyńskiego napisaną jest bardzo su
miennie i krytycznie.

P. A leksander B arw iński mianowany zo
stał starszym nauczycielem męskiego seminar- 
jum nauczycielskiego we Lwowie.

Izba handlow a i p rzem ysłow a we Lwo
wie przychyliła się do zaprowadzenia dwunastu 
rocznie jarmarków na byuło w miasteczku Skole 
a czterech jarmarków w Sokołowie.

Z powodu Cholery. Na mocy rozporządze
nia wys. Ministerstwa handlu z dnia 7 b. m. 
1. 44164 podaje się do publicznej wiadomości, 
że od czasu sprawdzenia cholery azjatyckiej 
w miejscowości a względnie w okręgu doręczeń 
jakiegoś urzędu pocztowego ze strony tegoż 
urzędu poczt, nie mogą być przyjmowane do 
przewozu pocztowego posyłki z mięsem suro- 
wem, kiełbasami jakiego bądź gatunku, z mle
kiem, serem i masłem, z owocami i jarzynami, 
az do upływu 4 tygodni po zupełuem wyga
śnięciu zarazy w mowie będącej.

Dom techniczny. Na bankiecie urządzonym 
przez członków komitetu wystawy przemysłu 
budowlanego i wystawców, rzucono bardzo 
szczęśliwą myśl założenia domu technicznego, 
w którynahy znalazły pomieszczenie towarzystwo 
politechniczne, muzeum, zbiory naukowe, które 
się powoli zbierają, a nad.o duża sala w której 
urządziłoby się nieustającą wystawę wyrobów 
ściśle krajowych z zakresu techniki.

Myśl tę przyjęto z uniesieniem. Zredagowano 
na miejscu odezwę, pod którą w tej chwili zja
wiło się wiele podpisów deklarujących gotówkę 
na budowę lub materjały, które wyniosły około
8.000 złr w. a. Bracia Wczelak ofiarowali 100 
złr. w gotówce i 100 metrów kw. posadzki, p. 
Domaszewicz 10.000 cegieł, p. Stankiewicz kom
pletne okucie żelazne do całego 1. piętra, pp 
Hroboni i Krykiewicz futryny do całego budynku 
pp. Bobrich i llornung bramy wjazdowe i gotó- 
wkę, p. Daschek okucia artystycznie wykonane 
do schodów, prof. Marconi wszystkie ozdoby 
gipsowe wewnątrz i zewnątrz gmachu, p. Le
wiński majoliki, luO metrów kwadi. dachówki i 
piece, p Michalski, delegat, ankry żelazne. Wia
domość tę piszemy w pośpiechu i jeślibyśmy, 
którego z ofiarodawców pominęli — raczy nam 
to wybaczyć. Nadto uchwalono jednogłośnie po
wołać komitet wykonawczy wystawy w dotych
czasowym swoim składzie do prowadzenia robót 
aż do zupełnego ukończenia domu i wyrażono 
nadzieję w którą, sądząc po ofiarności, chętnie 
wierzymy, że dom ten ukończony zostanie przed 
wystawą krajową w r. 1894.

Profesor Zacharjewicz podjął się bezintere
sownie wykonać plany domu. Sądzimy, że zby- 
tecznem było by nieobecnych na bankiecie pa
nów techników wzywać do składek, które, skoro 
wieść o nich dostanie się do wiadomości ogółu 
posypią się hojnie, tembardziej, że myśl i cel nie 
potrzebują reklamy...

Udar mózgowy. Wczoraj obchodzili staro- 
za konni uroczyste święto Nowego Roku, korząc 
się w domach medlitwy przed Jehową. W sy
nagodze na Żółkiewskiem tłum ludu. Kontorzy 
nucą poważne hymny, pełne melodji ii przebi
jającej się tęsknoty za utraconą ziemią pra
ojców, wzrok wszystkich utkwiony w święte 
księgi zakonu, gdy nagle okrzyk zgrozy rozległ 
się wśród gromady pobożnych. Staruszka zgrzy
biała Henna Stark padła na zimną posadzkę 
świątyni. Bojaźliwsi, sądząc że to cholera we
zwali pomocy dr. Riwczesa. — Był to udar 
mózgowy.

„T o w arzy stw o  dla rozwoju i upiększe
nia m ia s ta  L w ow a". listę powyższego 
Towarzystwa wpisali się w dalszym ciągu z wy
bitniejszych osobistości pp .: prezydent krajowej 
dyrekcji skarbu dr. Witołd Mora-Korytowski, 
radzca dworu i prokurator skarou dr. Karol 
Kunz, radzca apelacyjny Teodor Zubizycki, 
radzca namiestnictwa Antoni Stanowski, staro
sta Mikołaj Hołyński, profesor uniwersytetu dr. 
Izydor Szaraniewicz, radzcy szkolni Stanisław 
Olszewski, ks. dr. Rudolf Lewicki i dr. Teofil 
Gerstmann. dyrektor seminarjnm żeńskiego Lu
dwik Dziedzicki, szefowie wydziałów asekuracji 
krakowskiej Władysław Bialański, Jan Szwej- 
kowski i Wiktoryn Łouicki, radni miasta Lwo
wa: Kaiol Schayer i Franciszek Kordys i w i.

Posiedzenie Kom itetu głów nego powsze
chnej wystawy krajowej r. 1894 odbędzie się 
w niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 10 przed 
południem w sali ratuszowej. Wstęp na posie
dzenie mają wszyscy zaproszeni przez prezesa 
wystawy pitmem z d. 15 lipca b. r. 1. 2.

S tan  oblężenia. Nadeszły święta żydowskie, 
a z niemi te wszystkie agreamtnts, na jakie 
bywają narażone miasta, gdzie monopol handlu 
dzierży rozpanoszone żydowstwo. Trafiki, które 
opanował ród Izraela, nie posiadają marek po
cztowych, handle z niezbędnymi nieraz do co
dziennego użytku artykułami pozamykane, a

najgorszą ze wszystkiego piagą jest tamowanie 
komunikacji przez świętujących żydów. Przez 
ulice, na których znajdują się domy modlitwy, 
literalnie chodnikiem przejść nie można, bo na 
nich stoją gromady czarnych chałatowców i ni
komu nie ustępują z drogi. Byliśmy już świad- 
kam kilku niemiłych zajść ulicznych, bo żydzi 
czując się en masse występują arogancko i pro
wokująco. W ogóle niektóre części Lwowa robią 
wrażenie mrowiska, gdy się o nie nogą trąci. 
Czerni się tam i roi, a w uszach rozbrzmiewa 
melodyjna muzyka tego żargonu, jakiego powsty
dziliby się nawet protoplaści Darwina.

Burzenie m urów  jerychońskich . Na rogu
ulicy Chorązczyzna i placu akademickiego burzą 
robotnicy realność w sposób, który żywo przy
pomina upadek murów jerychońskich. Z wyż
szych pięter bywają zrzucane na ulicę gruzy i 
rumowiska, tumany kurzu i pyłu rozpływają się 
po sąsiednich ulicach i placach, a łoskot z tych 
powstający nawet ludzi o bardzo silnych ner
wach straszy i denerwuje. Wczoraj kanonada 
ta i rozpylanie rumowisk rozpoczęły się już o 
godzinie w ]/26 rano. Polecamy tę sprawę od
nośnym organom i liczymy na skutek.

Do asanacji m iasta . „Szukam y pod lasem 
a nie w idzim y pod nosami. Przysłowie to 
nasunęło się nam przy sposobności wglądmęcia 
w tajniki podwórza realności 1. 7 na ulicy Pod
wale, gdzie umieszczono filję V. gimnazjum, 
liczącą 364 uczniów. Kamienica ta leży w sa
mem śródmieściu i zdawałoby się, że władze 
szkolne umieszczając tam paralelki zastanowiły 
się dokładnie nad wyborem miejsca, zanim za
warły kontrakt najmu z właścicielem o dzierżawę 
ubikacji, przeznaczonych na szkołę... Tymczasem 
ogarnia człowieka czarna rozpacz na widok tego 
niechlujstwa i zaniedbania prymitywnych zarzą
dzeń zdrowotnych, panujących w tej realności. 
W miejsce wychodków, które się zawaliły, wy
stawił właściciel szopę na podwórzu, obejmują- 
cem zaledwie 40 metrów powierzchni, i umie
ściwszy w tej szopie odkryte kadzie, urządził 
z nich kloaki dla przeszło stu lokatorów i 364 
uczniów, uczęszczających do pomieszczonych 
tam klas filjalnych. Nadto sypią się ściany ofi
cyny, a rumowisko zalega połowę spelunki, na
zwanej przez nas podwórzem. Wszystkie nieczy- 
stośo wylewają mieszkańcy wprost na podwó
rze, które wygiąda jak jedno hagm°ko i w ydziela 
wonie nic dające się opisać. Dzieci wracające 
do domów po godzinach szkolnych przynoszą 
z sobą w sukniach wydzielmy tych fetorów i 
zapcwietrzają całe mieszkania, udzie komisja 
sanitarna, gdzie władze szkolne, gdzie wreszcie 
owa okrzyczana energja organów rządowych, 
powołanych do czuwania nad zdrowiem miesz
kańców stolicy ?

Jeżeh w ten sposób będziemy się przygoto
wywać po odparcia groźnego nieprzyjaciela, to 
nie wiele zdziałamy i w cnwili rzeczywistego 
wybuchu epidemji będziemy się rzucać bezra
dnie nie wiedząc co czynić — czy ratować cho
rych, czy przeprowadzeć desynfekcję i oczysz
czanie domostw, czy może założyć ręce i nic 
nie robić przekonawszy się, że z powodu kary
godnego zaniedbania, cała energja się już na 
nic mc przyda ?

BaCZlIOSĆ. Od miesiąca panuje nagminnie 
krwawa biegunka w Hołosku wielkiem, od- 
dalonem od Lwowa zaledwie o 3 kilometry. 
Zwierzchność gminna udawała się już do Sta
rostwa z doniesieniem o epidemji, wzywała pa
trolującą żandarmerję o pomoc —• lecz dotych
czas bez skutku... Pisemne doniesienie spoczywa 
sobie błogim snem na stole odnośnego referenta 
w biurze Starostwa, a ludzie giną bez pomocy 
i rady. Dotychczas nie zjawił się lekarz cho
ciażby dla skonstatowania opłakanego stanu 
zdrowotnngo, tern mniej zarządzono cokolwiek, 
celem zapobieżenia szerzeniu się choroby. — 
Czy w obec grozy nadciągającej cholery takie 
lekceważenie bezpieczeństwa publicznego po
winno być cierpianem ? Niech na to odpowie
dzą ci, którym poruczono straż nad prawidłowem 
przeprowadzeniem asanatj wszystkich miejsco
wości bez wyjątku. — Lecz czego ma się spo
dziewać uboga gminna wiejska, jeżeli na bez- 
pośredniem pograniczu miasta przy ulicy oddzie
lającej Lwów od Zamarsiynowa, nie usunięto 
z dawnej młynówki Majera Natana kupy śmie
cia i szmat, nagromadzonych tam od niepamię
tnych czasów ? — Ani szumne ogłoszenia, za
wierające przepisy zachowania się w chwili 
epidemji, ani najobszerniejsze broszury, traktu 
jącc o zasadach hygieny nie przyniosą pożytku, 
jeżeli powołane władze nie wezmą się z całą 
encrgją i bezwzględną surowością do usunięcia 
gniazd zarazau. Słowa te piszemy pod adresem 
Magistratu i Starostwa lwowskiego a mamy nie- 
płonną nadzieję, że nie będzie to ytos wołający 
na puszczy.

Kronika prowincjonalna.

=  W Bełzie pozwolono żydom żjeżdzać się 
do mieszkającego tam rabina cudotwórcy. Spo
dziewają się tam około 6000 żydów z różnych 
stron świata. W samą porę...

=  Księgarnia O. Zukerkandla i syna w Zło
czowie przeszła na własność Wilhelma Zuker
kandla który od 20 lat był jej współwłaścicie
lem i głównym zawiadowcą.

=  Gazeta Stanisławowska  donosi, iż w tych 
dniach nadszedł do Stamsiawowa wielki trans
port ryżu z Hamburga. Naczelnik stacji p Hein
rich uwiadomił o tem magistrat i prosił o od
powiednie zarządzenie. Obecny podówczas pro- 
tomedyk dr. Merunowicz rozstrzygnął tę sprawę 
tak, iż ryż wydać pozwolił, worki jednak w któ
rych się ryż znajdował polecił albo spalić, albo 
dokładnie wydezynfekcjonować.

=  Z powodu nosacizny (maleus), grasują
cej pomiędzy końmi w Wołoczyskach, zamknięto 
granicę dla dowozu kołowego z Rosji. Tak sa
mo wstrzymano kursowanie pociągu pocztowego 
m.ędzy Wołnczyskami i Podwołoczyskami.

=  W Przemyślu zmarł wśród objawów 
cholerycznych żyd przybyły z Niska

=  W Drohomirczach, o milę od Stanisła
wowa zdarzał się straszny wypadek. Dziewczy

na wiejska, 16-letma Warwara Horobusuk, na
rzucała snopy do maszyny parowej tak nieu
ważnie, że maszyna pochwyciła ją  w swe zęby 
i obcięła jej obie ręce, wyrwała górną szczękę 
i kawałek języka. W kilka godzin nieszczęśliwa 
zakończyła życie.

=  Dnia 6 b. m. o pierwszej w nocy stra
szny pożar nawiedził Sokal. Z przyczyn dotąd 
niewiadomych wszczął się on w najgęściej za
budowanej dzielnicy żydowskiej w jednej chwili, 
zanim zdołano ponudzić śpiących mieszkańców 
objął kilka domów. Młoda, bo dopiero przed 
kliku dniami nanowo przez tutejszego nauczy
ciela Skoczyńskiego zawiązana straż ogniowa 
ochotnicza, z wytężeniem uznania godnem pra
cowała nad zlokalizowaniem pożaru, co w miej
scu, gdzie dachy przez ciągły upał wysuszone 
stykają się z sobą, było rzeczą prawie niemo
żliwą.

Zdawało się, że całą tę dzielnice pożar obróci 
w perzynę, zwłaszcza że ludność nie bardzo się 
rwała do ratunku. Dobry jednak przykład sta
rosty p. Zawadzkiego, oraz intelligencji i straży 
ochotniczej podziałał dodatnio, bo do godziny 
trzeciej przy pomocy stojących tu ułanów zlo
kalizowano pożar. Szkoda wynosi do 10000 złr.

=  Dnia 16 b. m. o godzinie 5 wieczorem 
wybuchł w Czudcu ogień w dworskich szopach 
ze sianem i objął w jednej chwili obok stujące 
gumna, napełnione tegoroczną kresceneją, dwie 
sterty zboża, szpichlerz i szopę z materjałami, 
zagrażając równocześnie gorzelni, która gdyby 
się spalua, całe miasteczko poszłoby z dymem.

Na telegradczną prośbę o ratunek pospieszył 
p. starosta, straż ogniowa rzeszowska i strzy- 
żowska, tudzież źandarmerja Dzielni strażacy 
i ludność przy pomocy żandarmerji pracowali 
z zapałem nad zlokalizowaniem ognia.

Uznanie należy się panu staroście za sku
teczną pomoc, bez której pożar — biorąc na 
uwagę ogrom mateijału — wielkie byłby mógł 
przybrać rozmiary. Podnieść również wypada 
przybycie p. naczelnika stacji, który pierwszy 
na wieść o pożarze pospieszył ze sikawką i 
z ludźmi. Szkoda wynosi około 30000 złr. Po
żar powstał prawdopodobnie wskutek nieostro
żności.

=  W Cieszanowie dnia 14 b. m. spaliło 
się ośmnaście domów mieszkalnyych i sześć
dziesiąt budynków gospodarskich. Szkoda wynosi 
40000 złr.

=  Okropnego morderstwa, połączonego z 
rabunkiem, dopuściło się w nocy ze środy na 
czwartek pięciu włościan w Zezawie, wiosce 
blizko Zaleszczyk, na właścicielu realności w 
Zaleszczykach i dzierżawcy sadów, Dymitrze 
Strzeleckim, ojcu pięciorga dzieci, zwanym ogól
nie Krakusem. Zbrodniarze ci, przytrzymani Kil
ka kroi nie na kradzieży nocnej owoców w sadzie 
dworskim, wynajmowanym przez Strzeleckiego i 
skazani przez wójta na odszkodowanie w kwocie 
6 złr., napadli, uzbrojeni w koły, na śpiącego 
wraz z synem swoim w szałasie Strzeleckiego, 
a zadawszy mu pięć ran w głowę, połamawszy 
sześć żeber, rękę i nogę, obranowab go, z pie
niędzy i butów, które jeden ze zbójów zacią
gnął na nogi i w nicti nazajutrz za pługiem 
cnodził. Syn nieboszczyka zdołał ujść śmierci. 
Mordercy są już w rękach sprawiedliwości.

=  Do Sambora przeniósł swą kancelarję 
p. Spirydjon Iwanowski, adwokat bolechowski.

kronika bukowińska.

* Na posiedzeniu rady gminnej miasta Uzer- 
niowiec, odbytem 17 b. m. przyjęto do wiado
mości zaproszenie czerniowieckiego towarzystwa 
gimnastycznego na jubileusz, który się odbędzie 
25 b. m. Do wyznaczonej przez kasę oszczę
dności subwencji 1U,0UU złr. na cele asana- 
cyjne nnasia douano 2000 złr., z funduszów 
gminnych, następnie poruszono sprawę kanali
zacji nnasta i budowy wodociągow i uchwalono 
przystąpić do budowy tychże zaraz po nowym 
roku. W końcu uchwalono kwotę 10.000 z za
pisu bankiera Zitlera obrócić na zapomogi dla 
wdów i sierot bez różnicy wyznania.

* Przy onegdajszym uzupełniającym wybo
rze do bukowińskiego sejmu Krajowego ze Sto- 
rożynieckiego okręgu wiejskiego, wybrany został 
posłem właściciel dóbr Grigorcea, należący do 
rumuńskiego stronnictwa.

* W Pnjanastompi (powiat Kimpolungj ja
cyś szewimsci rumuńscy pomalowali słupy gra
niczne w kolory państwa rumuńskiego. Na roz
kaz wyższej władzy gmina tamtejsza słupy ka
zała pobielić wapnem.

* Ks. Kajetan Kasprowicz, ormjański pro
boszcz w Czernioweacii, zostai mianowany ho
norowym kanonikiem lwowskiej kapituły orm- 
j lińskiej.

* Wydział Czytelni polskiej w Czernioweacii 
przyjął na piątkowem posiedzeniu dwóch no
wych członkow, — obradował nad powołaniem 
do życia sekcji teatralnej, która skutkiem ustą
pienia z niej kilka członków zdekompletowaną 
została, oraz przez usta przewodniczącego przy
jął do wiadomości sprawozdanie sekcji dobro
czynnej która w bieżącym tygodniu udzieliła 
biednym zapomogi w kwocie 27 złr.

* W 312 gminach Bukowiny zorganizowa
no straże sanitarne.

* W Serecie rzucił się do rzeki mieszka
niec tamtejszy Dymitro Apeniuk i utonął; po
wodem tego była kłótnia z żoną, która Ape- 
niuka zwymyślała.

* Pod Horeczą dwóch wieśniaków starało się 
przeprawić wpław przez Prut, co się też jedne
mu udało, podczas gdy drugi począł tonąć i 
dopiero inni wieśniacy, pospieszywszy mu z pu- 
m ocą, wydobyli go z wody nieprzytomnego. 
Wszelkie usiłowania, przywrócenia go do życia 
p-kazały się jako bezskuteczne. Już chciano 
nieszczęśliwego pozostawić jego losowi , gdy 
przejeżdżający tamtędy lekarz pułkowy dr. Lu
dwik Kamen zajął się na pozór umarłym i po 
długich trudach, głownie zaś za pomocą sztu
cznej respiracji, przyprowadził go do siebie.

Kronika sadowa.

(K radzież).
Onegdaj rozpoczęła się w tutejszym sądzie 

karnym przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
rozprawa przeciw jedenastu podsądnym, oska
rżonym o zbrodnię kradzieży lub też o przecho
wywanie rzeczy skradzionych. Szajka ta, na któ
rej czele stoi Jakób Hass i Józef Stefanowicz 
niepokoiła w roku zeszłym Lwów ustawicznie i 
popełniała prawie co nocy zuchwałe kradzieże. 
Po kradzieży popełnionej na szkodę zegarmistrza 
Janikowskiego wpadła wprawdzie policja na trop 
sprawców w osobie powyższych rzezimieszków 
i oddała ich w ręce sprawiedliwości, ale dla 
braku dowodów i wobec stanowczego wypierania 
się podsądnych musiano ich uwolnić. Dopiero 
w marcu b. r. kradzież popełniona w cerkwi 
Zaszkowskiej dostarczyła dostatecznych dowo
dów do rozprawy i rzezimieszków tych posta
wiono przed sąd przysięgłych. Rozprawa potrwa 
kilka dni

Rozprawa przeciw Piotrowi Białoskórskiemu 
i 10 towarzyszom zakończyła się w sobotę o 
godz. 11 w nocy. Trybunał skazał na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych Dmytra Gembusia 
na 6 lat, Piotra Biiłoskórskiego na 15 miesięcy, 
Karola Nemeca na 1 rok, Jakóba Schilda i Mi
chała Kiasockiego na 8 miesięcy i Marję Kro- 
czak na 4 miesiące ciężkiego więzienia. Czterech 
podsądnych uwolniono. Rozprawę przeciw An- 
druchowi Baniakowi odroczono aż do wyniku 
badań lekarskich.

K o n k u r s y .

Rady szkolne okręgowe w Rzeszowie, So
kalu, Mielcu, Rudkach, Dobromilu i Zaleszczy
kach rozpisały konkurs na kilkadziesiąt posad 
nauczycielskich.

Sąd powiatowy w_Ustrzykach poszukuje dy- 
etarjusza,

Wydział powiatowy w Husiatynie rozpisał 
z terminem do 15 października r. b. konkurs 
na posadę lustratora powiatowego spełniać ma
jącego razem urząd konduktora dróg gminnych. 
Z posadą tą połączona jest płaca 800 złr. ro
cznie i ryczałt na koszta podróży w kwocie 
400 złr. rocznie.

Magistrat m. Jarosławia ogłasza z terminem 
do dnia lOgo października konkurs na posadę 
urzędnika konceptowego.

W akademii górniczej w Przyb ramie nadane 
będzie z początkiem roku szkolnego 1892/93 
jedno z dwóch ufundowanych tam stypendjów 
im. Franciszka Józefa w rocznej kwocie 300 złr. 
w ztocie. Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ
rzy dopiero rozpoczynają studja w akademii gór
niczej, a w szczególności ci, którzy ukończyli 
przedtem studja prawnicze.

Podania winny być wniesione najpóźniej do 
dnia 12 października r. b do generalnej dyre
kcji najwyższych funduszów (»k. und k. General- 
Direction der A. h. Fonds, k und k. Hofburg*) 
w Wiedniu.

Sprawozdanie tygodniow e  

Izby handlowej i przemysłowej
o cen ach  p ro d u k tó w  i zboża

we Lwowie, od 10 do 17 września 1892 r. 
(bez opłaty akcyzowej).

Z b o ż a :
Pszenica 7‘30 — 7 55. Żyto 5'50 5 90. Ję

czmień browarny 5'75- 600 . Jęczmień paste
wny 5 0 0 —5'50. Owies 5 35 -  5'75. Hreczka 
00 '00—0000. Kukurydza zeszłoroczna 0 0 0  do 
0 00. Kukurydza nowa 0 00 —0'00. Proso
0 0 0 —0 0 0 .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :
Groch do gotowania 8 0 0 —8 50. Groch pa

stewny 5 '50—6 25. Soczewica OoO—000. Fa
sola 0 0 0 - 0 0 0 .  Bobik 4 7 0 -5 -7 5 . Wyka 
4-75— 5 00.

N a s i o n a :
Koniczyna 50 00 - 55 00. Tymol ka 00"00 do 

0000 . Anyż rosyjski 29 00— 30 00. Anyż pła
ski 3 0 0 0 - 3 1 0 0 .  Kminek 19-00—2000.

N a s i o n a  o l e j n e :
Rzepak zimowy 9-25- -9'60. Rzepak le

tni nowy 0 '00—0 00. Rzepik zimowy 0'00 ao 
0 00. Rzepik letni 0 0 0 —0 00. Lnianka 8-00 
do 8-25. Nasienie lniane 10 25 J0 -50. Nasie
nie konopne 0 0 0 —0 00.

P r o d u k t y :
Chmiel 143 00— 152-00. Spirytus 10.000 

(Literpereent), gotowy kontyngentowany z podat
kiem konsumcyjnym 4 9 0 0 — 49 25.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22 iwseśnia.

Hotel Imperial. S. Spiro z Budapesztu. W 
Krasucki z Czerniowiec, F. Paszkowski z Kra
kowa, I. Daszyński z Śniatyna, B. Pilatowski 
z Brodów, M. Dydyński z Raciborska, G. Romer 
z Zabełcza, St. hr. Rzyszczewski i A. hr. Rzy- 
szczewska z Budapesztu, M. Weisz z Gross >var- 
doinu, R. Grek z Rursztyna, Z. hr. Pruszyński 
z Polski.

Hotel Warszawski. J, Siemiaszko z Le- 
szezańca. S. Morawski z Wiśnicza. M. Wołyński 
z Halicza. R. Zagórzecki z Tarnowa. J. Terle
cki z Krosienka. S. Kamieński z Podkamienia. 
W. Zawadyjowski z Kołomyji. K. Włyński z Bo- 
gdanówki Z Madyjewski z Sochaczewa. S. Ko
łodziejski z Sokala. K. Zaręba z Habówki

Kralowi) Firmy przemysłowe.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „Kurjera Pol; kiego11).

Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juijusza Mi ko łasza we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznych< S. Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chińsko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład farb i materjałów 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów. Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki 1. 8.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa
nych w Niepołoni caoh, stacja Podięże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych m y n ie ra  M. Zieleniewskiego 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka11, pLrw sze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze k ra
jowym gal akc Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykaoski młyn do koset i 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczt i  Rymanów, 

DUsseldorfska fabryka musziardy- octu, synapi- 
zmów „Austria11 Jana Lebeusteina. Kraków. ^Zwie
rzyniec).

C. k. aprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odlf- 
warnia żelaza i metalu pod urm ą L. Zieleniewski. 
Kraków

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowioza I 
Spółki w Białej pou Rzeszowem.

Browar teuSzynski. R ep rezen tac ja : Kraków, Ul. 
Jagieliunoka, i. 5.

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarsk.ego. Kraków, Rynek głó
wny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera Kra
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobow krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
hudowlanych braci Kosonndzkioh Kraków, ul. Sta 
rowiślsna. 1. 31.

Fabryka lin konopnych, i drucianych, wyrobów 
powroźmczych, lin do wieroeń kanadyjskich, Karola 
Wałków,inskiego. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M Peterseima. Kraków, ul. Długa.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład htografl- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, i. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobow platerowa- 
nycr Odlewy z nowego srebra, brązu, m iedzi Za
stawy stołowe. Jakubowski I Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zaj dzikowski. Kra
ków, ul. św. Jena, 1. 17.

i-abryka powozów, wózków- sani, wozów aężaro- 
wyoh, wyrobow rymarsko-siodlarskich pod firmą Grs- 
bown>ca w Grabowrucy koto Sanoka Stacja kole
jow a: Sanok. Telegramy: Brzozów

Zaifład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Floriańska, 

28.
Pierwsza i jedyna fabryr _ parowa obuwia Broni

sława Dobrzańskiego. Kraków Rynek główny, 1. 22.
Pierwsza krajowa fabryka drożdży p rasowe n y oh 

Józefa Czesaka. Półwsie zwierzymećk e pod Kra
kowem.

Zakład nrtystyczno-rzezbiarski i kamień ar >ki Ja 
na Tombiii8kiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza., 1. 9.

Meble 8tyłowe wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Uuvaia. Kraków, Wiślna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń
skiego jun.

Maszyny do szyoa Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska 1. 18.

Parow a fabryka ceg eł i wszelkich wyrobow gli- 
nianyoh braci W obitemu w w Łagiewnikach. Sł  -oja 
Podgórz.

Nieustajrci wystawa związku stolarzy krakow
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie. tokarskie. Ul.
Fiorjańska, i. 57.

Fabryka rękawiczek I kr 'W. tek, przybory po
dróżne. Bracia tUewscy. Kraków, Rynek główny 

Krajowe *amgarny, nikną i korty. Fr. Cużydło. 
Kraso w, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba
nucha w Podgórzu.

Towarzystwo powroznicze w Radymnie.
Centralny dom handluwo-konusowy fi, Lazara. 

Kraków, ul. św. Jana 1. 14.
S A- Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży

czalnia nut muzycznych, oraz expedycja pism per
iodycznych. Kraków, Rynek — Lima A—b.

„tjrabownica11. Pierwsza krajowa fabryka puwo- 
źiucza i rymarsko-steularska o ruchu p a r o w y m  
w Granowo cy koło sanoka. Stacja koleji Sanok. i’e- 
legrai Brzozow

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako
wie — Rynek, pmac Spiski.

Skiad oraz pracownia obuw iJ  F. Cembronowicza 
w Krakowie ui. św. J o.naaza i. 21, filia ul. 1 iorjań- 
ska 1. 15.

Zakład robót koście Ino broczowniozych Piotra
Saippa w Krakowie ui. Fiorjańska 1. 45.

W ystawa nieustająca wyrobów krajowych Pier
wszego krakowskiego Bazaru SpołK> Ślusarzy, Pilni- 
karzy Fozown.kow, f lusznkarzy Bronzowtiikow, Pla
terów i Blacharzy Kraków, rug uf. św Anny i Ja-
giebuńskifcj.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rymarskich 
i galanteryjno-skórzanych Jana KleCzensatego. Kraków, 
uh Szp.ia ua i. 32.

Pierwsza kraj wa pralnia I farb arnia chemiczna 
Witalisa Szadkowskiego. Kraków, ul. Karmehcka 1. 20 

Porębski i Zimler skład towarów drobiazgowych 
i m ateryi kościelnych. Kraków, Rynek główny L 8.

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie
rza ,ip nsk ego w Sanoku.

Magazyn broni i wszelkich przyborów myśliw
skich. Kraków, ui. Szewska i. 23, B. Gliniecki. * 

Kafinerja nafty nieeksplodującej Dr. M. Fedoro- 
w cza w Ropie, stacja Grybów.

Pierwszj kra jowy magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stannisława Przyoylskiego. Kraków, R y
nek A —B, 1. 46.

Pierwszy krajowy koncesjonowany zakład Meda
lików „Emanuel ud sw. Józefa11. Kraków, bierma 12.

Pierwszy krajowy zakład chemicznego czyszczenia 
i farbowania za^om ocą pary. H. Hecker. Arrasów, 
Grodzka 52

Pierwsza krakowska parowa fabryka wyrobów 
artj8tyczni>-8tolarskicn, budowlanych i parketow  Ka
role u tta  w Krakowie, ul. Dajwor 1. 1U.

Handel win i składy transnowe Jana Gralewskiego 
w Krakowie ul. Grodzka 1. 14.

Fabryka narzędzi ckrurpoznych, ortopedycznych 
bandaży, instrum entu optyczne, lizyczne, m atem aty
czne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek główny 1. 14.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz Kraków, Grodzka ł. 31.

1



K U R  J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 23. września 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei galicyjEKiej K aro la  Ludwika  po 200 złr. mon. konw. • 
Kolei Lwów - Czerniowee - Jassy  po 20Ó itr .  a. w. w srebrze 
! tanku hypoteeznego galicyjskiego po 200 złr .  a. w. •
R anku kiedytowego galicyjskiego po 200 złr .  a. w.

I  I .  Ł i  f e ty  z a s t a w n e  z a  1 0 0  z ł r .

{1%  w. a. wylosow. w 40 latach 
„ „ wylosow. z 10% premii

^  w- »■ wylosow w 50 latach
Benku krajowego 4 '/ j  w. a. wylosowalne w 51 l a t a c h ..................................

|  4% (I. emisja)
Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. <

wylosował, w 41*/i latach 
4 ’/j % wylosowalne w 52 latach 
4 % wylosowalne w 56 latach

I I I .  L i s t y  d ł u ż n e  z a  1 0 0  z ł r .
Galicyjski Zak ład  kredytowy w likwidacji  (dawne 5% ) 21/ , % w. a. ■ 
Ogólnego ro ln,czo-kredytowego Z ak ładu  dla Golicyi i Bukowiny w li 

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ..................................

I V .  O b l i g i  z a  l O O  z ł r .
Indem nizacy j . e galicyjskie  5% monety konw encyjne j-  . . .  
Galicyjskiego funduszu propinacyinego w. a. . . . . . .
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a . ..................................
Komunalnego Banku krajowego 5%  w. a. (II. e m i s j i ) ..................................

f 6% waluty austry jaekiej . . . . . . .
Pożyczki krajowej { 4*/,% „ * .........................................

I  4%

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or - 
Pół im perja ł  -

V .  L o s y .
22’75 34'75 I M ias ta  Stanisławowa

V I . m o n e t y .
plącą iądają
5-b5 5'75
9 47 9 57
9 - 6 0 -------

Rubel rosyjski srebrny - 
u » papierowy 

100 marek niemieckich •

ptarą żądają
214 — 217-—
242 — 245 —
338 — 340 —

215 —

100 8-5 101-55
107-00 108 30

9815 98 85.
98-5u 99-zO
96-30 9 7 -
94 70 95-40
9950 100-20
9 4 - 94-70

52-50 55'5u

50 - —"—

104 50 10520
94-10 94-80

101-30 102 —
101-— 10170
103 50 —•—

97-60 98-30
91 31 92 —

29-50 32-50

ptai-ą zadaj*
1-20 1-30
1-20 L-22

58-50 5 9 -

Ruch pociągów kolejowych
w ażny od dnia 1. Maja 1892 —  w edług zegaru lw ow skiego.

P r z y ch o d z ą  do L w ow a:
F O c i 9 e

pospieszny o s o b o w y mięsz.

901 fi46 932 .
Z M u szy n y  - K ry n ic y  v ia  T a r n ó w ............................. 901 .
Z  P o d w o ło czy sk  i B rodów  (n a  d w o rzec  g łó w n y ) • 257 910 721 . .
Z P odw o ło czy sk  i B rudów  n a  dw o rzec  P o d zam cze 917 fi55 .
Z S u c z a w y ..................................................................................... 1009 756 142 7O6
Z K i m p o l u n g a ........................................................................ 1009 756

Z R a d o w i e c ............................................................................... 1009 756 706
Z H l i b o k i ...................................................................................... 1009 . 706
Z Nowe s ie liey  ........................................................................ 756 706
7  S łobody  m a g u r s k i e j .......................................................... 1009 142 706
Z H u s ia t jn a  v ia  H a l i c z .......................................... 11)09 142
Z N ow ego S ącza , C hy ro w a, S ta n is ła w o w a  i S try ja 9 I6 235
Z S u ch e j, N ow ego S ącza , C h y ro w a, S tan in ław ow a

i S try ja  .............................................................................. 916
Z C hyrow a, S ta n is ła w o w a  i S try ja  • - 141
Z P esz tu , M isk o lcza , M rn k a c z a , L aw -iuznego  i S U t C 9 I6 |41 .
Z S o k a la  i B e łżca  .................................... 443
Z S o k a la  i Raw y r u s k i e j ........................................... 88*

O dchodzą ze  L w o w a :
Do K r a k o w a ....................................  ............................. ]A41 407 1 10 1 75K
D o M u szy n y  - K ry n ic y  v ia  T a rn ó w  • . 756
Do P odw o ło czy sk  i B rodów  (z d w o rc a  g łów n eg o ) ■ •JS8 941 1026
I)o  P odw ołoczysk  i B rodów  (z P o d zam cza ) • 3 « ' I 0oa 1062
D o S u c z a w y ........................................................................ ąse 966 322 1056
Do H u s .a ty n a  v ia  H a lic z  . ............................. fiS6 322
Do S łobody  r u n g u r s k i e i ........................................... 6S6 956 322 1056
Do N o w o s i e l i c y ................................................................. fiSfi 956 1056
D o H l i b o k i ............................................................................... 036 956

fiS6 956 1056
Do K im p o lu u e a  - • .................................................. 6*6 322
Do S try ia . C h y ro w a, N ow ego  S ą c z a  i S u chei fil 6 10 2 * 741
D o S try ja  i S ta n is ła w o w a  ................................................... 1021 741
Do S t ry ia .  Ł aw n cz ii« iro , M unka.-.za , M is z k o lc z a

i Perztu ............................................................. 616 741
Do Bełżca i S o t a l . i ......................................................... 951
Do Sokala i R a w y  r u s k i e j ........................................... • 736

( J w a g a croazinj podkreślone n u i ja ą  oznaczają pi 
ezorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

D r o b n e  o g i o s z e n t a .

Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłustym  drukiem  po 5 
M inimum ceny ogłoszeń 2 5  ct

ct.

Gd} mi potrzeba ingerować
w  dziennikach lw ow skich i in
nych krajowych jako też w za
gran iczn ych , to załatwiam  to 

zaw sze najtaniej przez

Centralne k o  Ogloszoć
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 5 8 —300

Biuro K rzeczkow skiego.
ulica  W a ło w a  liczba 12 ,  p o leca  s łużbę  

I2e wszelk iego rodzaju ,  30

Aleksander Zajączkowski,
m e c h a n ik  i m a js te r  ś lu s a r s k i ,

we Lwowie, ulica K operniki l 17
wjkonuje  naprawy uia<zyii, bicykli, oraz 
wszelkie p>botv w zakres a ;Vv.-1¥ zic sio 

136 ślusarstwa wJondza ni 15 36
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2 > T  a -  r o k  s z k o l n y
poleca

Sk ład  papieru i m aterjałów  piśm iennych

Ja lja a a  K a rk ie w ic za
w  K r a k o w i e ,  Mały Rynek

po cenach bardzo przystępnych :
T or n i s t ry  - t orby ,  paski, piórniki,  kałam arze,  r a isb re t \ ,  cyr

kle w pudełkach, zeszyta, pinra, ołówki i w ogóle wszelkie przybory 
Ezkolne w wielkim wyborze.

K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  dla młodzieży szkolnej
od 15 ct. i wyżej.

W y r o b y  s k ó r k o w e  : teczki, albumy, woreczki, portmonetki, 
pamiętniki i wszelkie a r ty k u ły  religijne, iuazież obrazy i ramy.

K upującym  10 zeszytów daje się 2 W rabacie.
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^owo otworzony magazyn i pracownia

S U K I E N  HESKICH
m

pod firm ą

BEŁTOWSKI i MOTYLEWSKI
przy ulicy Sobieskiego l. 4 we Lwowie

otrzymali towary w wielkim wyborze tak krajowe 
152 jak i zagraniczne. 4 - 3

Dla właścicieli gorzelń 
P ł y t y  £ u t n p e r c h o w e  |

z wkładkam i konopnym i drucianym i i bez wkładek | ?

Węże gutaperchowe
Oliwa ao m aszyn

106 n a j t a n i e j 12 - ?

v Składzie farb i materjałoi
Leopolda Lityńskiego I

we Lwowie, pr/y ulicy Kopernik 1 2 |

MEBLI
W K R A K O W IE , przy u lic y  W iś ln e j Nr. 3 .

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,  |
z własnych pracowni dostarczony, g L

LUDWIKA CHOMIAKA i W Ł A D Y S Ł A W A  D U V A L A I
tk

Z aletą  wyrobów tapicerskich pr/.ede- 
wszystkiem je s t  w uajlepszym ga tunku 
materja ł  u ty ty  i z e legancją  gustowne 

odrobienie

s to la rza .
Wyroby stolarskie  pizodować m o ją  
jako pewne z Riii he jo  i z roweiro 
materjału  zrehione. j -ku ansio ne

sr, I i wo ujęte.
ag ~ S  C e n y  b a r d z o  n i z k i e .  ——  w

^ 8  Najświeższe żurn»le lub własne rvsnuki przedkładamy. Z a  sumienne w\gn- V r  
-dg  nanie ręczymy Polecam; m in k i  n> s k ł S / j e  i przyjmujemy takowe w komis.

^  Ludw ik Chomiak, W ła d y sła w  Duval,
T a p i c e r .  S t o l a r z .  ^

Polecam swój nowo 
założony

M a g a z y n

sukien damskich
i dziecinnieli.

Wykonuję robotę każdą jak 
najstaranniej po cenach jak 

najniższych.

Joanna Błażewska
w e L w ow h

ulica Słowackiego 1. 4 
Kopernika 1. 32.

157 1 -3

Spólniczka s j r s s
złr. pragnie przystąpić do 
spółki. Oferly pod adresem 
♦Nadzieja< do Administracji 
Kurjera Polskiego. 155 i —3

M am zaszczyt zawiado
mić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż otwo

rzyłem Pracownię sukien 
męskich i wykonuję wszel
kie roboty najakuratniej we
dług najświeższej mody, po 
cenach najumiarkowańszych 
T  Polio, przy ulicy Pie
karskiej 1. 2. 120 3—3

Francuz z Paryża
udziela lekcyj języka  fi aceu- 
skiego i kouwe sacyj po bar- 
dzo umiarkwanej eeuie.  We 
Lwowie, przy ulicy Akade- 
m h k ie j  1. 24 148 4—3

„ U  N  I  A “
Pierwszy Uniwersalny Dom komisowy, 
ajencyjny i pośrednictwa dla handlu, prze 
niysłu. rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i potrzeb 

codziennego życia,
we Lwowie, ul Krakowska i  25, 1. piętro. 

Telefon Nr. 460.
Z a k r e s  d z i a ł a n i a :

I. Przyjmuje  do komisowej sp zedaży produkta  
surowe, wyrob i  fabryczne, tak krajowe jak  i z ag ran i
c zny  wyroby przemysłu domowe^.,  zabytki sta iożytnośei

II. Przyjmuje ajencje wszelkich banków, zakładów 
i fabryk ;  rozpowszechnia sprzedaż wszelkie i towarów 
jeszcze niezucinycli lub świtzo wyualpzioiiych arty- 
kułów fabrycznych lub przemy słowych przez własnych 
ajentów podróżujących.

III. Udziela informacji «c  wszystkich gałęziach 
handlu,  przemysłu, roluictwa, leśnictwa, górni twa i po
trzeb  codziennego życia, o stanie ni.jlukow \ ni w zyst- 
kicli firm w kiaju  i za granicą  o ź ródłach najlepszego 
zbytu produktów surowych, f ibrycznyeh i przemy
słowych i t. p.

IV Pośiedniezy w kupnie i sprzedaży dóbr z iem 
skich, lasów, gcruic tw , realności, w dzierżawach i 
najmach, w kupnie i sprzedaży produktów surowych 
i fabrycznych, wyszukuje spólników, pośredniczy w za
warciu małżeństw i t. p.

Dostarcza prywatnych urzęd lików i oficjalistów 
wszelkich kat"gorvj.  nauczycieli,  pom cuikow handlo
wych, przemysłowi cli i fabrycznych j . k niemniej s łu 
żbę wiejską i miejską wszelkiego rodzaju.

W  m iarę potrzeby i  rozw ijania  się pojedynczych  
agend he:dziem y we wszystkich miastach prowincjalnych  
nasze filie  za k ta d u i.  154 1—52

Nie mass, nic w świecie lepszego do poleceń a na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących cpidemji jak

W ó d k a  z z ió ł  le c z n ic z y c h
ł £ s i ę d . z ; a ,  " E  n  e  i  p  p  a .

406 powszechnie dzisiaj uznana l l —30O

KNEIPPÓWKA.
K n e i p p ó w k n  składa się /. kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

mających cudowne d la  organizmu własności.
K n e i p p ó w k a  wzm acnia  i ogrzewa żo łąd ek ,  prz. z co chorobliwe bakterje  

nie mają do n o g o  przysiępu
K n e i p p ó w k a  odnawia krew i odm ładza  organizm —  bo te ziołach tylko 

le iy  owa tajemnicza odradzająca sita.

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .  a .  w .

Do nabycia w yłączn ie w  Składzie m aterjałów

L e o p o l d *  Ł i i y ó o f e i o g 0
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika 1. 2.

Zam ów ienia na prow incję uskutecznia się odwrotną pocztą.

Spółka Stolarzy lwowskich
w e  L w o w i e ,  przy placu B ernardyńskim  1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
140 obficie zao p a trz o n y  4 —12

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzy

muje na składzie meble giąte i żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieurstwa wchodzące 
przyjmuje po cenach  n a jp rz y s tę p n ie jsz y ch  ręcząc za spieszne, 

gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

Znana od lat wielu

MLECZARNIA
przy. ul. Kopernika I. 5.

poleca 96 14 -?

wszelkiego rodzaju nabiał,
wyborną kawę, 

herbatę, czekoladę i t. p.
Przyjmuje  się rówDicż

abonament na śniadania, 
obiady i kolacje

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Lokel urządzony z k o n f o r t e m .
Dzienniki krajowe i zagraniczne

  . i i - r v * v

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
w y c is k a  i rysu je

T w a r d o w s k a
ul. Orm iańska 16 w e Lwowie.

N ajw iększy handel
1

d *  « j * >  a ,  ,

niety lko kraju , a le 1 w  oałej A u s t r j i ,
13 w ybór z 1 2 -tu fa b r y k ,

ęczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
ói), 65 złr., ratami po 4 złr. m ięsięcznie, gotów ką 10°/0 taniej.

J ó z e f  I w a n i c k i ,
Hotel Żorża — K r a k ó w ,  Runek 1. 25.

P r a c o w n i a 0  zegarmistrzowska
W ł a d y s ł a w a  © a j a w l k i a g a

w e L w o w ie , przy ulicy K opernika liczba 5 ,

przjjiBUje wszelkie roljoij w zawód z&ganaisŁrzowstwa wchodzące

wykonując je  jak  n ajstaran - f iS R  1'osiada równit-ż wybór 
n ie j, z gw arancją ze ja rk o w  kieszonkow ych

i po możliwie umiarkowa- H  i ściennych
nej cenie. K i i  z najsłyu iiie jszjch  fabryk.

Zlecenia z prow incji wykonuje jak  najspieszniej.

f i f o t e i  W a f s i e a w s k i  l
■ w e  L w o w i e

zupełnie odrestaurow any, pizo.staje od dnia 1. Maja pod 
nowym zarządem i prowadzony je s t na sposób warszawski.

C eny z n iż o n e . — U słu ga  s z jb k a .
Omnibus na dw orzec kolei żelaznej. — Telefon.

25 pism krajowych i zagranicznych
90 dla użytku gości. 9— 104

P o w ó z  e l e g a n c k i .

Z E 2 e s t a , - a . r a , c j  a  prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. — Ceny uiższe od innych 

miejscowych cen restauracji potdnw ych.
Omnibus hotelow y przywozi gości z dworca kolei po 20  Ct.

od osoby wraz z pakunkami.

Ccntralie Biuro Sprawunków uli ? m y ;
we Lwowie, K opern ika  11, —  Telefon nr. 225, 

A dres telegram u: „Bióro sprawunków'1.
—  Bióro Sprawunków uskutecznia wszelk  ̂ zamówienia tak do użv(k’. 

domowego gospodarstw a jak  handlu i przem ysłu bezwłocznie, ,ści 
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych zjezen. z na jlepszyd  
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cen u eh mo 
żbwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko zi 
pobraniem . — Jako prowizję policzą się 5% . —  Za opakowunii 

17 policzą się po cenie kosztów własnych.



K U R J E R  P O L S  K*T

U Ś T :zon
SKŁAD

W Ł A S N E G O

WYROBU.

w Kranówie, ulica Grodzka 13.
K R Ę G L E  z drzewa grabowego i bukowego, od złr 3 do złr. 5 za 
9 sztuk. — K U L E  z drzewa uliwnego (Lignum se.notum) od złr. lf)0  
do 4-óG za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. i  
do 1‘50 za sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po c e n a c n  

bardzo przystępnych.
Po 'ec. również elegancko 1 gustow nie w ykon »ne w yroby z  bu rsz tynu , rogu , 
p ian k i, kof.ci słon iow ej, drzew a, jako to : fa jk i, cygarn iczk i, szachy, arcaby , 
lomino, przy bory  do b ilardów  itp. — Przyjmuje do reperacyi w ach larze , grze

bienie szy lak re tow e i w szelkie przedm ioty w zakres to k a rsk i w chodzące po
n ad e r m zkich cenach.

W  a  ź  n  ©

dla

PP. R a n t o m !

Srebrny medal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, dany przez 

ces. król. Ministerstwo handlu.

PIERWSZA PAROWA FABRYKA/
WYROBÓW

Ś L U S A R S K O - B U D O Y / L A f J Y C I I
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

Dwóch chłopców
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w  Administracji 
fj? „Kurjera Polskiego| iy  

w e Lw ow ie.

Z a k ł a d  - J a s z c z y s z y n a
WG Lwowie, (gmach teatralny) 

kupuje 1 sprzedaje w szelką garderobę 
i ruchom ości, jako  t o : ub ran ia  galowe, 
m undury, różne dywany, sukna, kam - 
garny w resztkach, stroje polskie i. t. p', 

strzelby i m aszyny do szycia. Tanio.
115

Odznaczona c z t e r a m a  
medalami na w ystaw ach  §f 

krajow ych przez mini
s te rs tw o  handlu

P I E R W S Z A

?  KRAJOWA FABRYKA i
wyrobow blacharskich g  

1 pokrywania dachów
Istniejącą od rokn 1875

W .  K 0S Y D A R S K 1E G 0
W  Krakowie 

RyneJt główny, 1. 24 (naprzeciw odwachu) 

poleca własnego wyrobu

LODOWNIE K R E D E N S O W E ! 0 0  W YSZYNKÓW  PIWA.
Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie

W szelkie zam ówienia i reperacje  uskutecznia 
oo cenach u m i a r k o w a n y c h .

W łasnego w yrobu : prysznice, w anny, zy tbady , paterclosety 
pokojow e i n ad k an ało w e, b idety , filtry  do w ody i t. p. — P o 

k ry w a dachy  cynkiem , miedzią,, ręcząc za roboty .

NA  Ż Ą D A N IE  C E N N I K I  IL L U S T R O W a N E  D A K M O .

II] Ces. k ró l. uprzyw .

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW BRĄZ 00LEWARNIA ŻELAZA I DETALU
pod firmą

L Z I E L E N I E W S K I - K R A K Ó W  I
wykonywa:

Kotły parow e. — Maszyny 
parow e. — Narzędzia rol
nicze. — Narzędzia w ie r
tn icze system u kanadyj
skiego. —  Pompy w sre l-  
kiogo roazaju do wody 
I do innych płynów. —
R ezerw oary. -  Odlewy bu
dow lane. — Części tra n s 
misyjne system u „Sel- 
l e r s ‘. — Młyny. — T a r ta 
k i.—  Gorzelnie. — Kroch

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na żądanie bezpłatnie.

g S 8 8 ^ ^ S 8 8 8 8 8 8 S 8 8 8 8 2 S g
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Z Y G M U N T  W A S IL K O W S K I

p r z e d s ię b io r c a  r o b ó t  a s f a l t o w y c h
w  K rakow .e, 

u lica  W olsk a  L. 18
W ykonuje ro b o ty  w  zakres 

zaw odu jeg o  w chodzące, tak  
w  K rakow ie, jak  i na  prow incji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de Trafers, Sycylijskim I Lim- 
merowskim.— U klad j pod asfalt 
betony, u suw a tynkiem asfalto
wym w ilgoć w  s ta rych  m urach

Tanie warstwy Izolacyjne na funda
menta ze sztucznego asfaltu .

K3" Dwadzieścia lat praktyki TE®

W a ż n e  d l a  

PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W da u I maja r. b. zosta ła  w Łag ewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch

nowa pierw sza

"  Csgieł, oraz f g f | w y r o t i d w  glinianych,
a  m ian o w ic ie : cegieł ogniotrwałych, ceg.eł fasadowych, „Verblenderów“, zedrów k, „Klin
kierów*, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych dachówek I t. p — Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
M atuijał do w yrobów  zbadany na  m iejscu  i uznany  za najlepszy  przez pierw sze 
pow agi fachow e.— W yroby  w szelki b usku teczn iane  bijdą punktualn ie  i  dokładnie 

w edług  rysunków  P P . A rch itek tów  i B udow niczych.
Zam ów ienia p rzy jm uje  ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży A doL f K A rscll, ul.i.Sebasfjan 130

3 T  N A  O B E C N Y  S E Z O N .
Pierw szorzędna polska fab ry k a  specjalnych rękaw iczek.

A  u  t  o  u  i  M E .  M  i r k i e w i c z
w  K r a k o w i e ,

F l l j a :  a lic a  G rodzka nr. 31. F a b r y k a :  u lica  M ostow a nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim w yborze:

rękawiczek speejaluych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jadrahayuh . nieianyeh. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. W ielki wybó, krawatek, szelek gumowych 
i rożnych p itrzel rękawiezniczyeh. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 

• u  k Singla styczne, rękawice do szerm ierki. W y s n u je  pranie rękawi- 
o ea ardzo szybko i tanie po 10 et. odpaiy . Dla pn Kupców firnu dostarcza 

hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

fabryka pewazów, wózków, sani, wozów ciężarowych
i w sze lk ich

WYROBÓW RYMARSKO - SIODLARSKICH
w  G ra b o w n icy  k o ło  S an ok a .

S ta cja  k o le i  p a ń s t w o w e j  S A N O K ;  — te le g r a m y  B R Z O Z Ó W .  
025“ Cewniki na żądanie gratis i franco. T £ d

;:,racs2ł5snnc"

y -j

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 
Fabryka

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

OM » e 0

* *****  ia  s '

K r a . l s : 6 - w ,  S - u . l s i e i i i i 5 . c e ,  U S T r . ± 2 ,  ± 3 ,
naprzeciw kościoła N. P. Marji.

FABRYCZNY SKŁAD  
Płócien i Bielizny

go to w ej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Cnustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,

Główny sk łao  bielizny normainej trykotowej Prof. D ra Glustawa Jaegera 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i bawełnie,

Pończoch dam skich i dziecinnych i skarpetek mezkich.
Na sezon letni otrzym ali wielki wybór bluzek satynowych, w ełnia

nych i jedw abnych
P araso lk i damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 

do najelegancciejszych.

C ale  w y p ra w y  ś lu b n e  s ą  g o to w e  u a  s k ł a d z ie .
Zam ówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

W y s t a w a  nieustająca

Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich
Związku Stolarzy krakowskich

przy u licy Florjaiiskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)
poleca

W ielk i wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sy 
pialnych i jadalnych, buduarów , gabinetów, bibliotek i t. d

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do
zupełnie jkrcnuycr. umeblowań, również p r z y j m i e  się wszelkie zamówienia i reparacje  
na  roboty stolarskie, tap icerskie  i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych ł zagranicznych. — Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w W iśniczu wyłącznie tylko u n as  na 
składzie. — W szelkie  wyroby mebli g.ętyoh wyplatanych, również fabrykacji  tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego 
piętra, mamy dnży wybór mebli i umehlnwań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione rzeczy na ezas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję
• ■ ■ —  C « n y n a d e r  p r z y s t ę p n e ,  — — ^

Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, 
polecamy się im am y  nadzieję, iż i nadal P  T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

Zarząd.

§
K!

CD

Największy I Jedyny ik.ad czysto lnianych płócien korczyńsklch, od na jg rub 
szych pó‘bk>,lonych dom ow ych na  ścierki sienniki, m ag low i Uri, p lo tna  
średnie] g r u b o ś c i  na koszule i  kalesony, p łó tna  baz szw u n a  pTzeócie- 

rad ła , najcieńsze w eby.
Wyroby wzorzyste (adam aszkow e) jak : B ielizna stołow a, g a rn itu ry  aa  
w u v. e, ręczniki tureck ie  (zdrowia), dym y porfcjery, n ra n i i ,  p łó tn a  na  filtry , 

siatki do chm ielu i t. p.

S k ład y  g łó w n e:
W e Lwowie w bazarze krajow ym  galicyjskiego akcyjnego T ow a

r z y s t w a  handlow ego.
■\y K r o ś n i e  w e w łasnym  składzie.

S k ła d y  k o m is o w e
W Tarnopolu u W M ichalew skiego. — W Przemyślu w  baza-ze u M. Zy- 
blik w ieża.— W Rzeszowie u A. Borów1 W Czerniowcach u L. Schneida. 

W Tarnowie u O. F oers te ra .

fpjp Cenniki i próbki rozsyła się franco.
D yrekc ja .

Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowei, krążki patentowene do 
budowy studzien, rozerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny betonowe do kanałów, kanały w jzel- 
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i bektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fenian, zbior
niki na wazclkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o oo- 
luwę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju .
Ma n a  s k ł a d z i e :  Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steir.giilawe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, kbsety, pisoiry, zamknięcja hermetyczne, zlewy, maty trzci

nowe, matsryały przeciw wilgoci i  t.  d.

] S K .  S i e l e n i e w d k i ,

w Krakowie, Grrzegórzki 23.____________

„PRZĄDKA” ,
H  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O
i-h dla

& KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO o
w Krośnie. id
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Pierwsza krajow a fabryka w yrobów  platerowanych

JAKUBOWSKI & JA M A
w KRAKOWIE ul. Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku głown. I. 26; 

we LWOWIE Rynek I. 37

SkłatTy komisowe w znaczniejszych miastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, 
odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki ca wyroby sre
brne lBtej próby. Wykonywa wszelkie reparacje, srebrzenia, 
złocenia, tak w Ogniu jak  i galwanicznie. Posiada w magazynach 
stale na składzie samowary mosiężne i tombakowe tuk  kie oraz 

najlepszą herbatę rosyjska;
O dlew araia m etali p rzysposabia odlew y z now ego sreb ra , m osiądzu, m ie
dzi itd., podług włŁsnyuli i dostarczonych w zorów , nad to  w yrab ia  fab iyka  
po trzeby  do okuć budow lanych, ja k : klam ki, szy ldy  itp . na zam ów ienia 

w najkró tszym  czasie, po cenach niż&zych niż zagraniczna.

m
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K U B  J E R  P O L S K I

Krorika krakowska.
K alendarzyk .a b a i  i zebrań publicznych.

Sobota 24 września.
O ftcdzinie 4 po południu koncert w par- 

kn Krakowskim
O godzinie 4 po połndnin koncert w ogro

dzie Str/.(leck'in.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze : „Jacuś", komedia w 4 
aktacli Edwarda Lubowskiogo.

Niedziela 25 września
O godzinie 4 po połndnin koncert mnzysi 

wojskowe, w pnrkn Krakowskim.
O godzinie 4 po południu koncert w ogro

dzie Strzeleckim.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym (eatrze: „Dom otwarty" Bału
ckie go.

O godzinie 7-mej wieczorem teatr amator 
ski w lc ta lu  Stow arzyszenia „Praca".

Wspierajmy przem ysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonom icznego  

upadku! 
Kto popiera złom .ów pracę, po

mnaża własny majątek.

B olesław  Domaniewski, pianista i profe
sor konserwatorjnm, powrócił do Krakowa

Viceseni0renr. bnrsy został ks. W. Janas, 
katecheta tutejszych szkół ludowych.

f  Zm arli. Brat Jan Plaski Towarzystwa 
Jezusowego, przeżywsry lat 76, z tych w Za 
konie 56, zmarł dnia 22 b. m. w kollegium 
0 0 . Jezuitów na Wesołej.

— Ludwika z Masłowskich Kowalikowa, 
żona maszynisty teatru krakowskiego, prze
żywszy lat 27, zmarła dnia 23 b. ro.

Drugi w io rzó r deklam acyjny p. Konopki
Drugi z rzędu wieczór deklamacyjny p. Ko
nopki, ściągnął do sali Rady miejskiej liczny 
zastęp publiczności. Większą część miejsc za 
siadły panie. O zaletach deklamacji pana Ko
nopki, pisaliśmy po pierwszym występie — 
dziś ograniczymy się do wymienienia szczegó 
łowego programu. Rozpoczął wieczór p. Ko
nopka odifekhmowaniem czwartego aktu „Ma
zepy" Słowackiego, następnie wypowiedział: 
„Swarliwą żonę" Kamińskiego, „Improwi acje 
w arjata" Wasilewskiego, „Bitwę Racławicką" 
Lenartowicza, „Pogrzeb Kościuszki". Urozmai 
cał wielce wieczór chór „Sokoła" (uupeszczo 
ny na galerji), pod dyrekcją p M. Ssrierzyń- 
skiego. Młodzież sokolska odśpiewała batdzo 
ładnie i z uczneiem „Hymn do nocy" Bee- 
lhovena. „Noctarn" Chwai&la, „Nad Prutem" 
Worobkiewicza i „Samotnego" Koschuta. Z ż y 
ciem i werwą odśpiewano „Żaby" Kotarbiń 
skiego, „Dolę" Świerżyńskiego i „Kozaka" 
Moniuszki. Zakończyły program koncertu: 
„Marsz czwartaków z r. 1831“ i „Pieśń F i
laretów".

Deklami tora i chór publiczność darzyła rzę- 
sistomi oklaskami

Rzad bułgarsk i wydał jeszcze w r. 1891 
rozporządzenie, na mocy którego graniczne 
władze policyjne mają dozwalać rodróżnym 
wstęjn do Bnłgarji tylko po przejrzeniu ich 
paszportów względnie po sprawdzeniu, że te 
paszporty są ważne. W ostatnim czasie za 
tr. ymauo z powodn brakn dokumentów pó
dl óżnych kilkakrotnie na granicy bułgarskiej 
osoby, ndające się na wystawę narodową w 
Filipopoln, gazie zamierzały znaleźć zajęcie i 
zarobek. — Ostrzega s'ę przeto wszj s kich 
mających zamiar ndeć s ę du Bułgarji, by się 
nie narażali na przykry zawód i bez ważnych 
paszportów w podróż się nie wybierał'.

B ezpłalne w idow iskc Uroczyście olcho 
dziła swoje imieniny niejaka Tekla, właści 
cielka katarynki. Zaszedłszy do wyszynku na 
Małym Rynkn,  silnie zakrapiała snać robaka, 
bo znalazłszy się następnie ra  placu, stoczy 
ła się w rynsztok. Gawiedź, której nigdy nie 
brak przy podobnych bezpłatnych widowi 
skach, zgremadziła s.ę licznie, a r&wet jeden 
z dowcipniejszych zawezwał stację ratnnkową, 
motywując, że na brnku Małego Rynku leży 
ihora „n a  c h o l e r ę " .  Przybywszy straż 
skonstatowała, że napróżno Drzyhyła, gdyż 
był to rajzwyk ejs^y wypadek p jaństwa.

Naiprzykrzejsze sprawił wrażenie widok 
dziatvy szkolnej, kto; a właśnie ze szkoły 
wyszła, tłoc/yła się formalnie około wozn 
„Czerwonego krzyża". Gdyby był wypadek 
prawdziwej cholery, mnóstwo osób mogło być 
zarażone przy podobnym natłoku.

Powtarzamy więc, to cośmy wczoraj pisali, 
że 8tac a centralna powinna mieć do swej 
dyspciiycji fiakra, aby najpierw przekonać się 
o stanie rzei zy i wóz czerwonego krzyża wy 
ry h ć  tylko lam, gdzie tego zachodzi rzeczy
wista jotrzuba. R-.d-ice i pr fesorowie pou
czyć powinui dziatwę szkolną, że do wozów 
ratunkowych nie należy się zbliżać, tem mniej 
do wnętrza zaglądać, za płótno chwytać i w 
ten sposób z greźnem niebezpieczeństwem 
igrać.

Budowa koszar obrony krajow ej przy
ulicy Siemiradzkiego jnż się rozpoczęła wyko 
p»m ziemi pod budowę, urządzeniem studni i 
dołów na gaszone wapno Roboty betonowe w 
,and ’L.entacb rozpocznie przeds ębioria p. in
żynier Władysław R. nsch w Drzyszły ponie
działek Równocześnie rozpisało bndowniotwu 
miejskie licytację na dostawę sztab żela 
znych.

A resztow any fo tograf. Na p. lecenie p. ma 
joi’a A ntoni'go Tiaegnra, jrzyaresztowano p 
btamsława F.rzemarskiego, za tu, że apsr 
tem fot grafitznym robił zdjęcie tutejszej woj
skowej stacji gnłębi pocztowych. Z uwagi je
dnak, że pan Brzeniarski nie jest człowiekiem 
podejrzanym, pozostawiono go na stopie wol 
nej.

Ka Kazimierzu vszędzie przestrzegany p .-  
rz , dek po dcmai li modlitwy i bożnic ich Po
rządki tego doglądają osobiście panowie ko

misarze i urzędnicy dyrekcji policji z rozpo
rządzenia p. dyrektora dra Korotkiewicza.

Sm utny wypadek. Maija Czerniec, zamie
szkała y tzy ulicy Łobzowskiej 1. 26, w wie
czór d. 22 b. m. o g. 11, chcąc umyć nogi 
w rzece Rudawie, przez poślizgnięcie, uległa 
bardzo ciężkiemu wypadkowi. Pogotowie ra 
tunkowe, po opatrzeniu ze strony dra W ilko
sza, odwiozło chorą do szpitala św. Łazarza.

23 W rześnia.

z ulicy Pańskiej, uumer hipot. 210. — 3 J a 
na Chudego, strażnika akcyzy Osjby te od 
wieziouo jedynie dla obserwacii, gdyż gro
źnych przypadłości nie skonstatowauo.

24 Września.

W 8praw ie naglącej Od dziś ruapocz ynają 
się lekcje w tutejszych szkołach wieczornych 
dla młudzieży rzemieślniczej. Czyby wobec 
stanu epidemii, nie można kursa te na czas 
pewien odroczyć, a to ze względn, że mło
dzież od warsztatów, nie koniecznie uważa 
na czystość przepisaną przez komisję sanitar
ną. A młodzież ta zajmuje te same ławki i 
stoły wieczorem, któie w dzień są zajete przez 
małą dziatwę. Dla samej ostrożności więc na 
leży koniecznie knrsa te na pewien czas cd 
roczyć.

Obwieś'Czerne, w myśl rozporządzenia mi
nisterstwa spraw wewnętrznych i minister 
stwa handlu z dcia 2 września b. r. zakazu
je się niniejszem z powodu pojawienia się 
chclery

a) wywożenia z miasta Krakowa mięst rze
źnego, kielbu.8 wszelkiego rodzajn, mleka, se
ra, masła, jarzyn i owoców;

b) zbierania szmat w obrębie miasta K ra
kowa, tudzież sprzedaży cbnośnej po domach: 
mleka, masła, owoców i jar/.yn, jak  niemniej 
i sprzedaży mleka pa sieniach.

Nie stosujący się do powyższego rozporzą 
dzenia, karani będą grzywną od 1 złr. do 
100 złr., lub karą aresztu od 6 godzin do 
dni 14.

Kraków dnia 22 wrz.eśn a 1892.
M agistrat stoł. król. miasta Krakowa.
Z okolic K rakow a Dochodzą nas skargi 

mieszkańców Nowej Wsi, Zwierzyńca, Grze
górzek, Łobzowa i Woli, że z powodu roz
porządzenia ministerstwa handlu o zakazie 
wywozn wszelkich prowiantów z Krakowa w 
pobliskie wsie i z powodu świąt żydowskich, 
mieszkańcy powyżej wymienionych wsi po
zbawieni są zupełnie mięsa. Ja tk i bowiem 
trzymają tylko żydzi. Z nastaniem świąt ży
dowskich sprzedaż mięsa ustała. Ci co mogą 
przeDugzą się do Krakowa, aby pożywić się, 
lecz większość zmnszona pozostać po wsiach 
przymiera z głodn i brakn silniejszego poży
w ien i.

Skargi te zaczerpaliśmy z nst osób wiaro 
godnych. O ile nam wiadomo jeden z mie 
szkańców Nowej Wsi bndowniczy p.  G. był 
dziś n p. delegata z prośbą o natychmiastowe 
zarządzenie sprowadzenia do Nowej Wsi, Zwie- 
czyńca i t. d. chociaż jednego rzeźnika ka 
tolika.

W obecnej sytnacji okoliczni mieszkańcy są 
na ła&ee i niełasce żydów, którzy jak wia
domo swoje święta zwykli ot chodzić snmien 
nie, lekceważąc natomiast nroczysiości kościo 
ła katolickiego. Może to, czego dopominaliśmy 
się w chwilach spokoju i zdrowia: zniesienia 
monopoln żydowskiego, dziś wreszcie odczutem 
i zrozumiauem zostanie i jatk i przejdą w rę 
ce więcej i zaufania i popierania godne

Zo szpitala B onifratrów . Chorzy cholery
czni znajdujący się w szpitala Bonifratrów; 
pod obserwacją dra Fjlimowekiego, mają się 
wcale dobrze. Dzisiaj przywieziono żydówkę 
Schliiger, którą zLalezjonc w stanie nieprzy
tomnym na ulicy Starowiślnej. Dr. Filimow- 
ski znajduje u Schlag„równy silne objawy 
cholery

Szpital B raci M iłosierdzia g>dz. 12. Ogól
ny stan bardzo pomyślny. Jedynie Loeffler 
niebezpieczny. Szpital podzielony ma być na 
trzy oddziały I-szy oddział obserwacyjny dla 
wihodzących bez istotnych objawów. I l-g i od
dział dla rzeczywiście chorych na cb lerę i 
111-ci oddział obser ,vacyjny dla ozdrowieńców, 
którzy dla bezpieczeństwa nie rozwleczenia 
choroby po mieście, poddani zostaną ścisłej 
desinfekcji. Okazało się, że do szpitala odsta
wiono kilka ot.ób, szczególniej kobiet, którym 
epidemia w każdym razie nie grozi. W tymże 
czasie odwiedził szpital dyrektor policji dr. 
Kurotkiewicz, zasięgając dokładnych informa 
cyj o stanie chorych od przełożonego, który 
po wczorajszej niedyspozycji, przedstawił się 
zupełnie zdrowym.

S łuszna  ck&rfjl. Panowie Józef Wolak i 
Antoni Wodziński, złożyli w tutejszym urzę
dzie policyjnym kawałek zepsutego i cuchną
cego mięsa, jakie im podano przy kolacji dnia 
22 b. m. w zakładzie restauracyjnym p. Sia- 
nowskiegi-, p r/y  nl cy Grodzkiej 50

Urzędowy wykaz osób, które zasłabły wśród 
ob.awów podejrzanych: Od 8 wieizór 21 do
8 wieczór 22 września, doniesiono o następu
jących chorych: 1) Loeffler Salomon, szynkarz, 
la t 47, Mostowa 4, z cholerą; 2) Warzęcha 
Małgorzata, słnżąi-a, la t 30, T ryniiarska 18, 
z zapaniem  żywota; 3) Dominik Bartłomiej, 
wyrobnik, lat 58, Szpitalna 15, z nieżytem 
żołądka; 4) Proszek Marja, kaleka, lat 18, 
Dębniki, z nieżytem żołądka ; 5) Drożdż Ma- 
rja, służą-a lat 24, Gołębia 3, z bólami żo
łądka; 7) TaDor Marja, wyrobnica, la t 14, 
Pół wsie zwierzynieckie, z zimnicą. Wszyscy 
przywiezieni do Bonifratrów. Dotąd było le
czonych w Krakowie na cholerę osób 11. 
Z ty h nmarło dwoje, pozostaje u Bonifratrów 
3 , w szpitalu św. Łazarza 5, wyzdrowiało 1

Z Magistratu miasta Krakowa.
A reszta  policyjne zostały prawie bez loka

torów. Ze względów sanitarnych bowiem Dy
rekcja polic i rozpuściła mniej podeirzare in
dywidua

Z powiatu krakow skiego. Wedlng urzędo
wego sprawozdania stan zdrowotny powiatu 
krakowskiego nie pozostawia nic do życzenia. 
Podejrzanych zasłabnięć ao g dżiny 12 w po 
łndnie (23 b m.) nie było.

S tac ja  cen tra ln a  ra tunkow a. Od godziny
9 rano do 1 w południe, przewieziono woza
mi „czerwonego krzyża" do szpitala Braci 
miłosierdzia Julię Błaszek, la t 15, z fabryki 
cygar, zamieszkałą w Podgórzu przy ulicy 
Długosza. — 2. Marję Prychlicką, służącą

S ta c ja  cen tra lna . O godzinie w pół do 9 
wieczorem zawezwano „centralną stację" na 
nlicę Skawińską do „Schroniska Brata Alber
ta" 1. 14 Przybyły lekarz dr. Ziembicki, za
stał widok odstraszający. W dwóch małych 
izdebkach, w których zaledwie kilka osób 
mogłoby swobodnie oddychać, tłum ludzi, roz
łożony na tapczanach.

W drugiej izdebce wśród tegoż tin an  nę
dzarzy, iroje dziewczątek, jęczy z puwodn 
bólów i wymiotów. Na miejscu wypadku za
rządzono jak najściślejszą dezinfek. ę. Dzie
wczęta chore a mianowicie: Stanisławę Zie
lińską, la t 12; Annę Brzezińską, lat 13 i 
Katarzynę Grzybowską, la t 12, odwieziono do 
szpitala Braci Miłosierdzia.

Z posiedzenia komisji san itarnej. Wczoraj
0 godzinie 5-tej po południu, rozpoczęło się 
posiedzenie komisji sanitarnej, pizybyli na 
nie: p. delegat Laskowski, piezydent miasta 
dr. Szlachtowski, dyrektor policji dr. Korot 
kRw .cz, rządowy komisarz sanitarny dr. La
chowicz. Wymk posiedzenia zamyka się w oa- 
stępujących konkluzjach.

1) Wobec cofnięcia Schroniska ks. Lubomir 
skiego przez p. delegata dla delożowanych 
postanowiono bezzwłocznie opróżnić barak 
szkolny w ogrodzie angielskim i takowy od 
dnia dzisiejszego przeznaczyć na schronisko 
dla delożowanych. Strzedz chorych ma straż 
policyjna — a to dla zapobieżenia, aby ci 
przed czasem nie opuścili schroniska.

2 Wzbroniono stanowczo handełesom, ku
pującym starzyznę po domach, ich procederu 
pod Surową karą

3) Postanowiono odpowiedzieć prof. Cybul
skiemu na artykuł jego, nmieszczony w Cza 
Sie.

Dr. Lachowicz odczytał reskryp*, mocą 
którego uzyskał od namiestnictwa pełnomo
cnictwo do objęcia w Krakowie akcji asana- 
cyjnej, gdyby m agistrat nie pełnił w tym 
kiernnkn swego zadania.

Ze szpitala cholerycznego otrzymujemy ua- 
stępnjące pismo:

Szanowna Redakcjo! Wyczytawszy w kro
nice K u r  jera Polskiego Nr. 254 mvlną wia- 
dómość o chorobie Wł. Skórczyńskiego, która 
jest dla niego bardzo ubliżającą, proszę o 
sprostowanie tejże w ten sposób, że u Wł. Skór 
czyńskiego nie ro poznano wcale o p i l s t w a ,  
lecz tylko chwilową bez dalszego znaczenia 
niedyspozycję żołądka i dlatego nie przyjęto 
go do szpitala cholerycznego.

(zje) W chw ilach paniki. We wczorajszym 
artykniiku pod powyższym tylnłbm sprosto
wać należy w wierszu 4 od końca: wr e s z c i e  
na w i e l c e .

Z Dyrekcji ruchu kolni państw ow y uh Od
dnia 23 września b. r  zamyka się ze wzglę 
dów sanitarnych stacje: Sól, Uaicza, Milówka
1 W ęgierska Wó La, dla przewozu osób i pa
kunków aż do dalszego rozporządzenia.

Nowe w ypadki cholery . Władysława Mar 
cińska, słrźąca Jana Pietrzycy z nlity nieca
łej, odstawiona do Bonifratrów Wypadek po
dejrzany.

R o c z n i c e .

Karol X II nie tylko w Polsce ścigał Augu
stę II, ale zajął mu też dziedziczną jego Sa
ksonię w czasie, gdy August II, z wojskiem 
swojem saskiem i częścią wojsk polskich w 
Piotrkowie, pod skrzydłami swego doradcy i 
przewodnika Piotra Wielkiego, do nowych z 
Karolem X II gotował się zapasów. Dowiedzia
wszy się o zajęuin Saksonji, upoważnił powier
ników swoich Finksteina i Inhofa, w sekrecie 
przed Moskalami i polskiemi swymi stronnika
mi, do zawarcia pokoju na j.ikrhkolwiekbądż 
warunkach, choćby nawet za odstąpieniem ko
rony polskiej. Pełnomocnicy sascy stanęli dnia 
10 września w Bischofswerdzie, gdzie ze stro
ny szwedzkiej traktował z nimi Piper i Her- 
molin. Karol X III nie odstąpił ani na jotę od 
żądać swoich i dnia 24 września 1706 r. sta 
ną l nareszcie haniebny dla Augusta pokój alt- 
ransztadzki. Mocą tego pokojn: 1) zrzekał
się Apgnst korony polskiej na rzecz Le-zczyń 
skiego z zatrzymaniem dożywotniego tytnłn 
króla, bez ożywania herbów polskich i p rzy 
domku „polskiego"; 2) przyobiecał zawiadomić 
s 'any królestwa w 6 tygodniach o tej rezy
gnacji; 3) odstąpił wszelkich przymierzy prze
ciw królowi szwedzkiemu i Leszczyń kicmn 
zawartych; 4) zwalniał nwięzionych królec.i 
czów Sobieskich, nie mniej wszystkich areszto
wanych Polaków; 5) Wydał Jana Peinkolda 
Patknla; 6) obowiązał się popierać interesy 
prutestanlów w Niemczech; 7) wyjednać gwa 
rancję traktatn n cesarza, Anglji i Holandji. 
W końcu stanowił trak ta t zawieszenia broni 
aż do ratyfikacji.

Kalendarz. Dziś: św. św. Gierarda bisku
pa; iiit-o. śś. Władysława z Giel., Kleofasa 
męczennika.

słowie, z któryc'i sześciu zalicza się do obo- 
zn katolickiego a dw&j liberalnego.

K lub staroczeski postanowił oznajmić klu
bowi miodoczeskiemu, że na razie sprawę od
racza. Co do rezolucji mlodoczechów z żąda
niem równouprawnienia i obrony narodowycu 
mniejszości, klub staroczeski nic nie postano
wi! Natom iast przyłączy1 się do uchwały ko
mitetu wykonawczego posłów morawskich, 
aby w najbliższym czasie zwołać ogólne zgro
madzenie posłów z wszystkich krajów korony 
św. Wacława.

Cesarz W ilhelm przybędzie 9 albo 10 paź
dziernika do W iedn.a, aby odwiedzić cesarza 
Franciszka Józefa.

Ślub księżniczki M ałgorzaty, najmłodszej 
siostry cesarza W ilhelma z księciem Heskim  
odbędzie się dnia 25 stycznia 1893 roku.

Muenchner A llg. Z lg .  odebrała w adomość, 
że cesarz Wilhelm I I  zgodził się na skróce
nie służby wojskowej w piechocie do la t dwn 
Mimo to niema pewności, że projekt wojsko
wy zostanie przyjęty.

Rosyjski minister spraw zewnętrznych wy
słał Porcie depesze ze skargą na przyjęcie w 
Konstantynopolu Stambnłowa i na wysłanie 
Dżemal-beja do Fllipopola. W razie pono
wienia podobnych kroków grozi R osja, że 
bezwzględnie wystąpi z swcml pretensjami fi- 
uanenwemi, jakie ma do Porty. Ceiem groźby 
jest nie dopuszczenie, aby, sułtan przyjął w 
Konstantynopolu księcia Ferdynanda bułgar
skiego.

Ostatnia poesta.
Posiedzenie inaguracyjne wspólnych dt le- 

gacyj odbędzie się dnia 1 października b. r. 
o gudziuie 1 popołudniu w Budapeszcie.

Cesarz zatwierdził ustawę o nabyciu na 
rzecz państwa dóbr Nadwórny

W gminach wiejskich włoskiego Tyrolu z 
powodu rezygnacji dotychczasowych posłów 
odbyły się wybory uzupełniające. W ybrani 
zostali prawie wyłącznie dotychozaaowi p o 

TELEGRAMY.

Dnia 24 wrneSuia. 
Morderstwo rytualne.

B u d a p e sz t. W  Nako przepadł bez wieści 
chłopczyk chrześcijański. Cała ludność była 
przekonaną, iż został zamordowany przez 
żydów w celach rytualnych, tymczasem dzie
cko odnalezione zostało po kilkn godzinach.

Protest przeciw nczczenin  
Sarpiego.

W e n e c ja . Z powodu odsłonięcia pomnika 
P?wła Sarpiego, wystosowany został przez 
nieustający kom itet katolicki i weneckie sek
cje związku młodzieży katolickiej telegram 
pod adresem jeneralnego priora zakoin  Ser- 
witow, w którym zawiera się protest prze
ciw zniewadze wyrządzonej „sługom M arji". 
W nieobecności jeneralnego priora dał odpo
wiedź jeneralny prokurator zakonn również 
telegraficzną, protestując przeciw czci odda
wanej zbuntowanemu zakonnikowi

Zjazd w Nancy.
P r a g a  czeska. Posłowie Lang i Brdl.k 

otrzymali cytacją policyjną, jako świadkowie 
w sprawie Pod/ipnego. Przeciw Podlipnemn 
prokuraloija państwa wnosi proces o zdradę 
stann.

Święto republikańskie.
P a ry ż  Carnot ułaskawił przeszło trzystu 

przestępców na uczczenie stuletniej rocznicy 
wprowadzenia republikańskiej formy rządu 
we Francji.

T a n g e r . Sułtan n życzył am nesti pokona
nym Angherom Zapłacą 6.000 lirów daniny 
i wystawią 500 żołnierza. E l Ham am  przy
wódca rokoszan, nie uzyskał amnestji Prze
bywa w Algierji.

Rubel w Norwegii.
L o n d y n . Przeciwko redaktorowi norweg 

skiego pisma Dogbladet wytoczony został 
proces o zdradę stanu. Rząd posiada dowo
dy, że oskarżony pozuitawał w stosunkach 
z rosyjskim; ajentam i, którzy w imienin rzą
du rosyjskiego dawali mn znaczniejsze sumy 
dla prowadzea a agitac i przeciw nnii nor- 
wegsko szweckiej.

Niejasna sytuacja.
B ia ło g ró d . Ponieważ istnieje uzasadniona 

obawa rozruchów, przeto rząd postanowił w 
głównych centracu radykalizmu wzmocnić za- 
łógi.

Na naradzie gabinetowej wzięto pod roz
wagę ewentualność powołania pod broń re
zerw.

Białogród. Ristioz doniósł tutaj telegra
ficznie, iż przyjęcie £róla w Kragtliewaczu 
prz&szło wszelkie nadzieje. Owacje niemiały 
końca, Kregujewacz dał dowód ja k  je s t wier
nym dynastji.

Cholero.
Wiedeń. Tylko Neue freie Presu  podaje 

telegraficzną wiadomość z Krakowa, iż wiele 
chorych kobiet, umieszczonych w szpitalu 
Braci Miłosierdzia, nie, cierpi wcale na cho
lerę. Inne dzienniki wciąż jeszcze ogłaszają fan
tastyczne wykazy (Jak  wiadomo, pierwszy 
Kurjer Polski stwierdził, iż 21 b. m. leżały 
w szpitalu Bonifratrów tylko d w i e  osoby 
chore na cholerę, o ś m  zaś było wypadków 
nierholerycznyob W 'edeńczycy wciąż jeszcze 
myślą, iż w Krakowie cholera ogarnęła już 
całe miasto Rynek, Kleparz i t. p., podo
bnie jak  i Kraków w dniach pam ki i a lar
mu. P rzyp . Red.)

W ie d e ń . Antysemicki Devts-'he$ Volkshlott 
przynosi nader trzeźwy telegram ze Lwowa 
o cholerze azjatyckiej.

Wiedeń. Fremdenblatfoun  piszą z Cessa- 
rabji, iż cholera azjatycka sroży się w n w  
steczku Leowo, gdzie już od kilkn tygodni 
gromadzą się większe zastępy wojsk rosyj
skich. O d dm dziesięciu plaga dotyka żoł
nierzy i ladność. Z Leowo rozszerza się za
raza wzdłnż Prutu, grożąc przerzuceniem się 
do Rumnnji. Fremdenblatt żąda wprowadze
nia rewizji sanitarnej na granicy rumuńskiej, 
jeśli kordon sanitarny rumuński nad Prutem  
będzie podoba.e jak  od strony A ustrji zwożo
ny z rezerwistów, którym nie dano żołdu, a 
więc skazano ich na żebractwo

Czerniowce. Dziś objął urzędowanie no
wy rektor wszechnicy dr. Wojncki, Rnmnn. 
Jako  rektor ma dr. Wojucki głos wirylny 
w sejmie. Rumuni zyskają więc większość 
17 głosów, podczas gdy niem iecki-polsko- 
rnska koalicja posiada tylko 13 głosów.

Berlin. Pomiędzy przywódcami stronni
ctwa wolnomyślnego a wybitniejszymi repre
zentantami narodowo-lioeralnego, t  czą się n- 
ktady w celu porozumienia się co do wspól
nej akcji przeciw reformom, dotyczącym taj- 
nego głosowania kartkam i podczas wyborów 
do parlamentu.

Paryż. New York Herald  dowiaduje się, 
że ks. Bismarck oświadczył gotowość w ystą
pienia do walki przeciw obecnemu rządowi, 
gdyby jakiekolwiek ustępstwa zrobiono kato
likom.

Przyjeenali no Krakowa.
Dnia 23 września.

Grand Hotel. Herr.iann Thiell, nadporuczniit  z O ło
muńca.

Ho. i Saski. Stanisław •'-*tecki, adw. i Odessy. — 
Dr. Feliks Gaszyński, ad .. krajowy z Jasła.

Hotel D rezleński. Eufemia brzozowska, obywat. 
ziem. z Wiednia. — Izydor Londau, kupiec z Wie- 
dtiLt — Kazimierz Kosianecki, prot. z Wiednia.

Hotel Podera. Gabrjel R istworowski, obyw z W ar
szawy. — Teofil Rybiński, oDyw. z Warszawy. — 
Juliusz Glikselli, urz. ze Lwowa. — Antonina Kropi- 
wońska, żona dyrekl. z Sambora.  — Antonina Krź - 
sińska, wdowa po kapitanie z Przemyśla.

Hotel Krakowe f- Zofia Lesniewicz, obyw. z W o
łynia.

Hotel Pelskl. Andrzej Literowo z z Wiednia. — 
Józef' Gąsiorowski, budowniczy z Brzeżau.

Hotel Centralny. Bolesław Gajewski, urzędn. fabr. 
Floridsdorf pod Wiedniem. — Ludwik Zdanowski,  

dyrektor kopalń z Myszyn.

N A D ESŁA N E.

(Uu-bryha Nadesłane me pochodzi od Re
dakcji, która te i za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojawskiego
ORZECZENIE  

ab ora torjom  chemicznego k ró l. s to ł. m. Lwowa.
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L. 19118/1892.
Do pana

Sterana Wierusz Nlemojowtklego
fabrykanta tutek oygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Hagiatratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na
desłany przez pana papier cygareto- 
wy. oznaczony wodnym napisem „S. 
W Kiemojowski" i znalazło .i, le  la
kowy nie zawiera żadnych niewłaści
wych składników i tak pod wzglę
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i vydooywająr.ych sie dymów od 
powiada zupełnie wszelkim t. jtło- 
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratoijum chemi

cznego
Widziano w [ t-zydjum Magistratu 

Moohnaokl w r.
LwOw d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. 0. Wąeowlor w r
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy
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Do nabycia w sklepach S- W. Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6 . w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

O strzega się przed naśladow nictw em .
Do każdego pudełta  tutek zaopatrzonego firmą 

SI W. Nlemojowskl dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjnm chem. król. m Lwowa.

Porębski i Zimler
Kr,.ków, Rynek I. 8 .

polecają: 852(33-100,39

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko

ścielnych. 
CENT UMIARKCMNE.

Zwraca się uwagę na inserat 
Esięgarni L. Zwolińskiego i S-ki, 
oraz na wydawnictwo owej firmy, 
kalendarza humorystycznego „A- 
nanas" (ważne dla ms6rująoyoh się 
przemysłowców i handlowców).

965(3-?)

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

w e L w o w i e  L. 3L126,
otw artą została rt&2 (10-10)

P R Y W A T N A  L E C Z N IC A
d la  c h o ró b  k o b ie c y c h

Dra Stanisława Brauna
w  u lio y  D łu giej 1. 5.

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakładn, D r. S t. B raun, Długa 5.
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K U n J E B P O L S K I

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem po % cut., t łus tym drukiem 

po «» cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 3 5 )  cnt.

Lokale.

Sześć lub cztery pokoje
na R *  piętrze, front na  Mały Rynek, do 
wynajęcia. W iadomość Mikołajska 4. Tam że

pokoj z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnię r ”„cjS
jęcia. 947 7 ?

Doniesienia rozmaite.
potrzebuje go-

r 7 a l n i k a  P o d a n ia  n ieu w zg lęd n io n e  
I £ o l l l l l \ d ,  p o z o s ta n ą  bez odpow iedzi.

2019 2 3

P ^ a l f i u k n n t  znajdzie zaraz umie * I < l M y  R d l l  l  szczenie w handlu ko
lonialnym  Alektandra Merca w Krakowie. 
Szewska S. 2011 2 3

R I I I )  f i l  w bardzo dobrym  stanie, je s t 
D  LI U  do sprzedania w handlu P io 
tra  JADOWSK1EGO, ulic aGrodzka. Nr. 46.

Wiila o irtrowa z ogro
H e m  Prav Krakowie po łożona, jo st do 
U O I I I  sprzedania W iadom ość: FIAŁEK, 
tapicer, R rupn cza ifi. 201ti S 6

r i l n 7 f l f  z ® rok. poszuknje lekcji w 
l l l U f c U l  miejscu. W iadom ość w Adm.

Kuijera Polskiego pod 1. 2002. 1002 2 ?

V o n i f t l n u m  Który pracow ał i> lat
I k C ^ J I G I U  W  j ,  w pierwszorzędnych za- 
zakładach wodoleczniczych, posiadający 
św iadectw a lekarskie uzdolnienia, poleca się 
JW . i W\V. Panom  do kąpieli w dom u, Kneip- 
powskiej kuracji, masażu. Wojciech Kopyto 
p ółw8ie Zwierzynieckie 21, dom Tillesa

2014 U 6

Nauczycielka polka albo
u n  , n  poszukuje m iejsca do początków 
U U l l u  języka polskiego, francuzkiego, 
niem ieckiego, fortepianu i robót ręcznych 
poste restan te  R. N. O. •-004 3 3

Potrzebną 
je s t zaraz nauczycielka Pol-
l»r» z ukończoną m aturą  lub szkołą wy- 

działow ą, posiadająca języki: fran- 
cuzki, niem iecki, muzykę. W iadom ość w 
biurze Pani Ludm iły z Gidlińskich ^ ik o *  
wrońskiej w Krakowie, Krupnicza 3.

Ź014 2.3

S Ę £  M-me Eugenii j$*
panienki kroju sukien dam skich i faslrygo- 
wania staników. Kurs od Igo p a źd z ie rn ika
Na sezon zimowy przjniuję żakiety i wierz
chy na futra. 9fc'7 -I 10

Z wolnej reti, z powodu wyjazdu
IW" d . o  n a b y c i a  H  

Handel towarow korzennych, delikatesów i win, 
z pokojami do śniadań

w raz z urządzeniem  i wszelkim  zapasem  tow aró-* (w  SrÓflrtlioŚCiu) 
Bliższej w iadom ości udziela p Adolf Nowakowski w K rakow ie, ulica 

M ikołajska 1. 7, parte r. moi l 2

K^iegaruia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nut 
oraz ekspedycja pism perjodyczmok

Ł. Zwolińskiego i Spółki
n K ra fc o i ie , u l .  G ro d zk a  1. 40 ( ró g  P o s e ls k ie j) ,

przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma
w  k ra ju  i za  g r a n i c ą  w y c h o d z ą c e  i d o s t a r c z a  je p u n k t u a l n i e  

w  czas i e  m o ż l i w i e  n a ' k r ó t s z v m .

P oleca  sw oją świeżo założoną

w  CZYTELNIE NOWOŚCI -m
z a opa t rz oną  obficie w  dzieła powieśc iowe ,  h is toryczne i lite

rackie i u z u p e łn i a n ą  stale na jświeższemi w y d a w n ic t w a m i

W arunki bardzo przystępne. se? 3 10
Z a ł a t w i a  s z y b k o  i d o k ł a d n i e  w sze lk ie  w  za k re s  k s i ę g a r s tw a  

w c h o d z ą c e  z l e c en ia  o s ó b  n a  p r o w i n c j i  za mie szka lY ch .  
r ‘ Katalogi ora* warunk: abonamentu nut i książek uezpłałnje

D W A  F O L W A R K I
w  W ie lk ie m  k s . K ra k o w s k ie m  tu ż  p rz y  s ta c y i  k o le i, o b sz a rz e  266 i 228 
m ó rg  w  b a rd z o  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  ze w z g lę d u  n a  z b y t p ro d u k tó w  
i  i lo ść  łą k , s ą  p o je d y n c z o  lu b  łą c z n ie  w ra z  z in w e n ta rz e m  lu b  b e z  t e 

goż k a ż d e g o  cz asu

c ło  w y d z i e r ż a w j . e n i a -
W ia d o m o ść  i b l iz sz e  w a r u n k i  w  b ió rz e  D ra  S te fa n a  G ru d z iń sk ie g o . K ra 

k ó w  B a sz to w a  1. 2F (fTC) ■,)

C e n tr a ln e  b iu ro  fa b ry c z n e
PIERWSZORZĘDNYCH F I R M  KRAJOWYCH

p o d  K ie ro w n ic tw e m  J .  GOLDMANA i F . M 0SS0CZEG0
w  K rakow ie , B racka 5, 886 8 8

Zam awia.: m użna po tych sam ych cenach, jak  w biurach poszczególnych fabryk 
wszelk.e arlykufy budow lane, jak: kam ień zwyczajny i brukow y, w apno, piasek, cem ent, 
wapno hydrauliczne, w yroby betonow e i kam ionkow e, piece ka tlow 1, płyly sza nolowe, 
dachówkę g iniauą, żelazną i szklaną, asfalt, p łyty izolacyjne, papę łupek  szlaski i an
gielski, ,vy roby żelazne lane i kute, posadzkę cem entow ą i drew niana; carbolineum . ani- 
tim eruliun. m asę platynow ą i t. p. Wy“.onuji się całe j  rząd zer a san itarne zam«nlę 
cia hermetyczni dla kanałów i wychodków kanały, ś c ‘eki, rynny, przepusty, r ‘ »dnie 
betonowi I murowane; zestawia się kosztorysy i zawiera um owy term inow e na robo ty  
lub dostaw y _  Zimńwienia z prowincji załatw ia się punktualnie sL-miennh I tanio

Piece kaflow e z fabryki Niedźwieckiego i Spół i

IN -a. j e s i e ń  i  z i m ę .
Niniejszem zaw iadam iam y Szanow ną P. T. Publiczność, że

F I L J A  W I E D E Ń S K A  

Heilmana Kołma i Syncw
u l  G r o d z i t a ,  1. 9 , i .  p .

z o r a ł a  bogato zaopatrzoną w  w ieiki wybór g o 
towych

SU K IEN  MĘSKICH
a m ianow icie :

P&letoty, Cheaterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, Szlafroki, Hawe- 
oki, ubrań-a marynarkowe, żakietowe, saloDowe i frakowe, Spodnie 

kamgarnowe, Sondy do pudrózy. Kamizelki jedwabne, oraz obfity 
wybór nbrań dziecinnych na sezon jesienny i zimowy w naino-

wszym fasonie,
p o  cenach fabrycznych

Z u sz a n o w a n ie m

Heilm an Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L  9, I. p iętro 

9  S k ł a d ?  H&RZP* iv W iedniu) w Krakowie, ul. Grodzka 1.9, w Przem yślu, we

1  M » ™ ™ . I ł a p i e r y  w a < - t o ś c io w e ,  Łankno 
t f  zagraniczna l m o n o  kupuje I sprzedaje pud oat 

k o r z y s t n i e j u f t m i  w a r u n k o m *

WIELKI CYRK SIDOU.
W  n o w o  i e legancko w y b u d o w a n e j  arenie  przy ulicy 

D i e t l o w s h z i e j .
Dziś, w Sobotę, dnia 24 Września

HIGH-LIFE

Wielkie Przedstawienie
Występ znakomitych sztukmistrzyń i sztukmi

strzów w niezrównanych produkcjach.
P rz ed o sta tn i w y s tę p  in d yjsk iej p o sk r o m ic ie  k i w ęży

MISS SIMONIA
z swoją  produkcją  z olbrzymiemi w ę żam ip(boą )  i gołębiami.

Występ Miss ERNY i Mstr. W ALTON
k w s p a n ia le  t r e s o w a n y m i  p s a m i  a n g ie ls k ie j  r a s y  i m a łp a m i.

Początek punktualnie o godz. 7 ‘/z w ieczór — Otwarcie 
kasy o godzinie 4-ej popołudniu. 900 24 ?

B l i ż s z e  s z o z  g ó ł y  n a  a f i s z a c h .

J u tro , w N iedzielę, dw a w ielk ie  p rzed staw ien ia

1 Tylko na krótki czas! 
laż  do wyczerpania zapasu!

Koks gazowy staniał.
W B « S  49 centów

przy zamówieniu przynajmniej pół wagonu

| S  35 centów
z odstawą do domu w Krakowie, a na pro

wincję z dostawą na kolej.
Jedyna sposobność do zrobienia zapasu na zimę.
Z am ów ien ia  p rz y jm u je  Zarząd gazowni krakowskiej.

RESTAURACJA

T O R U Ń S K I E G O
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ". 

M Obiad za 1 złr. 126 300

S'ibo'a dnia 24 <,o września.
Dl ( Barszcz zabielany.
N l R osół. — Pot-au-fent.

(2 fw | Pasztet z zajaca.
i  i -i i\ Jajka po parysku.

jjj I Sztuka mięsa, sos- czosnkowy.

Roastbeef.
U : Rozbratel z buraczkami. 
Ł | KurJ/.e z kalafiorem

Kluseczki kartoflane. 
Galaretka

937 4 6

PRAW DZIW Y

PROSZEK KARBOLOWY
40 procentowy, do desinfekcji,

Dra Predari,
ma wyłącznie na składzie w K rako
wie podpisany Dem handlowy i sprze
daje 1 kilo po 8 centów.

H . F R IT S C H
w Krakowie, Mały Rynek

Powyższy haudel wysyła ten pro
szek do wszystkich stacyj pocztowych 
i kolejowych, w dowolnej ilości od 5 
kilogramów wzwyż. 999 3 3

Cedry, Palmy, Mirty.
Największa wysyłka Palm do R j- 

sji. Ninniec i Polski.
Cedry Nr. i skr; nka PJfczluk fi. 8 - 0 0  

' „ 1  6  „  ff. 4 - 0 :
,  -1 „ 13 „ fl « • »
„ |  . 11.3 0 0

Wysyłka za pobraniem  naież; iOśc.: v.‘ ™ 
piękni<'jszycb ga! ..Kach. 871

F irm a  H. IIU BFii — T riest.

CUKIERNIA SCHMfDA
poleca dla swoich Szanownych Go
ści podczas choroby wodę fC O' a ą

z k w a so m  s o la y m
9p7 2 ? do picia

Z uszanowaniem  WŁ SCHMIT

W' chwili kiedy lekarze zalecają po
w szechne nżyw anie w ina czerwonego, 
p rzypom ina się Szanowne! P ub liczno 
ści istn iejący przy ulicy Sław kow skiej 
POd I. 10 (gdz<e S kład  nasion i her 

baty),
Skład zdrow ych i pe
w nych  oryginał n ych  w ia

poważnej firmy

pp. Schriider et do Constans
dawniej

S. Thadee w Bordeaux.
Ceny są możliwie najprzystępniejsze 

a m ianow icie:
W IN A  CZEBW ONE.

i ed o r za 1/( butelkę ............................ 1.2p
l. Estephe„ ............................l.."<0

(tbateau St. Pierrę,, ................................1.30} Pontet Cauel,, .......................  1.—
„ Morgaux r . . . . . . .  ."3 .00„ Larose -  3.70

W IN A  BIAŁE.
Cbablis M onlonne za " ,  butelkę . . 1 30
H aut Santernes „ ., . . l.SÓ

COGNAC.
Cjngnac po 2. £ i 4. Zlr. za ] , kuUjlke.

99./ 2 3
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C k. a u s t r j a c k i e  ko le je  p ańs tw ow e .

W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  JA ZD Y
w a ż n y  o<I 1 m a ja  1H9 & r .  (Czas śrudkowo-tłuri»p«jski). 

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
u i. ł do Podwołoczysk ma pobtezenie w H/eszowie 
Krakowa I (j0 j asj ;t , owego /ugńrza. ;i w Przeiny- 
1 Cu g.-t tj0 (j|1yrowa | Nowego Zagórza, (posp.)

7 0-{ rano z K 
7 II

Śni)
8-m

ano 7. K rakowa
ulg.-IG

lOJDp
10-40

( i
>p. /. Krakowa I 
„ zP o tlg .-rl.^

do Lwowa iini polat zon w Turjiowic ilo SLro/. 
i ;N. Zngór/a, \t:  iijbicy ilo KozątnGuwa i 
Niulbr/e/ia. Od Jó czerwca do lo wrzosnni 
ma także połącz do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagon do Mszany dolnej (Kab- 
ki, Zakopanego.) przez Podg.-PIasz. (osob.J

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie 
do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa. 
Stryja i Stanisławowa, (osob.)

9-20wiecz. z Krakowa f do Suffzawy przez Lwów ma połączenie w 
n z l’od .-lłł . \  Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, (posp.)

do Podwołoczysk ma połącz, w Dybicy do Ro
zwadowa i Mad li rzezi a, w Jarosławiu do Kawy 

10 <V» noc. z KrakowaJ ruskiej, Sokala i Kełzca, w Przemyślu do
11‘Ou „ 7. l*odg-l'ł.k Chyrowa, .Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca

1 do 31 sierp, ina w l amowie połącz, do Orlo- 
V wa. Cosob )

5 fl0 pop. z Krakowa f do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
0 IX) „ z Podg.-Pł. Y szowie t lo Żywca, (osob )
|;00 pop. ,  l  4# Wieliczki (mieszO

do Hu siaty na przez Suchą, Nowy S:m?„ N 
/.tigmz. ma połączenie w Kąluat |, ,lo Wa
dowic, i Kielska, w Suchy doŻywi ;t i Awar- 
d<ima, w N Sączu do Orłowa ( Koszyc, 
w Zagórzanach ’dn (lorlic. (miesz.) 

do Chyrowa przez Suchą, Nowy Sar/., N. Za
górz. ma połączenia w Kaluarji di> Wado
wic, w Zagoi"/.marli tlo Gorlic, w Jaśle do 
łł/.eszowa. (tniesz.)

S 50 rano z 
905
9 09 „ z Pod 
915 ,  z Pod.,

■waj

z Krakowa I 
ze Zwierz. |

- ' 1
7" 05 w i er z. z K ra kowal
7 -0  „ ze Zwierz. |
7 „ /Pm lg .-P i.j
7 Ml „ zPud.przst \
410 rano z Krakowa
4 .Y» „ ze Zwierz.
5 00 „ Podg.-Pł.
500  „ Podg.przsl 
2 15 pop. z Krakowa 
2-:W n ze Zwierz.
Ź o i w z l'odg.-Pł 
2 40 Podg.przsP 
5'50 ]iop. z Krakowa i
6 05 B z Podg.-Pł. ]
6 11 „ 7.Poł|. przst.J
h 00 rano z Krakowa (  do Chabówki {Zakopanego). Kubki i Mszany
8-U  v zPotlg.-Pł. '  dolnej. Kursuje tylko od 25 czwrwua do 15
8 19 „ Pod. przst. V września, (pospieuzay)

do Oświecima (miesz.)

do Żywca (osob.)

4*50 rano Pmlg.-PI. 1
51K) „ Kraków j

11 rano l,o<l--l,ł. \
(i--JO n Kraków /

i - i r .  imp. l'S3y.-l't. |
Kraków |

8*09 wiec/
8-20 „ Kraków |

9 34 w nocy Porlg.-Pł.J
942 „ Kraków \

l
8-41 rano Podg.-Pł. /
8-55 n Kraków \
7 5S rano fiÓ U '1 ‘1. /
8 18 n Kraków \

7-00wiecz. Podg.-Pł. (  
7 15 B Kraków \

5-40rano Podg. przst. I 
5-445 ,  Podg.-Pł. ) 
5 50 „ Zwierzyn, i 
li 05 B Kraków I

:?-49pop Podg. przst. I

IW)
+ 15

P zyjazd  do K rakow a lub Podgórza .
z Podwołoczysk ma połączenie w Przcny-iln 

oil N. Zagórza, w Kzeszowie od Ja.-lu. w 
Tarnowie od 1 lipca do 31 sierpnia z Ko
szyc i Orłowa, (osob.)

z Suczawy przez Lwów. (posp.)

ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 
iN. Zagórza, w Kzeszowie od Jasła, w l)ij- 
bicy od Ko/.wadowa i Nadbrzezia. w Taruo 
wie ud Orłowa i Mszany dolnej, (osob )

z Pcdwołoczysk ina połącz- w Przemyślu od 
SI.misławowii. Stryja i X. Zagiuza. tv l'od- 
goi/.ii-Płas/.owie od 25 czerwca do 15 wrze
śnia z Mszany dolnej. Kabki. Chabówki (Za
kopanego) bez zmiany wagonów, (osob.) 

z Podwołoczysk ma połącz, w Przemyślu od 
Hiisialyna, Stanisławowa. SI ryj a przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Beł/.ca, Sokala i Ka
wy ruskiej, w Kzeszowie od Jasła, w Dybiey 
od Knzwadowa i Nadbrzc/.ia, w Tani'-wie 
od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp ) 

z Tarnowa ma w Podgórzn-P/aszowie połą
czenie od Żywca, (osob.) 

z Wieliozki ma połącz, w Bierzanowie do Lwo
wa, a w Podgórzu-Płaszowie do Mszany 
dolnej od 25 czerwca do 15wrześ. (miesz.)

Z Wieliozki ma połącz, w Podgórzu-Płaszowie 
do Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, (miesz.) 
Husiatyna przez Ghyrów, Nowy Zagórz. 
Nowy Sącz, Suchą, ma połącz w Jaśh- od 
Kzcszowa, w Zagoi za na cli z Gorlic, w 
Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie od I 
lipca do 31 sierpnia, (miesz.)
Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Sucha,, ma połącz, w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Or
łowa, w Suchy od Zwardonia i Żywca . w 
Kalwarji od Bielska i Wadowic, (miesz.).

Podg.-Pł.
Zwierzyn.
Kraków

Oświecima (miosz.)

z Żywca ma w  Kalwarji połączenie z a- 
dowu-ami (osob )

K O L E J

K r a k o w a .Odchodzę
do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna. Wrocławia, W ar

szawy. Wiednia (osob ). 
do Bielska, Żywca. Cieszyna. Berna, Wrocławia, Wie- 

dn ia /posp .)
do Bielska, Żywca. Cieszyna, Berna, Wrocławia, War

szawy, ĄVjednia (osob.). 
do Bielska. Żywca, Wadowic, Cieszyna, Wiednia 

(osob.).
6 08 popoł. do Oświęcima. Gliwic, Warszawy (osob.).
10 — wiecz. do Berna, Wrocławia, Wiednia (posp.).

5 40 rano 

6-40 rano 

9'25 rano

3-05 po poł.

10-12 rano Pod przst.'
1018 „ Podg.Pł.
10-22 „ Zwierzyn.
1037 „ Kraków
S 51 wie. /.. P0d.pr7.st. 
s-59 „ Podg.-Pł.
9 07 * Zwierzyn.
9-22 B Kraków
8-24 rano Podg. przst. \
8-30 „ Podg.-Pł. J 
8-55 „ Kraków )
7 5S wiecz. Pod. przst) z Mszany dolnej. Chabówki (ZuKopam-gn) 1 
SOL „ Po-łg.-Pł ; Kabki, kursuje tylko od 25 czerwca ilu 15
8-20 " Kraków )  września, (osob.)

29#*  Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym po 10 ct. nabyć 
można na wszystkich stacjach kolei i u konduktorów.

P Ó Ł N O C N A .
Przychodzę do Krakown.

6-45 rano z Berna t Wiednia (posp.).
7-33 rano z Warszawy (osob.).
9*14 rano z Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Berna, Wrocła

wia, Wiednia (osob).
5-— popoł z Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Warszawy, Wrocła

wia (osob.).
8 45 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Berna, 

Wiednia (posp.).
10*08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Berna, 

’ **’ cła ’ L 'Wiednia, Wrocławia, (osob.).

NOWO OTWARTA PRALNIA
WANDY P R O W IC ZO W E J

w  K r a k o w ie ,  S z p i t a ln a  1. 2 1 , 1  p ię tro ,
przyjmuje koronki i firanki białe i krem o
we do prania i cerow ania we<lłus,r najnow 
szego sposobu, również pióra strusie do 
prania, farbow ania i fryzowania po cenie 
um iarkow anej, ręcząc za dok ładne wyko

nanie. 908 4 7

H
akuszerka i m assażysua

tak, ja k  ro k u  zeszłego
m a s s u j e

w  d o m a c h  p r y w a t n y c h ,  
jakoteż i u  siebie.

Kraków, Gołębia 1. 8
999 i f

Oo wynajęcia zaraz
w  dom u pod 1. 23 przy 
ulicy  Kopernika całe I. 
piętro (8 pokoi) i c a  par
terze kuchnia, 3 pokoje, 
wozownia i stajnia W ia
dom ość w  kancelarji a 
dwokata Dra M arkiewi
cza Grodzka 5. B77

K & s j  s r k a
będąca w sianie złoiyć kaucję odpo
wiednią poszukuje posjady. Bliższej 
wiadomości udziela i>ar. I Knureck I 
Spółka. Pierwszy handel dzń-zyzny, 
tow arów  korzennych win i delikate
sów. Ul. F lorjańska I. 23. 974 li 6

& m

Dla Pp. Rolników.
jed y u y  sk ład  m aszyn  i n a 
rzędzi r  jln iozycli, o ry g in a l
n y ch  ze g ran iczn y ch , n a jn o 
wszej i najlepszej k o n s tru - 
904 kcji, d ta  G alicji, u s s

J. B. P( iiwera w Krakowie.
ZAKŁAD

artyst.-rzeźbiarski i kamieiiarski 
Jana Tomhińskiego

arty+ty-rzeżbiani,

przeniesiony zosiał z ul św. Marka do 
przeoznloy raięazy fab ry k ą  cy g ar a Dolny
mi m łynam i, do dom własnego, ■ poleca 
sie Sz"in. P: T, FP Kierującym wszeikiemi 
bndawlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonrwe wszelkie orn :ment,ac e i robo
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
k imieniu, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mieszkań prywato li po canaoh 
■ajjumlarkowań8zycl SóiipS « n

4 0 0 0  z ł r .
na pierwszą hipotekę je^t zaraz 
do ulokowania. Bliższej w iado
mości udziela Karol Knoreck i 
Spółka Pierwszy haudel dziczy 
zny, towarów korzennych, win 
i delikatesów ul. F lo rjióska  23. 

973 fi fi

s k ła d  r a m  
Fr. CHĘCIÓSKIESO

p rzy  ul. G rodzkiej 1. 18 

n a  I. p ię tr z e  dom  z d i o n u  b a lk o n a m i
W  K R A K O W I E .

Zaopatrzony jest w futra męskie, 
damskie, miejskie . do podróży, za 
rękawków, koluierzy, czapek fo- 
trzaaych męskich, i damskie li, oraz 
skórek pojedynczych, futrzanych, któ
re sprzedaj) po zuiżoiych eeuach.

Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty  
w zakres kuśnierstw a wchodzą", i starać się 
będę aby firma po ś. p. iceżu moim dotąd 
ciesząca -ię zaufaniem  Szanownej Publiczno
ści i nadal poszczycić się ni -.u m ogła.
93.) fi 30 Pozostaję z uszanowaniem

J. Chęcińska
gęUfUnaBB BSlEa flBBBBBsaases rj+i^F= 3

599 TYLKD PRAWDZIWE (U 10)

gran aty  w opraw ie
am etysty, m o łd a w lty  i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w Pr a d z e

Ferdynand Hofmann,
Kraków, ul. Grodzka, 26.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ Kantor
Wydawca, pac/elay l odpowiodzial-iy redaktor Dr. Józef Orłowski.

w  Krakowie, Kynek l. 30. Zlcraair
i  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 

liczeń-1 prowizji. “TtKUi
Drak Wł. U  Aaezyoa I Spółki pod zarzędea I n  Qad9¥<k-.9gi.


